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·Niedziela, 30 Kwietnia 1916 r„ Rok I. 

i>ziennik paliły y, oł ny i literacki. 

'PREIUMERATA~ 
Miesi~znie 1 Mk. 9 ien~ Kwa~nie 4 Mk: .·~O ft;n. 

. Za odnoszenie do domu dopłaca się SO fen. m1e:s1e.czme. 
Red akcva i Adminłstracva: OBŁ OSZEM w Królestwie Polski em; 

Pręnumerata przez . pocztę mies~cznie 1 Mk. 80 fen., 
Ł6di: ul. Piotrkowska 88„ Swyczain1: 3~ ren. za wiersz petitowy 1ednoszpa!towy (na stronie 

sześć EZpalt). 
kwartalnie 5 Mk. 40 fen. · · 

Cena numeru poJedrnczego w Łodzi 
I w Warszawie 4 kop" 

ODDZIMi w Warszawie: ul. Chmieln~ m. Drab1rn: 5 fon. za wyraz, najmniej SO ien. 
HiidEsłmrn <p!'.1 tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
tJ11kr1:1logh ID fen. za wiersz petitowy cztemszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dziale h~mU1:nvym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Tu1k1Kowo milczeniu. 
lego narodu stać się ·może. Nie :i:oryento­
walo się, że skutkiem biegu wypadków~ 
właśnie ono więcej, niż jakiekol·wiek in­
ne polskie Kolo parlamentarne, ma zada* 

• ~ • r' • ' r • nie i obowiązek, aby wygładzać drogi dla 
N~ełednokro.~e zastanav; 1.ah~m~ ~ię '!' szczęśliwszej przyszłości nie tylko Pola-

.· „ąoozm1e PolSiki nad. stanow;skiem, .i~Ie ków, w Niemczech mieazkają.eych 1 lecz ea- l 
Z&J~o/ wobec rezgryw~Jących się ~v7J>adko': i łego narodu polskiego. Ze zdzhvieniem i I 
dzi~Jowych ~po~e~zenstwa polS'K:e WSZJi: gor;vczą ~eż srysz.eć moź!1':t w \Va~'f;zn.wie i I 
stkich zaborow l, i~h reprezent~cJe parła Krolestww pytame, co hołn polsk1f' ;v Ber­
mentame.. O;Jno~nm. do Pol~~ow P?d za- Unie czyni dla przysz!«:iści Polsk1? I to 
bo;em mell!1E!ck1m .1 ob~~;voc11. Kol pol- pytanie historya będzie obecqemu Kołu 
sldeh !f ~~:rhme stw1e~dz1h~~y, ·ze. „Sfm~ks polskiemu w Berlinie zadawała zawsze. 
pozn.ausk1. trwa do .teJ „ ~hw1)1 ~ m1lczemu, Postawa Kola pod czar; ·wojny jest. za­
pomimo, .ze ma. moznosc zajęcia zdecydo- rzuceniem .iedynej stałej politycznej jego 
wane~o stanowiska... ~::'estyę tę poru~za zasady. Jakimbądi bowiem w ciągu pól 
ohecme „K'!;lcyer śląski • w artykule, ktory wieku sklad kól by! i Jakiej· taktyki parla· 
tu w caloścf przytaczamy. . . mentarne,l każde z nich się trzymało, wszy~ 

,,.Podaliśmy w na ... szych g?zet:1eh mowę stkie przyzaawały się do jednej, niewzr1J­
kł111cler~ tRzeszy z o-go kwietnia, oraz w szonej zasady, że choćby Kolo \V 0gólnej 
kilka.~1 p_otem iu•tj-iku! P?s!a do ~!DY ro- czynnogei parlamentu mały hralo ndzial, 
syJskieJ, M1eh,ala Łe_mp1<:k1~g?, o te.1ze mo- albo nie brało żadnegoł sprawy polskiej 
wie, .. ogł. o. szo.n· y:. W. w.ie. d. en. sk1e1.· ),Ne. ue Fr .. 

1 
w.·inno pi.lnować jak najgorliwiej. I. oto woj­

P.resse". . . . . . . ·.· na uczyniła sprawę polską tak ważną., prze-
Pan Łemprnk1 c~l i i:ozumia.l •.. ze na dewszystkiem dla Polaków, jak nigdy do~ 

mnw~ kanele!zą powmno s.1ę ze strony P~l~ ·tąd\ wp:r-0wa•JzHa ją po par1amęnlu riic· 
· skięj ~ode~\V~1 ·~hO;. t;lbow1em. zdą:ra)•lo ~1ę . miecldego ,tako ZFlgadltlenię pienvszu.czę~ 
PJ.'~Ię C)'JŚ: bardzo mepw;)~ł~o.. Oto k!e" dne, -- a Koło polskie wbrew tradycyl swo­
ro:vnitk rządu Rzes:zy mem1eck1~J wypo~ie- jej, ale co gorsza, wbrew dohru narodu, ni<~ 
dz1al w parlam:;n~ie przed swmm !!aro.Jem poczuło się do obowiązku, ażeby około te.i 
i prze:d ~ałym sw:atem słowa, ~tOl'e P~!; własnej sprawy chodzić pilnie, gorliwie i 
Łemp1~k1. „o:rędz1~rn. wyzwolema Polsk~. umiejętnie, jak interes Polski 1 godność na-· 
z pod _Jarz;t1H1. rosyJsk1ef?O nazwał, a na~t<: rodu wymagały. 
zapowiedział. rozw1ązame .. sprawy pols~l~J . Zapyta(~ się niety1ko godzi, ale zgoła 
w duehu swobody dla narodow~go rozwo1u koniecznie potrzeba, dla czego tak jest i 
,Polski. Or~d~ie tt; wypro_:wad~nl() spr~\yę dlaczego Kolq, history-0znej roli, do ,jakiej 
polską z 21asc1~nkow rozb10,owych, w Ja- , wypadki .~ą powoływały, nie spełniło? To 
kich przed .woJ~ą .była ~rzymana, na sze~o-1 potrzebne Ż>irówno dla rzeczy samej, jak i 
ką widowmę swiafa ! ; pr~ez . przy<lzrn- dla fegt:,, by stwierdzić, że my, którzyśmy 
·Jenie Pol~ce w pr~ysz!osc1 rołl z~po11' pr~e~ . mandaty posłom naszym da.U, na postępo­
ciw Jlosri, i:ostaw1lo l,ą w rzędz1e _;vie_I~wh wanie ich zupelńie się nie godzimy. : 
'\11Spoldziala1ąeych pohtycznych fakd)row w Dla ścisłośoi .zaznaczamy, że za.rzuty f 
Europie. .nasze zwracają się przeciwko większości. 

Gdy wspomnimy czefu sprawa polska Koła, która w istocie jest mahl z pmvodu 
przed wojną d1a Rzeszy była i jak o nie,] w statutowej solidarności Kola, ~hociaż whJk­
tym samym parlamencie mówiono, to wo- szośeią Jest bezwzględną. 
be.c os.tatn. i .. ej mowy kan:-Ie~za ~.;:a~demu w Ta. większośf~ Kola na}eży. do partyi 

1

1 

oczy się rzuci przeob:razerue, J~k1ego wy. na!odm":o - d~mokratyczne1 albo sympaty­
padk:i woJenne dokonały. I kazdy z P.ola~ ZUJB z mą. ·Pierwszą przycz~ą zatem sta- I 
ków słusznie się rozraduje z t.ego ob~oh: nowiska Kola jest okoliczność, że poddało 
1zeczy, jak sie rozradował. poseł I:.emp1ck1 się polit.yeznej formule te.f partyi i nawet 1 

i .f<ik on, będ.Zi,e uczuwał po!Tzebę, aby te· ~obce !ak olbrzymich ~dayzeń d_ziejo\~ych 
mu uczuciu dac wyraz. - me znarnzln dostatecznej f.nly, azeby s1ę z 

W parlamencie niemieckim zusiada niej wyzwoli{;. 
ośmnastu posłów pols.kich, zlączopych we Ale główna przyczyna tlnv,i glębi0j. 
frakcyę ·parlamentarną Koła Polskiego, By- Większośó posłów Koła, fo mężm;..'ir), h-Łórz~ 
li oni obecni pr~y mowie kanclerza;, na życie polityczne na opozycyl spędziwszy, ~ 

, .wla,sne uszy słyszeli, co mó\yil, b~2.'Pos:red· w niej alfę i omegę mądrości ;:0Hty{:zne:1 
. mej od innych Polaków przezywall !ę. h_isto- widząc, w bez.płodne.i tej negacy1 do tego 
; l'YCZJI{ł chwilę i żywie.f odczuć mogli J6J dQ.. s~opnia skmnkmieli,. iż zoryentować sii: ni;i 
:m.oa:Iość. · moga, że tylko z pozytywnego, w naJwyz~ 

· llłlilezeli... szem~ napięciu, i z najjm\in.iejszą świadomo-
. NaJlłÓWę Ęanclerza odpowfad~ly ~~z~- ścią celu .pozytywnie spelniai;ego ?ziałani~, 

stk1e · . par1a1Dentu, nawet naJ1!1IllB,l ~1- nowe. życie dla narodu V.'Ykuc mozna. I ze 
· czn:e. . . • cy: ]liemiecóy. porusza11 t~e to· czyruó trzeba mimo ogromnych .trudno~ 
sprawę polską. Tylko Kolo polskie nic me ści i przeszkód, ~- i nawet wtedy~ gdyby 
p0wied~alcr; jmby gó ta sprawa nie obcho- sie nie miało ufności, .że wszystko się spel-
dziła. · ni: czego· się pożąda. . 

C4łonek Kola pqlskiego w Peiersbur~ Iluż z przodków naszych rzucało się w 
gu, isfniejąeego dopiero od 10 lat, a więc walkę na śmierć, którą zgoła za hez1~a­
mającego. stosunkowo.krótką parlamentar- dziejną uważali, li tylko dla tego, , pon;e~ 
ną przeszłość, nie mągąe inaczej, odpowie- waż iskierka nadziei zabłysła. Nie ww­
dzia:t na mowe kanclerza Rzeszy w niemiec~ rzyli, ale szli w bój, .b.o prz~c!e u B:}f,~1 
ki ej . gazecie. v:iedensklej.'. Kolo polskie w wszystkie rzeczy są mozlrwe, a Ojczyzna bez 
parlamencie, nawyikle od 46 lat do życia ·pozytywnego p1·zyloienia się synów swych 
parfamenta_rnego, a więc z półwiekową tra. jest bezsilna. . · . • 

I~o1nunikat 
BERLIN. (Urzęd.owo), WitJlka Kwa.tera Główna douosi, 

W scbocini te reu walk: 
W r.zorai dokonały wojska nasze nata:nfa 1m ]ezmra N ar o e z~ by 

uh~pszyć m1zyskane 26 marna miejsca oł)~.mnvacyjnr. St a n a :ro r. z am i ~ 

m~·i!!t1dem S ta c ho w c e, zilobyto poza. okopami JJOSfa<lanemi 
przez nas 20 marca. :ręce nasze x e i1 e ti w wraz z 56 of~ 
c e r a m i, w ś r ó cl n i c 11 4 o ł i c e r ó w s z t a ł1 o w c li~ o r a z cl z i a l o, 
r a b i n ciw m a s z y n o w y c h i 10 }l r z y r z ę; d !'I w rl .n r z u (~ a n i a m i n. 
tego ponieśli Rosyanie ciężkie krwa\ve straty, silnie nodm!la.!t 
cloko:na:nego w nocy przez nic w gęstych lmlumnae.h kl}ntrataku. 

Nasze !jifatki powietrzne napBA:Uy mt. zaJdady W c n de n i ną, ·1mh 
Diwi6sk - RieiyeL 

Zaełwdni teren 
Xa froncie między kanałem L a. B a s s <~ e a A r l' a s §fale 

nas walki minerskie. 
W okolicy G iv o :n.c h y en Go h e li e 

krwawo podjęte §lwa silne natarcia 
W ;u o z y :r.m~n11ro .1~.nn1rnur;;\"' 

wzgórza a r t w y C z l o \V i e k;' i stąd na 
Nasze działa obronne zestrzemy !lwupfafowkc n'ili1H~HS11(1 

i· o n Y i I I c (Szam1>a.nia); foh1foy ponfośH śmfor(·. 

strzelił czternasty Intawfoc niep.rzyjlM~ielski, na południu od V a u x. 

Bałka.ns~d teren ·walk: 
.Pofoteni9 jest nfozmienion{' ... 

WIEDEŃ. Urzędowo donosz«~ 29~go k\\lietnia: 

ltosyjsld teren walk: 
Odclziały armii nrcyksię1ifa ,Józefa Fcrdy:na:nrla~ wyrzuciły "ł1ii~n..,·"PW1:R~ii.Ałfl 

wych stanowisk na północy od M ł y n o w a nad I k w ą. Zabrano oficera ro~s:viskile~o. 
180 żołnierzy i Jrn.rrtMn maszynowy. Pozatem zwyl:!e '':alki armatnie. 

\Vło~ld teren wa.lk: 
Wczoraj po pohlduiu skierował nieprzyj(M~Ii:ł silny ogfoii armatni na plaskawz~ 

rze D ob e :r do, go :r y e y i s ki p r z y cz ó l ~ k m o s to ws~ o:raz niektóre miejsc.o· 
wośei za frontom. 

Lotnicy nasi obrzucili 11ięikfo:mi homb<uni dworce lmfojowo Co r !łHl n o i San 
(ti o va n n 1 d i :n.I a n r. a. n o. 

Na froncie Dołom i t 6 w, hyła równie~ w niehióryc:h mfo~jscaeh. ~!ość 
ka artyforyjslm. 

Na C o I d i La n a od1>arto nowe natarcie niepriyjaciola na E„ • .;z l~Ullkt oparcia. 
pod Gratzem. 

Bez zmiany~ 

d 

Ilałkufiski ter{m ·walk: 

Zastę}lCU szefa sztabu generalnego 
von II o eh r 

I!'eldnrn,~·szalek u porucznik. 

BERLIN. (Urz~>dowo). Wielka Kwatm·a Glówna donosi l.~ietnia; 

Wojska angielskie otocr„one w K u t • e l - A m a :r a znrn~zonc zostaly do poddania 
się dzielnym tureckim mldzialom oblężniczym. Pr .zeszło 1ri,OOO I u (1 z i w z i{} 
to do n ie w o I i NaczelM Dowództwo Wojsko·we. dyeyą pariamenta.rną, nie znąlazlo ani slo- Nie na plat•11 boJu, lecz na areme par: 

wa odpowiedzi, chociaż krinelerz . m6wU lamentarnej ten obowiąze·k wobec .Polsln 
oozpośred. nfo d· .. o nieg. b ... ·. - ·....•.. . . pełnić, było zadaniem Ko~a pols~1ego w • h Ik~ litvezne niedoleztwo Wit>~ 

· h · ··. • Tr :t .·.dni·. • r 1~ • B Jin"e Koło go nie spelmlo zdamem na- leszcze •.f o po .~ , , ", Y 
· To za(' owame s1ę .n.oia .• · ... a u J;\.w1e- . er 1 · . , ~ ·, · ,'. f}d J: y Jnrtoścl Kola czeao iednak przypuścić nie 

zatraciliśmy poezuciH ol:mwi~~zku współ­
działania, gdy o przyszło§[= :narodu chodzi 
i poczucie wt1zieezności wobec mocm:·gt\v1' 
które Polsce Ie1)sz~ przyszłość gotufo. Gd:t 
o przyszloM: chodzi, niezem są formuły par­
ty jnel za:korwnione mniemrurla; przyuczo.. 

tnia bylo logicznem nastepst:wem postawy szem z dwooh pocia.nycn przy czyn. . :V J, ~· . . • ' "' „ 

.. Kał .. · a podczas oalej tej wojny Kolo. polśkie . zaś J\:to zaprzeczy I, .~e. t~ bKyl:1-: karrltynaln~ i::.mie~;irro ~rawy nolsikl;n i. wymagało. a-
l . · ·• ~ . m1·.~ło m· 1·.,.,., · · · • · p.,.z,rrorrynv zachowania $1fl . 01a, na enczas L•j:· • ~ _ '"'·' -· • _ . · 

w ... Ber 1me me Zl .• OZ1l ..• ·ul.' .• .u.!O.OCZyWk . ".· ;r \-'.U v· -. •. l . 1 b "'hr rd „ ·z 1 byśmy tę rze(.'Z po:ruszyh. Nie m.o;~emv do~ 
słych. danych.~ j.ak łi;u·dz(.} • s_praw1.e Polski ·1. z ubolewm_ue .. m· l!!l eza ~„ Y .is.kHEL z1c~ z x. pu~ci;; b'r z zachowania Koła sadzono że 
przysłużyć i jakim rzeczmkiem dobra ca- · mogłoby wchodzic w grę, l~ o przvcz~ na .... ~„.~ "· .~ ' 



ile opozycyjne maniery, sekdar;:;ki tero_r. 
Nie odno1vi życia 1 hio pęt starego życia me 
zluzuje". 

Narazie zae.ytowaliśmy powyższy arty. 
kul, do którego powrócimy Jeszcze ze 
względu na ważność poruszonej w nim 
·kwestyi. 

29-go k"'ietnia. 

GODZINA 

~fa tere11ie wschodnim naogół pozostało 
wszvstko bez zmiany zald.acly kolejowe i 
ma;azvnv w Rieivcv obrzucone zostalv 
bo~bami z niemiecldego statku powien·i­
nego. 

Ka zachodzie zakończono toezę.e(1 się od 
kilku dni walkę w okolicy Vermelles~ Do 
niewoli niemieekiej dostało się 46 Angli­
kó\\'. W okolicy :Mozy sytuacya nie uległa 
żadnej zmianie. 

Rfrwnież nie wydarzyło się nic szeze­
crólnecro na pozostalvch terenach walk. 
b b • 

Niemieckie sily morskie \V nocy z dnia 
26 na 27 kwieh1ia zniszczyly na Dogger­
bank \Viekszv anq;ielski statek strażniczv 
i 'pojmafy angielski parowiec rybacki. 
Prócz tego angielskia mar;prnrka wojenna 
Prócz tego angielska marynarka \Vojennu 
zatonąl na morzu śródziemnem z powodu 
najeehania na minę. 

Drria 27 kwietnia trzv latawce nie~ 

P O L S K I. 

na Kreeie, przez co zamkn~l zupełnie 
- • ,. ,..Jud· ·11·" n!erścieI'i blolpidy breey1 na i-! .... „ i ~„ 

ile i które z pośród arcmpelagu 
Egejskiego znajdu,ią ~i(' pod Jn:zyn;u;o\v:.::m 
zarzadem angielskim, tego cioi.;Jm!1~1e n:e~ 
wia&1mo, prawie kuidego dnia nudchonz•! 
\\"ladomo§ci o obsadzt""niu nowych wysp. 

Faktvcznie \viec eala Grceya :wmieni· 
. . • l i· . 

ła :;ie \nkhr w kra.i należ<!::;Y rw 1-:0U w;y1. 
_, d1vo~rn nrzi;rzólk~uni Saloniki i Valona, 

l L ' •, ,. ' } ' • .+: <<> 1' •ł' 
I noJozonenlI na sra1ym '1 h.Lii!t:. n ~l. c! 
i zane\rniolle ze za P?IDOCf! 

I, H~kach: tak. iż ::-ie na~ 
1 • • • · ·I,·z·l·}1·a 

•
I „.,-et do1'-.1:m:t zup~·mie t ,' , „ n ~ 

cYi. wo~sk. {ukby w ;-;v.nim włnsnrm lrraju, I ~·d\- okazali; sit; ·potrzebnem wysfonie wo.isk 

I. 
fr,;nciiskich z SGlonik na teren zachodni, 
~'.dzie atak niemiec1d Yerdun uwiizzil 

f od:itn!e siły r;::-publiki. \Y zamian zato po· 
I :::tanowiono wys!af: do Salonik przehywają-

Zatarg niemiecko - amerykański do­
tychczas nie został rozwiązany. W nie­
mieckiej Kwafl~rze Głównej odbyv.·ają się 
w sprawie tej narady pod przewodnictwem 
cesarza. W naradach tvch biora udział mie­
dzy innymi kanclerz Rzeszy, oraz sekreta­
rzowie stanu wojny i marynarhi. W dniu 
wczorajszym udal się również do cesarza 
ambasador amervkański. Gerard. Dzien­
niki niemieckie ·donoszą, iż nota niemiec­
ka, która ma być przesłaną w odpowiedzi 
na note amervkańska została już w ogól­
nym zarysie opraeowaną i prawdopodobnie 
będzie wręczoną w Waszyngtonie w pier­
wszej połowie przyszłego tygodnia. 

mieckie nadlecialv nad zatoke Rvska i rzu-

,1.ciłv 31 bomb na ,, rosyjski okr~t finiowv 
~,Siawa'« '' - , 

\Y zakończeniu nadmienić musim:v, iż 
·w Parvżu otwarte został-.; obradv k;1ife-

1

, ~yc.'.h na I~orri: ęe1:bÓ'w.. Ko.alicy:i po\\. 'Zit:la 
.ieszcze wręceJ smrnly l wygodmeJszy rl1a 
Eiebie plan, ażeby przewieźć Ser?ów okrę­

! h1mi do Patrasu1 a stamtąd kole3ą gi:·eckr!, 
I 1rie[!naca wzdłuż wybrzeża peloponeskiego 

vV Stanach Zjednoczonych pod v.rply­
wem noty nastąpił · wśród spoleczeństwa 
tamtejszego rozlam. Stronnicy Wilsona po­
eh,~:.alili jego czyn i prą w dalszym ciągu do 
wo.iny, natomiast ·większość ludności o­
śv:iadczyla się stru10wczo za utrzynianiem 
dobr~~ch stosunków z Niemcami, o czem 
Ś\Yiadez-y najlepiej wy.aik wywiadu wśród 
ezlonkćw kongresu amerylrniiskiego, oka­
~:mlo sie bowiem. iż na 419 członków 144 o­
świadczvio sie stanowczo przeciwko zerwa­
niu sto;unkóV.' dyplomutyi~~zn:1iCh z Niemca­
mi, a tylko 36 za zerwaniem. Pozostałych 
239 członków powstrzyrualo si~ od gloso­
wania. Nie należy jednak przypuszczać z 
tego powodu, iż niebezpieczer1stwo wojny 
zostafo ostatecznie zażegnane, gdyż zależeć 
lo będzie prawdopodobnie od odpowiedzi 
niemieckiej, po otrzymaniu której wypo­
wiedzą się jasno pozostali członkowie kon­
gresu i zdecydują ostatecznie sprawę sta­
nowiska, jakie mają zająć Stany Zjedno­
czone. 

Tymczasem tak w W aszyngl:onie, jak i 
w całych Stanach Zjednoczonych czynią w 
dalszym ciągu przygotowania wojenne, a 
usilnie pragnący wojny z Niemcami prezy~ 
dent Wilson zarza<lzil śledztwo. abv sie 
przekonać, ezy czasem zrani z rozruchów 
w Meksyku Feliks Dia7. i Villa nie sa po-
pierani przez Niemców. ~ 

Jeszcze nie zqążono zredagować od­
powiedzi .na zarzuty czynione Niemcom 
przez Stany Zjednoczone, które usiłuia 
wprost wmówić, że parffwiec ,,Sussex" za: 
topiony został przez niemieeką łódź podwo­
d!1ą, gdy w holenderskiej prasie ukazała 
mę sensacyjna wiadomość o prowokacvi 
Anglii, która posiadając w szeregach sw~j 
floty kilka . zdobytych niemieckich lodzi 
podwodnych, zaopatrzonych w torpedy nie­
mieekie, użyła je umyślnie do zatopienia 
porowców „Tubantii' i „Sussex'a", aby w 
fen sposób wywołać zatarg Stanów Zjedno­
czonych z Niemcami. W krótkim czasie 
pray!tlnp~obnie wyjaśni się,· czy wiado­
~1osc ta Jest zgodna z prawdą, w każd:ylll 
Jednak razie nie jest ona niemożliwą, gdyż 
sądząc z dotychczasowego postępowania 
.A.~glii, można się ~o niej wszystkiego spo­
dzrnwać. 

Poza zatargiem niemiecko - angielsikim, 
coraz więiksze zaciekawienie budzi sytua­
cya w Grecyi. Dotychczasowa gospodarka 
angielska - francuska w Salonikach i na . 
wyspach greckich dala się już Greikom do­
statecznie we znaki. Rzad crrecki coraz 
bardziej zączyna się opierać dalszym bez­
prawnym żądaniom koalfoyi. Taik więc, 
Anglia i Francya zażądały od rządu grec­
kiego ni mniej ni więcej, jaik: tylko odda­
nia do ich dyspozycyi wszystkich kolei 
gte0kich w celu przewiezienia nowozorga­
nizowanej armii serbskiej z Korfu przez 
Pa tras, Ateny i Lari ssę do Salonik. J eill10-
czesnie z tą samą propozycyą wystąpil bez­
do.nmy rząd serbslłi, przebywający obemie 
na Korfu. Rząd grecki w sposób stanow­
czy odmówił tym żądaniom, uzasadniajac 
swą odmowę tem, iż byłoby to narusze­
ni em praw zwierzchniczych Grecyi, a za. 
razem spowodowałoby to zatamowanie ru­
chu towarowego na kolejach greckich. Zara­
zem prezes ministrów greckich Skuludis 
oznajmił jednemu z przedstawi~ieli prasy 
zegrai:icz~1ej, iż w razie nalegania czwórpo­
rozmm ema na przewóz wojsk serbskich 
g-teckie~i kolejami, rząd greoki gotów jest 
wysadzie w powietrze linie kolejowe. Kon-
fl"kt . :1 ·-'-.1 J?Om1ęr zy Grecyą a koalicyą zaostrzył 
~J~ WH~c tn~cznie i kto wie, czy nie jest już 
nl~zką chwila, w której Grecya podniesie 
1-r:1ecz '" celu wypędzenia z terenu swego 
rneproszonych gości. · 

. Na terenach walk doba ubieo'la nie 
od.znaczyła się ważniejszymi i.vydar~eniami. 

rencyi' handlovrnj pBńst\~- ez\;,;órporozumie­
nia. Celem tych obrad jest zniszczenie 
handlu niemieckiego. Obrady ohyorzyl 

I prz'E>z "Eorynth do Aten~ a stamtąd przez 
1 Lari~se do Salonik. Energ!czna odmtnva 
I rządu ~greekiego dcprowadzila do tego} iż 

kx1Iicya zaniechafa na razie tego zamiaru, 
postanowiła natomiast dokonać przewozu 
droga morska i \V tym celu obsadziła zato-przemową prezydent Poincare. " 

I .,.~~tt:zzrr!\~~rtl~~ 
I 

I Citrpiąca recya. 1 

I Historya cierpień, które znosić. musiala 
1
1
'.

1

. 

I mala Grecya w ciągu wojny ś1-Yiatowej sta-

l nowić będzie kiedyś specyalny rozdzial w 
1 
O(~eanie moralnej wielkiej k?tastrory. Dot­

. knęły one Grecyę natydnmast po przylą-
czeniu się Bulgaryi do pai1slw centralnych 
wówczas, gdy wojska sprzymierzone w Z\vy~ 
ci~skim pochodzie pokonaly Serbię i Czar~ 
nogórze. Dzięki temu pochodowi koalicya 
utraciła \Vszelkie wpływy na Bałkanach, a 
zdobycie Konstantynopola stalo się uiemo­
żebnem. Koalicya miala nadzieję, iż tylko 
przez obsadzenie greckiego miasta Saloniki · 
i przez wzmocnienie stanowiska \V1och w 
Valonie powiedzie się je,f osłabić \Vrażeuie, 
jakie zwycięski pochód państw centralnych 
wywarl na wsz-ystkie państwa neutralne. j 
W Londynie i Paryżu lic~ono~ iż Greeya 
powinna wskazać światu przez przyla_b czenie I 
się do koalicyi, że są ,ieszcze narody i rzą~ 
dv, które \\'ierza \V ostateczna k1eske Nie-
1niec. Bieg wypadków ckazal si'ę jednak 
s~lniejszym ponad wszystko; król grecki! 
rzad i naród wahali sic zwiaza(~ nrzv~zlość 
swego kraju z przegran~ą sprawą f p;z~~tali 
w neutralności. 

Od tej pory polityka Anglii i Francyi~ 
tych d·wóch mocarstw, które chemie przv~ 
s'':ajaly sobi~ miano ohrońcóv.; inałej -Gre­
cyi, przybrała charakter zemstv, która sta~ 
·wała sie tem wieksza, o ile dr'ecva dobit­
niej zaznaczyla, lż nfo weźmie udziału \V 

~ojnie. Kierowniczką tej polityki zemsty 
1est przedewszyst:kiem Anglia, która posiu­
dając potężną flotę może według swe] 1;rn!i 
regulować dowóz żywności do Grecyi, lub 
też ogładzić ten kraj zupełnie, albowiem 
Grecya po większej części sprowadzała ży­
wność drogą morską. To też 1v razie naj­
mniejszego oporu Grecyi koalicya wywiera 
swą zemstę tern, iż ogranicza dowóz środ­
k?w żywnościowych. w tym celu flota an­
gielsirn ~ francuska rozciai:mela ścisła· blo­
kadę dookola wybrzeża grecl{iego. KTaiico­
wy-m punktem bloka<lv sa Salonild i Va­
lona, z k"iórych pierwsze obsadzila miesza­
na armia ~oalicyi, a drugą włoski korpus 
~kspedycy3ny. Łańcuch blokady, poczyna­
.Ją~ od Selonik ciągnie się przez wyspy po­
lozone pod Dardanelami, Thasos. Samotra­
ki,, J:m)J~os, Len:nos, Tenedos { Mytilene, 
ktore_JUZ od dłuzszego czasu, nie zwracając 
uwagi na prawa zwierzchnicze i neutral­
ność Grecyi, zamienione zostały na podsta­
\Vę operaeyjną floty koalicyi przeciwko 
Konstantynopolowi. U wybrzeża malo­
azyatyckiego dalszy ciąg blokady stanowi 
dwana~cie. wysp tureckich zajętych przez 
Wlochow Jeszcze podczas wojny wlosko­
tureckiej w roku 1,911/12. Głównym pun­
ktem opar-0ia jest tt1 wysunieta dalej na po-
łudnie wyspa Rhodos. " 

Podobnie, jaik na morzu Egejskiem, 
również na zachodzie Grecyi, na morzu 
Jońekiem poprowadzono gęsty łańcuch blo. 
kady. Ciągnie się on poczynając od Valo-­
ny do Korfu, która obsodzoną zostala przez 
wojska koalicyi natychmiast po pokonaniu 
Serbii i Czarnogórza, aby zgromadzić na 
niej resztki pobitych i rozgromionych wojsk 
balkańs:kich i przygotować je do no·wych 
krwawych ofiar. Nieda\Vllo doniesiono zno­
wu, iż także Kephalonia~ jedna z większyeh 
wysp położona na zachodzie od zatoki Pa~ 
tras, a więc u wjazdu do Korynthu, przez 
koalicyę zostala obsadzona, a jak chce jej 
prasa oficyalna, .. „tylko odcięta przez sieci 
druciane". Jednocześnie nadeszła wiado­
mość. iż ten sam los spotkał zatokę Suda 

kę Si1da. \\;.edlug <najnO\vszyeh doniesień 
rząd. grecki w obawie przed obsadzeniem 
przez koalicyę Patra.su i Korynthu, zam­
kną! przy pomocy min obydwa wjazdy do 
zntoki Korynckiej. 

Czem sie skończv ta srnui:na zabawa z 
Grer:yą, trudno prze\vidzieć. Koalicya mo­
że zmusić Grecyę do wszystkiego~ ale nie 
do wykopania grobu {Ua s\vej ·wolności. 
\Vo,jska niemieckie stoJą. w pogotowiu na 
linii Valona--Saloniki i nade.idzie czas, w 
kiórym dopomog<! Greeyi do V<Tpędzenia 
koalkd. oraz do usuniecia raz na zawsze 
bezrn:.:ślnych · sz;;kaI1 angielsko-francuskich 
względem narodu greckiego. 

Zdoby&iH Kut Bł Ama 
·____./ 

felegram w!asny ~,Godz, Pol.". 

Konstantynł}pot 29 kwietnia. 
Wicegeneralissimus armii tnreekiej 

donosi, iż garnizon angielski w Ku~ el A~ 

mara liczący 13~"300 Iu<':zi pod t}o-wództwem • 

generała Tmvnshenda zgfosił dziś hezwa-
runkową. ka.pitulacyę. 

Petersburg, 28 lnvietnia. 

Główna kwatera donosi 27 kwietnia 
Front zachodni: ?\ieprz;vjaciril w dalw 

szym 0iągu o~trzelhrał µrlyczółek mo­
stoy1·y w Uedrne1L 

Laun-rce 11ieprz~·jaeie1skh:~ przelecia­
ł;r \YCZonij nad nk:oli0ą Dźwińska. Jeden 
z ap;H"HtO\Y mid w~·rnżnie nasze znaki 

Lotnicy nasi zaatakowali kolej na 
1yłaeh armii tiiemieckitf 

Statek napowietrzny· typn „Muro­
miee" rzucił 13 cif~żkich bom, polnych 
i 7 w·ybucho·wyr.h na dworzec Daudze­
vc.s, na południo-1;rschodzle od Friedrioh.­
sztatu Bomby ·wywołały pożary na dwor­
cu W nory na 26 kwietnia nieprzyja­
r~lel po r1wugodz,nnem przygotowaniu 
arty1eryjskiem zaatakował na częsc1 

frontu pod Własy i Krasinem, na północe 
'vschód od Baranowicz. Atak odparto 
ogniem naszych :posterunków, patrolów 
i wywfadowcó~v. Rano stwierdziliśmy 
Ś•\ieże nieprzyjacielskie koneent.rarje 
wojsk przeciw tej części frontu~ które 
równiBż rozproszyliśmy ogniem. 

Artylerja szczególnie była czynna 
w okolicy kanału Ogińskiego i Jasiołdy. 

Latawce nieppyjacieiskie przelecia­
ły w licznych miejscach nad schronis­
kamj wojsk generała Everta i rzucały 
bomby. 

·w okolicy kolei Rowno~Kowel za.j~­
liśmy ·po walce ·wieś Chromiaków (5 klm. 
na południo-zac:hórl od Ołyki). · Nieprzy~ 
jaoiel usiłował odzyskać utracony teren, 
został jednak odparty. 

Front Kaukazki: W okolicy Mama­
hutun i Muszu walki straży przednich. 

N a południe od Bitlisu vrnjs ka na­
sze \vyrzuciły .-!'11rli:Ó\V ~) całego t:0 zere711 
pozycy,j górskich. 

Nr. 120 

Kom aty fra1cusklo. 

poł.: 
Z t~ałego frontu nie doniesiono 1) z:t• 

dnem 1-i:sdarzeniu Z3' 
·wyjątkiem ostrzeliwania 1Y okolicy Avo ... 

oraz; niejaki.eł dzia.łąłności 
~ ... 1··.1·~·i-'1 ~d"''"-u bojowych row()w t 

0H:~1!rn;v Pont a \fou::-;;::;1.m. 

Telegrmn wfasny „Godz. Pol.~~~ 

Paryił kwietn\f 
28 kwietnia wl&- ·. 

czorem: 
Ogień annatui w okolicy lasu Bnt;te~ 
S a od artyl• 

r;ri \Y lasu :\1a1aneourt. 
wt:chodzie cd jfozy silne o.st.rZ&· 

liwanie stanowisk naszych 
rzem Piepi·zo·wcm a Demrnmont. 

Na Woevre dzie11 minął stosunkowł 
spokojnie. 

lumonikat bBIIDisM. 
Le Han~~ 28 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 27 kwietnia:: 
Na rozmaitych punktach frontu. 

zwł:1szcza pod Dh:muide14 miejscow' 
dziala.lnośl-. 

Baterye nasze wzię.ły pod ogień grn ... 
11.r njeprzyjanielskie pod Keyem i Wi„ 
ShUJ'86l1. 

Telegram w.tasny „Godz. Pol". 

Berno. 29 kwjetnia. 
Doniesienie szvrajcarskiej agem~yt 

telegra i icznej: Poseł s:zwajea„~ki w Be;r; 
linie, minister von Claparede. preyby1 
wczoraj zrana do Berna, by z radą iwit­
zkową omówić sytuacy!i, wytworzona 
przez różne wydarzenia lotnfoz&. Ponie­
waź według jedne;;ro z dvniesień ur-z~do-, 
wych rząd niemieclri wydał rozkazy, ·Zfk 
braninjące w~zelkich wzlotów w okoti~ 
011ch~ ::oąsiadując.yeh z te1ytoryum szw$j­
car::kie m, p1ieto zdaje się~ iź t.i\ drogą. 

ł zostało znacz1iie ułatwione zadawalnia.­
, jące rozw111zanie tej SJ)rai.vy. 

I " -·--- . 
l llbawY Belgii. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Zurreh, 29 kwietnia. 
,,X eue Zuricher Zeitung~ podnosi 

doniosłość następstw, jakie rHa za.pro- • 
\Viantoi,-ra,,ia Belgii pociacrnąć mogfoby 
za sobą zer-t.vanie stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy m„~mcam'i i Amery­
ką /~ennrnie stosunków •"yplomatycz-
1iyeh t-krępov1c·ułoby p1'aktyezną stron~ 
działalnośoi ameryka!1:;;kie~o komitetu 
\V\Yozovrngo I\iemcy wobec. blokady an­
gielskiej nie n1of.Ęłyby dostatcza6 Belgii 
artykuió\v s1y,żywczych, skutkiem czeg4 
ludność. belgijskp. byłaby \'Y_dana na pa„ 
st,vę; głodu tidyt-.y, jak głosi 11ota Wii.1. 
~ona, Sta~y Zjednocz~ne z,rpra:;nęły słu:­
zyć zasaoom humamtarnym, WÓ\VCza8· 
przy \\.ystąpieniu ·swem nie pffwinny za .... 
pominać o położeniu Belgii. · 

Na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.•<, 

Londyn, 29 kwietni&. 
Doniesienie Biura Reutera~ Kontra~: 

mirałaFreemantJe, oraz 2~ oficerów. zna.f"'' 
duj!lcye.h. się na okr~cie wo)ennym »RUS,..~' 
sel , ktory za.tonął na morzu Sr6dzie~ 
nem, uratowano. · 

Zatnuinn!e parowca J trf. 
Tdegr.am wlasuy "Godz. Pol/". 

l,omlyn, 29 kwietnia~ 
Doniesienie Biura Reutera: Pa.ro 

angfol~ki ,Jndnstry'\ zdążający do 
n?w ZJe.dn?czonych został zatnpion 
m~pr~yJamelską łódż podwodną. 
ktoreJ 1fo:cwolono stą~ć na łodzit=>, 
na pokład varo1virr: nmervkańs1 

land'". ... 

-



. ;'.lawolUGJIWJrlHndyt l wanep;o stanovviska na placu St. Stephan I 
:• · . · · . Street. Rewohte.yoniści trzymąją się. jesz~ 

1'el~g:ran:l w1a$Iiy ,1Godz. PoL". 
1 

c.„ze w wi·e· l.kiej .fa.bryce Jacobsa, którą Telegram własny „Godz. Pol."'. 
. . . vrnjsko ostrzeliwuje z swoich armat, w%1 1~..: • 

·.·.· .·· . Amsterdam, 29 kwietnia. }!machu pocztowym, w zabudowaniach .Ateny, 29 s.wietma. 
Pewien Anglik, jako naoczny świadek, ! sąqn i stQ:cyi k-0le,j01.vej. Tymczasem ro- Biuro Reutera donosi. iż wskutek 

'podaję w gazecie „Times" następujący opis I ze~zła sją pog:łoska, że wojsko zdobyło j odmowy Grecyi na propozycyę posługi- i 
rózrucMw w Dublinie:·Ubieglego poniedzial• 1 gmach 11ocztowy. użyvrnjąc przytem vnrnia się Serbów kolejami g-reckiemi, 1 
.ku w mieśeie pozorhle panowal większy. spo~ .

1 

! bomh gazowych. ~ytuacya staJe Sif2 krytyczną. Dzienniki 
; .· k.63 ajż,:za,zWyozaj. Na ulicach panował dość ---- głoszą, że rząd postanowił wytrwać na 
·. ~c~zywio!1y_ru_eh przechodn!ów .dążącyeh na WJ~-. •. _lmąru~!i . ł fDl~01llCJff \Y łfłHUUui. z~jętem stanowisku Poseł :::erbski zwró~ 
·Śćl~ •. Anghk ów w pomedz1a1ek przechodzi! 1 · ·A 1 li Jl\!i · H . U~I 1 . iJł cił się do minist<'ryum Rpraw zagranicz-

> \ ll'lii:ą O'Connel w kierunku St. Stephan Street. nych i zakomunikował, że rząd ~erbski 
i '5~eco później posłyszał jeden czy też dwa wy~ Telegram własny „Godz. Pol.". czuje si12 hardzo dotkni(}t.ym odmową 

·c .. ~µ-zaly i. spcstrzegł, iż krata przy St. Stephan A~irnterdami 29° kwietnia.. Grec.yi. Dyplomaci czwórporozumienia 
;_-:;łtreet jest zamknięta i zabarykadowana. Doniesienie_Biura, W~lila: z.Waszyng· I czelq_ją na nowe instr!\kcye. 

·<:Przed kratą stali uzbrojeni demonstra.nei z na„ tonu donoszą,. Iż Arnery1m z wielką uwa-1·. ---~ 
. ·c łiitymi. karabinami. Rewolucyoniści opano~ g-ą śledzi przebieg rozruchów irlandzkich. Odrzucona andyoncya. 

W-a.li nietylko plac, leez również gmach po- Opinia publiczna nie sympatyzuje jednak 
• c:zty i wiele. okolkznyeh domów, w .tym sa~ . a ruchem . rewcilucyJn_:~n. . I 
mym .ezasie splądrowano też kilka sldadów 
broni. Worków pocztowych w gmachu· poczto... 
w:rm użyto jako barykadę. Kilku rewolucyo: 
nistów upatrywało każdej· okazyii by· strzelać 
do . żołnierzy i marynarzy w uniformach. O 

Telegram wtasny „Godz. Pol.". 

_ue~·y, 29 kwietnia. 

godz.. 3. na szezyeie g:maehu pocztowego uka­
zały się dwie nagi, z .prawej zielona - barwa 
rewolucyonistów, - obok niej zaś źóUa. Na 
zielonej .fladze widniał zloty napis~ „Rzeczpo­
spolita Irlandzka''. Rewolucyoniści powitali 
pojawienie się flagi gromkimi okrzykami. 
Podczas dnia strzelano trlko w niektórych 
punktneh, chociaż w pobliżu zamku stoczono 
kilka ~alk. Pólicyę ~z ulic usunięto. Po g. 
5 nie zdarzy1o się nic szczególnego. W czwar­
tek' 'zrana, w dzielnicy poludniowej miasta, 

. ·dokąd 'Pchnięto oddziały żołnierzy, roipoeząl 
si-ę, ~znowu .gwałtowny, ogień, który trwa? przez 
cafy dzień. Kanonierka angielska, k-ióra pod­
ew:s rozrttchów zawinęfa do portu, dala dwa 1 

strzały do piekarni zajmowanej przez rewolu­
cyonistów • i zmusila foh do milczenia. Rewo„ 
lucyoniści nie napastowali ludnośc.i e.ywilnej. 
Jak :tatem widać, stawili oni opór tylko woj­
sku i władzom. Strzały . odzywaly się zrzad­
ka. W tej stronie miasta zamknięto. wszy st~ 
kie ulice. Organ.izaeya rewolucyjna jest' wiQ 
docmie silna i znajduje poparcie ze strony 
r>kolfoy. Przecięto około tysiąca drutów tele~ 
grafieznych głównego . zarządu pocztowego. 

. Rewolucyoniśc1 przerwali również kilka linij 
~i;>lejowy'eh. 

Walki z rawolucynnistamt 
··Telegram własny „Godz. Pol~". 

. ·. ·.·. Londyn, 29 k.wietuia. 
. 'tioniesienie Biura" Reutera!. Ostatnie 

nieoftcyahie doniesienia z Dublina otr.zy­
mane \v oz,-m1rtek głoszą, iż ostatnia re~ 
.duta rewolueyonistów. została zburzoną 
. przez. b.nonierktJ nLifley". \V oj ska przy 
porr-0cy bomb i karabinów maszynow;rch 
wyparły rewolucyonistów z utortyfiko~ 

pl u. 
. Na . jajku u „taty". . . f . . 

Wiadomo powszechnie, w jak wysokim 
6topniu · wszelkie święta uroczyste wplywają 
11a. rozwój uczuć rodz.innych. Nie jestem pod 
tym względem wyjątkiem, to też dzieląc się w 
cym ,roku jajkiem święoo:nem, niesp.odzi.anie 
zalalem się gorzkiemi b...ami. 

. - Co ei się stało? - zapyta.la fona, poda­
iąe. mi· prześcieradlo i wołając na służącą, by 
t;}rzyniosła kubeł i ścierkę od podłóg. 

W 9dpowiedzi ryknąłem tak giośno, że 
pierworodny mój Kajtuś zaczął klaskać w rę-­
?.e i wy.k-0nywa6 źwawe p as oberkowe. jak 
~kle,. gdy mu nakręcę gramofon. żona 
zwróciła mi uwagę, .że froterowanie pod16g 
przy obecnej dróźyźnie wosku i terpentyny 
winno się odbywać jaknajrzadziej, a słuząea 
zaczęła · zgo1a niedwuznacznie pomstować na 

. pają służbę, gdzie czlowiek nie ma spokoju naw 
wet w najuroczystsze święto. 

·· .. ·. Nie to jednak nie pomogło. P!aka1em tak 
rzęsracie, te ·Wl'BS:?leie doozeka1em się wizyty 
mieszkiiją~ego podemną pana Gawro, który 
~~ft z opozycyą przeciwko mym sposobom 
mantlestciwania uczuć rodzinnych. . 

. : :--' . P~et.. Mnie kapie na szynkę! -:­
wnW?.~ -~ wściekłością; - a i tak .jest p:rze­
~ofonal • 

.;__,.Gawle! ,.._ odpowiedziałem, rzucając 
mu się w,objęcia.„. Czy nie tęsknisz za „tatą"? 
. Gaweł ~iękł lzawtórowfil mi jękiem tak 
przejmującym~ że na ulicy odezwała się gwfa· 
dawka poliej?tmta i wszczął się rueh niespo-
kojny. . . '• . · 

· - Gawla .zarinę:U.1 - dobiegtfuię z dołu 
histery~~y lm,ykpanl Ga:wlo;wej, zako:tierony 
gw:ałtQwnęmi 1:1pazmami. . . .. . .. . . 

. ·· · : ~fój :!fajtuś tańceyl w. zapamiętaniu najan· 
. tentycZQ.iejszą „polkę w sza.llil\.U"• · 

·u$pokoiłem się; lecz u.raz w dru.gie świę~ 
, tn. udruem się na jajko.·._,. do „ta.cy:~'. 

' .• • - il ' 

Glity aeroplan mój zafaczał ri:u~jestatyczne 
. kręgi nad prześwietną stolicą Piotrową, . w 
· mieście, .jak . zwykle, odbywało Się ·jakieś 
· .• uśin ier en je biez ~or ia dko.w''• 

· W pogoni za złotom. Generał ),fabron, dowodzący wojska­
mi angielskiemi w Salonik:tch, za pośreą 

Telegram w!asny „Godz. Pol.'
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• dnictwem posła. angielskie;,rn starał 
Berlin, 29 kwienia. si~· o audencyę u króla J{onstan+yna. 

„Vossische Zeitung" dowiaduje się przez chcąc; omówić z nim bieżące spnnvy 
Sztokholm, :iż rosyjski minister finansów, sporn"l. Rząd oznajmił poRłowi, im król 
Bark, w ciągu Jiajhliższych 14 dni uda się po- I nie jest w stanie m6wić z genernłem. 
nownie do I..jondym11 by zażądać tam zapłaty M~ronem ani o sprawach wojskowych I 
w gotov'.'iźnie za zdobyci? Erzerun~:i i_ Trape~ I am też go~podarczych. 1 
zuntu. Bark ma następme zlagodz1c meco ha- ----
niebi;e Wal'unki !taldat:i lo1:1dyńskiego, ~· zn. I Pod Kut-Bl-Amara. 
wymódz na rządzie augiehlkrm zezwoleme na 1 __ 

bezpośrednie uskutecznianie tranz.alrnyj. Od.-1 ·relegr"m p , h B 1 d ... własny ,,Godz. 01:•. 
nnl';n.ie . do przekazów poeztowyc au omf;- • ~ '>tl • • 
gać się będzie, by trnnzakcye te byly tras'Jwa~ · . . . ~m.~,yn, "'::,.. kme~n:a . 
ne bezpośrednio na Londyn, a same traty po~ ! Dom~siemo Bm.~a .\Vo~u.a~ M1mst.e-
d1. ega!y. dopiero. w Londy11ie kontroli tak zwa- I ryu.m l~'OJilY. komumKn,Je, .ze nocą na 24 
n.ego ·komitetu augielskiego. Po trzecie, Bark i kwrntnrn. us'.łowano cl~ h. ut~. el- A mara 
domagać się będzie nietyllw skreślenia nie* i przesłać okr~t z żywnością, pomnno wszak­
wolniczych paragrafów, lecz również pragnie j że •. iż. wybieg ~1ył n~l!rnO\~any.., bardzo 
:r-aczerpną{~ w Londynie zlofa. Czy Asquifu, I zręcznie, plan ~ne powwdł Slt3 Samolo­
Lloyd ··George l Grey zechcą oszacować tak ty skonstatowi~t;,~, że. ?kr~t ~oszedł na 
wysoko zburzone wieże twierdz Erzerumu i 1 dno w odleglosm mnrn.J w1ęce1 czterech 
Trapetuntu, jak spodziewa się Bark, zdaje się I mil· angielskieh „na wscMd od Kut,~el-
być rzeczą wątpliwą. Amara. 

Włosi nad uranicą gracką. Zbroino uarowco hannlnwo. 
. Ltrnano, 29 kwietnia. Telegram wfasny „Godz. Pol."~ 

lłCorriere della Sera" donosi z Aten, nerUn, 29 kwietnia. 
iż gazety greckie opublikowały wyjaśnie- »Lokalanzeiger 11

. pisze: Okólnik rzą-
nie ministeryalne, które głosi. że i;rłów~ du St~nów Zjednoczonych Am.er~ki Pół­
nodoworlzący ~wojskami greokiemi w E11i- nocneJ, dotyczący sprawl z?roJema okr~­
rze twierdzi z całą Btanowczościih iż Wło- tów handlOWJ:Ch, '\VczorąJ wieczorem na~· 
st w rlniu· ]6 . kvrietnia. na teryt .. oryum. 

1
. szt?dł· d~· tuteJszego poselstwa aill:er.vkan­

greokiem vt odległości 150 metrów od sk1e~o 1 zo~tał. ~rzesłany posłowi. Gerar~ 
grauicy pochwycili i uprowadzili żołnie- i dpw1 do .wielkie] kwa:tm:y g!ów:ąeJ, celem 
rzy grec.kich Włosi gav;ędzili przyja j dor~~zema g~ 1~ądow1 menneekrnmu. Po­
żnie z Grekamit poczem, otrzymawszy po- do~meż dwie rnne cyfrowane d,ep~sze, 
siłki, aresztowali i wypadi patrol greek~ 11 sR;rnr~":ane przez rząd w~szyngtonsln do 
na terytoryum albańskie. i w1e1kteJ kwatery główneJ, przesłano do 

miejsca przeznaczenia tą samą drogą. 

Któż nie pamięta tych blizkich sercu· o~ 
brnzków rodzimego życia, tych ślicznych koni­
ków z grzywami, rozwfanemi w wichrowym 
pościgu, z ogpnami, zamiatającymi bruk uli­
czny, t;yeh malowniczych postaci czerkiesów i 
kozaków, harcujących posród tłumów z nahaj­
kami w rękach? 

Wszystko tak jak bylo, jak przechowała 
wdzięcznie pamięć, jak oczekiwało pełne mi­
łości i tęsknoty serce. 

Stanąwszy na ulicy, zaczepiłem pierwsze­
go mipotkanego przechodnia • 

- Co się tu u was dzieie'Z Co to za nie-. 
pm'"Lądki'? 

~ N i c z e w o, ba ri n! P ut U o w cy 
hun tuj ut. · 

W tej samej chwili U{!:zulem na plecach 
serder,zne gorące pozdrowienie nahajki: 

- Razajdiśt - krzyknął mi w samo 
ueho głos dobrze znany nieposzlakowanym 
akcentem rosyiskim. 

Po chwili siedziałem juź na jah-ims plo­
cie i rozdziera1em o gwóźdź ostatnie jeszcze 
cale ineksprymable. Radość kipiącą falą zale­
wała mi serce, 

Niemasz nic słodszego nad szczęśliwe za-
kończenie zbyt . długiej rozłąki. · 

Jestem czlowiekiem, k!:órenm nawet. ro~ 
syjski sąd polowy nie potrafiłby dowieść U!d­
nej nielojalności. Dlatego, rzecz oc.zywista, z 
pierwszą wizytą udalem się do ,Pana Ryn~ski~­
go-Korsakowa .. Mam już takie przekonanie, z(: 
w Rosyi eo jak co,: ale prawica zawsze musi 
być prawdziwie rosyjską. 

Fan Rymskij-Korsakow przyjął mię u­
smieehem, · który zIDienU iego szlachetne os 
blicze w jeden wielki znak zapytania. 

-Wy paliak? 
- T a k t o c z. n 0 1 w a s z e p r e w o~ 

s c h o d i t i e l s t w o. 
- Pana -przyslal mój przyjaciel, pan Ro-

man Dmowskij? 
Zawahał-em się chwilę. Pana Dmowskiego 

widiiałem tylko raz w Warszawie, w chwili, 
gdy lewą ręką trzyma! slę za policzek, .a pra: 
wą wzywał policyanfa.. Ale ~ matem go bądź 
OO badź. 

.::_·Tak to e :1rn oł ' 
- Pożalu.istal 

I Weszliśmy do gabinetu. 
- Pan pewno ciekaw, jakie llastroje pa­

nują u 11as w m a t u s z c e R a s s ii. Proszęł 
niech pan spocznie. ~ 

lfozsiadlem się wygodnie w fotelu i zapa­
lilem podanego mi uprzejmie prawdziwie ro~ 
syjskiego papierosa. 

Pan Rymskij-Korsakow spojrzał na moje 
ineksprymable i rzekl ze współczuciem: 

- Widzę, że i pan padl ofiarą m i a t i e ż... 
n i k o w. W as z i s z ta ny w o p i j ut m i e­
st it Ale ·- n i e bi e z p ok oj tie ś1 My czu­
wamy. Podaliśmy do c a r i a - b a t i u s z k i 
petyc.yę, domagającą się utworzenia nowego, 
energiemego gabinetu. Pau Bobrinskij został 
już mianowany ·pomocnikiem ministra spraw 
wewnętrznych. 

Gdy pan Rymskij - Korsakow domawia!: 
tych slów, rozległ się brzęk tłuczonej szyby i 
na głowę spad.I mi olbrzymi, prawdziwie ro­
syjski brukowi er. Zupełnie taki sam, iakhu 
w znanej bajce Kryi(nva niedźwiedź spi~dzał 
muchy z łysiny śpiącego pustelnika.„ 

Przerwałem pogadankę i udałem się po-­
śpies:l!lli.e do leadera kadetówf. p. Milukowa. 
U soeyalisty, z pow-0du wpojonej mi przez 
»Gazetę Wars.zaw.ską" i dwugroszówlrę lojal= 
nośei, lęka.!bym się szukać przytułku nawet 
podczas rewolucyi; wolałem jednak, wobec 
pn.ykrego ewenementu z ·brukowcem, przesu­
nąć się trochę „na lewo". St~dzilem, że „mia­
tieżniki" oszczędzą najwybitniejszego przed­
stawiciela kursu liberalnego w Dumie, a ia 

l uniknę mimo to kompromitacyi, zwłaszcza, że 
·czytałem o prawdopodobnem mianowaniu pa­
na Milukowa ministrem spraw wewnętrznych. 

P a w i e l M i k o l a j e w i e z wyszedł na 
moje spotkanie z uprzejmością stylowo euro-
pejską. . 

- Vous et es un polonais, mon­
s i e ur? - zapytał mnie na wstępie, slysząc 
moje nazwisko. 

Dvplomatyczne uzycie ,~języka s.afonów" u­
razllo mnie nieoo. Czyżby pan Milu1rnw wątpił 
o moich wiernopoddańczych uczuciach? 

- Rad sluiit' wa.st.emu prewo­
.s c h o di t i e 1 s t w u, - odrzekłem z naci­
skiem, aby raz po.łożyć kras wszelkim niepo.­
rozumieniom w ty_m kierunku. 

Niozadowolooio w· w koanm. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Budapeszt, 29 kwiefnia. 

Gazeta węgierska „Pester Lloyd" dowfa, 
duje się z Aten, iż wśród połączonych armi\ 
francuskiej i agielskiej przebywających w Ss· 
lonikach i pod Salonikami wzrasta niezado· 
wolenie z powodu wstrzymywania i bezeelo 
wnści aki:yi. 

Lord Hr!XVBłt 
Telegram własny ,~Godz. Pol.", 

Rotterdam, 29 kwietnia . 
W e<ltug doniesienia londyńskiego, sekre­

tarz stanu dla Irlandyi, Bixvell, wyjecłml wczo­
raj wic-.rzorcm do Dublina. 

Ostatnio tolo;ramv. 
z p mantu nimnicckiouo. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
2fł kwietnia. 

„Berliner 'Pagehlatt"' poinformowant 
w sferach padamentarnych, iż n0:fbliższe 
posio"~zenie parlamentu Hzeszy odbędzie 
sią vrnwdopodobnie we wtorek, 9 maja. 
Kemisye podatkowe parlamentu 
pr.zystrwią ponownie do pracy 
bliższy wt,orek, dnia 2 maja 

Odznaczonio ppa. 
Telegram "Godz. Pol.". 

.E"lsen. 2~ł kwfotnia. 
Cesarz Wilhelm w uznaniu zasłui;t 

pC1łożonych w obecnej wojnie pi zez firme 
Krupp, na.grodził Kruppa von BohI~n pod· 
czas . pobytu jego '"!' wielkiej kwaterze 
głównej, Krzyżem Zelaznym pierwszeJ 
klasyt kt6J'y mu cesarz wręczył osobiści('. 

w i. 
Telegram własny „Godz. PoL „. 

Wiedeń, 29 kwietnia. 
Donoszą tu z Bośni, że nastró,j au 

st1·ofi!ski wśród Serbów w Austryi pp· 
łudniowej zatacza coraz szersze Irr~gi. 
Nastrój ten jest; najpewniejszą r~h;ojmią 
że w południo·wyoh krajach Austryi nie 
należy obawiae si~ ruchu antianstryac 
kiego. 

P a w i e t M i k o ł a j e w i e z zręeznie na­
prowadzi! rozmowę na sprawę polską. 

_, __ Blok postępowy nie zapomina o waa,, 
panowie Polacy. W programie naszym auton!P 
mia Polski odgrywa tak ważną :rolę, że uczyni" 
liśmy il! nawet... wewnętrzną sprawą Rosyi. 
Pragniemy, abyśeie dar te:u otr-z.ymali z rąk 
bratnich, dlatego kwestyę polską usuwamy sta~ 
nowczo z kongresu międzynarodowego. 

-- Wieśma wam b.ta.goda.rny! -
odrzekłem, jak pan Dmowski ,;w· imieniu na· 
rodu". Zaraz po przy!eździe do kra.\u uspokoję 
moich rodaków. 

-·- Aie -- ciągnąl dalej pan Milulrow ~~· 
jeszczo przed programe1n autonomii postan.1>" 
wiliśmy progTam zjednoczenia ziem polskich,. 
Musimy więc pocz.eka1~ na autonomię, dopóki 
\\as ... nie zjednoczymy! 

""- C6i do licha? 
Znowu stłuczona 

na głowie? Czyi 
.,na lewo"'? 

znowu hrnkowier; 
za malo poszedłem 

Pożegnałem się śpiesznie i w po::;zukiwa, 
niu bezpiecznego flrhronienia pnbieglem 
wprost do pana Kierenskija. r.łynnego przy. 
wódcy trudowików ... Cóż robić?„. J~epiej jui 
później tłumaczyć się w cyrkule, niż trzeci ra~ 
narazić "\'ltytrzymafoś(~ \'>We.i glnwy na nl.epew 
ną próbę ... 

Ale :i:aledwiem 5fam~t 11a progu, pan Kie­
renskij pochwycił mię za ri;'kę i wciągnął n; 
sobą pod lóiko. 

Po chwili pokój zapdniJ f.tę thimr•m bro· 
dae.zów \V cze.nvonyeh ruhaebach, z prawtli.1~ 
wie rosy,iskierni „dubinami" ·w rękach. 

-Bi ej soeynlistow! Bi ej bun to„ 
ws z cz i 1': o w! ~ rozległy się hoj owe okrzy. 
Id -· i w braku jednych i drugich nfiarą padn­
ly Bogu duehn wim1n mp.i.ecie drżącego ie 
straclrn trudowika_ 

- A lrtóż są ci, na mHy B(1g·? ·~· spytałem 
szeptem pana Kierensldja. 

- TiszeL Bto 1;zornaja sotnia 
u.sfraiwajet kontr:rf;wolncju! . 

Przystalem do chuliganów. Oni iedui są tu 
dziś bezpieczni i zawsze ~,prawomyślni''-

Fantazi L6i:nieki. 



G z I N p o s 

t ÓD Ź. 
str a z be z piec zeń st w a w liczbie kilku-- dow.- wsi i miast i gospod11rciego. Każdy z 

• d • 1· „! ' -· ~vra 'f" set bedzie stanol'Yić stroi ogniowa i obywatęle, o-- powyższyd1 V\'-Y z1a1ow, wwnczywsz~ ~ :- ' • • 
znacz;ni specyalnemi przepaskami na lewem ręk«L. ganizaeyę, przystąpil do wprowadze1ua w 
Gdyby jakie delegaeye chdaly stosować dm swych ezrn i w życie zadań swego zakresu. • 

Mai endarzvk. 
ezlonków odznaki., winny be:tt-rzględnJe usimąć opa· · I. W y dz i a! st at y s t Y e Y> n Y zb_r~-
ske dla SW1.Th cz!on1:ów. Eiero1..-uirtwo nad strażą ra wszelkie e~irowe dane. o ~tanie. ~u~o:c~ 

- : i 8: Katarzyny. 
objęli pp.: inż. Wagner. A. Lindner i adw. Kamień.- wvprncowywa rozsyiane ao l"tad m1e,JSLuW)C 

k~estvonarrnsze we wszrstkkh dolyez,ącyeh 
. · '; t ro: Filipa i JaMba. ski. • • l • t w <~zasie przemarszu pochodu będzie wstrzs- potdeb ludno~ci &prawad1, zbiera 11ane o lS -

Widowiska. 
man• ruch tramwaJ·owy. Ró'>molegle z pochodem nieiarych już org:niizaeyach dobroezynnyrłi 

• J ~ • 1 ~- . . ~ k' ··;i i' l'hł.ń 1.., 
( ulicami Południowa od Targowej, Wschodnią, Diiel- (kuc hm ei 1eruacrnrnH\ ocnron I i.u., - , ::)uu.„ 
I ną i Mikołajewską- b~dzie podążać karetka Pogoto- ilo3ciowy sto:)Ullek ich do 1upnośd W roznyeh Teatr Póiski. Dziś popol. „Krakowskie zuchy", 

wieczorem .,świerszcz za kominem" (benefjs p. 
Morshi.ej). 

I wia Ratunkowego. mieiscowo§Giach). 
Szkolv winnv sie stawić na pochód ulicami, • II. Wyd z :i a 1 k o o P er at Y v;-, po~ 

• · - · · · ·d 1 h n·1ic,. 0'-n- u·nn.,,mi :::".·"'n1-i pra•~ami, opraeowal przyleglemi do TargoweJ. gayz l ąc na cze e poe o· „ „_, - _ _ '"-- • " _ 
du. ustawione będą, pq_~ząwszy od wylotu ulicy Tar- no1:m~lną ustawę kooperatyw spoży'Yczych rtączniee. 

Dnia 30 .r. 1310. Urodzil: się w Kowalu na Kuja­
wach król Kazimierz Wielki, syn 
jedyny króla Władysława Łokiet­
ka i Jadwigi, córki Bolesława 

Pobożnego, księcia wielkopol· 
shiego na KaliŚz.u. 

go~ej na ulicę średn"ią. Szlrn!y do kośdo1a św. przy Radach miejscowych i m::iinie zabiega o 
Stanis!awa Kosfki przy zakończeniu pochod1l nie zakladanie podobnych kooperatyw przy wszy• 
wejdą. stkich Radaeh. 

Zakończy pochód wejście do kościola św. Sta~ I III. Wy d z j a ł o d b u d o WY W 8 i i 

181;). Car Aleksander I zawiadamia li­
:;;tem u.rzędowym z Wiednia pre­
zesa senatu Ostrowskiego w War· 
szawie o przyjęciu przez siebie 
godności i tytułu króla polskiego. 

nislawa, gdzie zos'"ianie ,vmuro\'rnna pamiątkowa ta- I m i n st. zbiera dane 0 zniszczeniu przez woj­
, blka, 'oraz wmurowana puszka z aktem odnofoym _ll n~ naszych świąty11, miast€ezek, wsi _ i fol-
stwierdzającym uroczysty obchód rqcznicy 3 Maja. warków, sl'.lrowadzH \\\l}raeowane w '\Yarsza-

Delegacye, które chcia!yby akt teu podpisać, wie \VZ~rv~ różn;.•ch b~dowli, dostosmvanyeh 
winny zgłosić się do biura Komitetu v.e "iorek do potrzeb nasz;·ch miaąteriek i wsi, udziela 
między godz. 9 - 12 rano. wszelkich porad w zakresie odbudo'9V-y i 

wszelkiej pomocy technicznej, bada znajdu­
1005. W Petersburgu ogłoszono t zw. 

ukaz tolerancyjny, nie p-0wstrzy­
mujący jednak czynowników i są­

. dów rosyjskich, zwlaszcza rui. Li· 
tv.ie i Rusi, od prześladowania 

dab"'Zego Kościoła katolickiego. 

Pogadanki o konstytue~i_ 3-go Maja wy­
gloszone będą we wszystkich szkolach począt­
kowych miejskich. Ur'oczyst.ości szkolne, roz.. 
pocznie ośpiewanie hymnu "Boże coś Polskę", 
n,astępnie dzieci wygłoszą poezye okoliczno­
ściowe i odśpiewają pieśni patryotyczne. Na 
zakończenie dopiero nauezyciele wy-głoszą pn­
gadanki. 

Na onegdajszem posiedzeniu plenarnem Nauczycielstwo mieiscowe przygotovruje 
Komitetu obchodu 3 Maja ustalono- porządek własny sztandar~ który będzie mial z jednej 
dnia. z .prngramu odpad.Io poprzednio projek- strony wyobrażenie Białego Orla, z drugiej zaś 
towane odprawienie mszy pod aolem niebem - wschód slonca, oraz napis u góry „Trzeci 

"" 1 Maj"'. -
n;: _dplapcu Tadrekgowyb~ dco mial:do rozpocząć po-

1
1 Mniejsze sztandary będzie miala kaida, 

cno . orzą o i.;uO u prze stawia się tedy -
następuiąco: - I szkola. Na sztandarach tych, prócz Bialego 

Naboieństwa. I Orla, będzie uwidoczniona cyfra szkoły. 
! * O godz. 81-/, we wszystkich kościołach kafolie-

kieh -odbędą się uroczyste nabożeństwa z przemó- Pobkie Kursy pedagogiczne \Yydzialu 
wianiami dla szkól i zebranej publitznośei. szkolnego wydaly odezwę~ nawołującą swoich 

O godz. 91/2 odbędzie się solenne nabożeństwo sl:uchaczy do udziału w pracach przygotowaw-
$ asystą całego duchowieństwa i przemówieniami czyeh, celem zorganizowania uroczystego o-b-
księży w kościele św. Krzyża. chodu w lokalu własnym. Personel nauczy-

Je.dnocześnie odprawione zostaną uroczyste naa cielski, oraz slurhaeze wezmą zbiorowy udział 
'! h dz' hożeństwa i modly w świątyniach innych wyznań W poc o 1e. 

wedlug uznania duchowieństwa i w godzinach przez j1 
- W sobot~ o godz. 6-ei wiecz. odbędzie się 

nie wskazanych. wyklad metodyczny prof. świdV.ińskiego na 
Poohód. I temat „Organizacya obchodów rocznic narodo-

0 godzinie punktualnie j e d en a 5 t e j wyruszy j wych w szkolae.h, jako doniosły czynnik wy~ 
pochód z Targowe g 0 R y n ku i przejdzie uli· chowawczy" - na wtorek zaś naznaczono vry-
eami Ta :r go yt ą, średn i ą i pi 0 t r k 0 wską klad prof. Remiszewskiego ,.O konstytueyi 
aż do k!lściola św.,Stanislawa Kostki. maj-0wej". -
Sygnałem wyruszenia_,--poChod~. będzie ode~ailf~ Obchód wewnętrzny w lokalu kursów od~ 
pr-Lez ~eroldów hej n a i u, -który następnie kilka- będzie się w środę o godz. 6-ej wierz-orem. 

jące się w okręgu śrooki budowlane, jako to 
cegielnie, tartaki i t. p. 

IV. Wydział opieki nad dziećmi, 
końezący obecnie s-wą działalnnłic' organiza­
eyjmb postawił sobie iako eel opiekę nad 
dziec klem w różnych epokach . jego~ życia i 
stoso\\nie do tego podzieiil- się na sekcye1 

przystąpił da1ei do ustalenia śris!ej Iączno5ei 
z prowincyą rele:m otwierania ochronek na 
·wsi i rozloknv.;.-wania tam biednyeh dzieci 
miej5kich. . 

Y. Wy dz i a i go s 'P o dar f} z y zwal@ 
ew naj~iększe trudrn:;5d, dążąc do wynalezie­
nia źródeł, z któryrh moźnaby zapewnić do· 
sta\YĘ'. przedmiotów pierwszej potrzeby, przy­
znać jednak trzeba, że z- powodów ogólnej sy­
tuacyi praca ta, jak dotąd przynajmniej, wy­
daje minimalne rezultaty. 

Rada okręgowa odbywa posiedzenia swe 
dwa :razy mfosięcznie, w drugi -i;.vtorek poJ-ym 
i 15-~-m każdego miesiąca! posiedzenia zaś Za­
rz<1dn odb~·v;aly się początkowo codziennie, 
obecnie zaś dwa razy tygodniowo, we środy i 
soboty. Posiedzenia śr-odowe przeznaczone są 
specyalnie omówieniu potrzeb prowineyi i od­
bywają się przy współudziale obecnych w Ło­
dzi przedstawicieli Rad miejscO\vych, celem u­
h·zymania ścisłego kontaktu pomi~dzy oddziel-
nemi Radami. · 

Obecnie pr-zystąpila Rada okręgówa do 
pracy organizae:'jnej~ ma~ącej; na celu preygo~ 
towariie się do zapowiedzianej , przez Radę 
Gtówm! -i mającej się odbył w ealym kraju w 

krotnie w różnych miejscach po"'iarzany będzie.· 
Czolo pochodu zajmie s z ta n d a r . n a ro do -

'W y i dwie narodowe chorągwie, poczem , pójdą 
s z k o! y elementarne, najpierw podległe Delega­
eyi szkolnej, ustawione przez caJ:ą szerokość ulicy 

I pierwszych dniach czerwea 'kwesty ogólnej pod 'l haslem ,,Ratujcie dzieci'". Prze<l.sięwzięte juź 
w tym kieru_._Tiku pra-ce posuwają się bardzo ra-

Stow. właścicieli nieruchomości zwrac-a foie naprzód i służą niezbitym dowódem, że 
się do ·wszystkich obywateli z propo-z.yeyą u- haslo ratowirnia dzieci ·wybrane zostało bardzo 
dekorowania swoich domów. trafnie, przema,via ifo serc \Vszystkkh ·i v;~·­

szkólami kolejnością numeró·IV szkól, następnie pój· o ile w Łodzi obchód zapowiada się nie­
dą szkoły ochron i elementarne szkoły różnych in- -zwykle uroczyście, 0 tyle znów w okolicy, jak 
stytucyj, .w:reszeie szkoły iabr.yczne - wszystkie dotąd glucho i cicho o planach na dzień 3-go 
szkoly pod dozorem i opieką swego nauceycielstwa. 1 maja. 
Szko-ly (oprócz_ szkół podległych- Delegacyi szkolnej) --1 o ile nam 'Wiadomo, do tej chwili jeden 
winny jeszcze piśmiennie dziś zameldować się do . Zgierz ma ustalony 'program obchodu. -
hi111'a Komitetu (Andrzeja 3, Stowanyszenie techni~ -1 Podobnie jak w Łodzi odbędzie się tam 
ków}, -podając, ogól,..„ ilość dzieci. D~ieci młodsze 11 · ..._.,, uroczyste nabożeństwo w lrnśeiele i urządzo-
wiekiem wogóle z pochodu winny być usunięte. Na- ny zostanie pochód, h-tóry v.·yruszy rano 0 g. 
stępnie pójdą szkoly średnie· w pelnym komplecie 9 z Nowego Rynku, zdążając ul. Długą ku ko-
za wyłączeniem drobnych dzieci, najpierw szkoly ściofowi na Starym Rynku. w pochodzie we-
żeńskie, następn,ie, męskie, · ustavdone przez eal:a zmą udzial szkol~- i cechy, a towarzyszyć mu 
szerokość ulicy kolejnością szkól, wedlug porządk~ będzie orkiestra pod dyr. p. Gusta. Fabryki 
przyjętego na onegdajszej konferencyi kierowników czynne, zawieszą pracę, sklepy bĘ'.dą zam-
szkQł i przedstawicieli nauczycielstwa. Szkoły, które knięte. 

w konierencyi tej nie przyjmowały udziału, a chcą \V szkoiach odbę.dą się pogadanki. . Qd-
·wziąć ud:iial w pochodzie, winny zameldować sie cz-yi aktualny zostanie wygloszony również w 
piśm_ , ienm_· e_, podają_c il,ość dzieci w prezydyum sto: li L - sa · „ utni". Wieczorem o godz. 7 koncert-
warzyszenia nauczycieli chrześcijan; lub w biurze raut „Lutni", na którym m. i. chór z towarzv-
Komiteiu dla zarezerwowania i dla nich miejsea. szeniem orkiestry odśpiewa pod \Vodzą a;r_ 
Wszystkie szkoly będą l}Od opieką swego nauczy- rektora VV1. Kopcińskiego hyum i pieśni pa-
cielstwa. Każda szkoła bedzie miała sztandar lub tryotyczne. 
chor_ągiew· o b. arwach nar~dowy~h. Niesienie _.przez O urządzeniu obchodu zamy§lają również 
dzieci plaly~h chorągiewek nie jest pożądane. ·mfoszkańcy Lutomierska. \V czoraj bawił w 

Za ,szkołami pójdą heroldowie, któny grać bę- tej sprawie w Łodzi p. Kowalewski, nauczy­
dą hejnał. Następnie z kolei Ko m i te t ob chodu ciel, który zasięgną!· informaeyi w Komitecie 
w komplecie, duchowieństwo katolfckie, ,_,d-1~· · ~ r iO .t&lill. 
okręgowa Rada opiekµńcz;a łódzka w 

Działalność łódzkiej okrogowoi Rady opis-
- kuńczoi. · 

kompl~cie. dalej d u eh o w i e ń s t w o wy z n a ń 
ew a n g ·el icki c h, poczem Rad a.op ie ku ń cza -
miejska, duchowieństwo wyznania 
m:o}ż.eszowego, następnie delegacye sta­
w a r z y ś z e ń, i n s tyt u c y j, s t r o n n i e t w ll:P. I 

Każda delegacya winna się sklad,ać naj>vyżej z Otrzymujemy komunikat następujący: 
dziesięciu_ osób, winna zameldować się najpóźniej I Działalność 9rganizacyjna lódzhiej okrę-
w po11fodzialek między godz. 10-12 w biurze Ko-· · gowej Rady opiekuńczej posuwa się naprzód 
mi!etu, gdzie będą wydane karty, które będą slużyć ·i można mieć nadzieję, że w najktótszym cza­
jeriynie na pochód, gdyż do kościolów na nabożen- . sie będzie ostatecznie ukończona. Podlug 
st'.-<a żadne karty wydawane nie będą. · projektu podziału okręgu (dawniejsze powia-

Następnie pójdą ce eh y w komplecie ustawi.o- ty: lódzki, laski i brzezińsltl) utworzonych ma 
ne przez Całą szerokość ulicy, wedlug starszeństwa być 28 Rad, a mianowicie na powiat łódzki 
lat istnienia cechów, uajpif!r\v więc pójdą -cechy naj- 10, na powiat brzeziński 8 i na "powiat laski 
mtodsze latami istnienia, a później starsze. Cechy · 10. Z liczby tej faktycznie utworzone zostało 
b '<'. d ą z chorągwi arni swe mi i n ar od o- już i ro:tpoczęlo swą dziaialność ratowniczą 
we mi. 20, zatwierdzonych zaś zostalo przez władze 

_ Wreszcie pójdą wszyscy mieszkańcy LOOzi pil-- 11 Rad. 
me przestrzegając, aby nie iść zwartą nieporządną Poza dalszym organizowaniem prowincyi 
miEą. lecz. ustawić się rzętlami po kilkanaście osób, Rada okręgowa kontv11uowa1a wewnetr-zna 
zr:_i;;mi~c całą szerokość ulicy, nie zaś ebodnikó-w, swą organizaeyę prze~ utworzenie - wydzia: 
któr(; bezwzględni.':) przez przyjmujących udZial w lów: ogólne.gu, ezyli sekreraryatu, , stafystycz­
,PQflWdi:ie nie powinny być za.ięte. nego, k{;operatyw, (~pieki nad dziećm~ odhu-

wola niewątplhrie v; ralym kraju głośne echo. 
Dzia!alno§ć Rady okręgowej pod wzglę~ 

dem 'liczbowym przedstawia Silfl' v, następuj:1-
cy sposób~ w lutym wyplacono Radom miej­
scowym 6,150 rb.. w marru 3Ą696 rb. i w 
kwietniu 47.187 rh. -

;(ronika łóazka. 
Z To-w. .Kre-dyhnvego , m.- Łodzi. 

Grupa stowanys:wnych, w liczbie 24, zło­
żyła wnioEek. którv ma bvć nmawianv na 
prz~·szlem zebranil~ ogólne1'D~ -'- w spr~wie 
zaniechania w obecnym czasie losowania li­
stów zastawnych i utworzenia ·komisyi finan­
sowej z 21 osób celem omówieµ.ia sprawy za.~ 
ciągnięcia poży-czkL _ 

Na odbytem onegdaj posiedzeniu wladz 
Tow. uchwalono snorzadzić liste nieruchomo· 
śf'.i, których właści~iele "zalegają ~w opiacie rat, 
pomimo~ iż pobierane obecnie komorne po­
zwala na całkowite Iul) częściov.;e regulowanie 
zaleglości. \Vobec dłużników tej kategoryi 
postanowiono zastosować kroki egzekucyjne. 
Do czasu zaś sprzedania domów przez licy­
taeyę będzie na zasadzie art. :100 ustawy Tow. 
zarządzony dozór. 

Srffzedaż c1Ikr~„ . 
Sprzedaż cu~ru w sklepach ko.mitem roz­

działu chleba i mąki rozp-0czyna· się od jutra. 

Nowe karty na chleb i cukier 
seryi 25, za okres czasu od 8 do 21 maja 

koloru czerwonego, wydawane będą od nad­
chodząc-ego poniedziałku w ucząstkaeh Komi­

. tetu rozdzialu cblebn i mąki. · 

Nienzasa.dnione zażalenia. 

Otrzymujemy ńotatkę- natą!.ępująeą: 
Ludność polska wniosla _·w· ostatnim ez.a­

sie kilkakrotnie zażalenia do, władz niemiee­
kich, które po długim i sumiennem badaniu 
akazaly się Z"!lpelnie nieuzas~d,nionemi, a za­
teni spowodowaly tylko u odnośnych władz 
wielka stratę czasu. Stalo· sie naturalnvm 
skutkiem tef okoliczń-Ości, ie _;;~ wypadku Po­
wtórnym, muszą się te ostatnie odnieść wzglę~ 
dem zażalen z pewną nieufnośr1ą„ 

Lefy zatero w interesie wseystkirh. 
dający inia1enie, zanim odda ie '\Vlt1dt11m. 
zbadal ie najdokładniej. 

Niesienie ptJm&ey eho:rym. 
Za czas od 8 do 15 b. m. oddzia1 kobiet 

t\brwści)ańskith udzielił pomocy 1„279 cli°" , 
rym. Do szpitali wysłano 28 chorych, tlo przy• _ 
tulku pofoiniciego S, do przytuilm dla hezdoJll. 
nych 1~ wyzdrov~ialo 674, zmarło 58, pi;:i:t„ostal'I> 
na nast!}pny tydzień 6,4:77. Udzielono porad w 
ambulntoryum 8(JI ehoeym, wizyt leliarsldeb. 
bylo 2.57, felczerski.eh a. 

Pożywienie udzielono ~682 ehon'm, o;. 
pał 1125 chorym. 

Z kooperatywy n&ueeyełell ebrze~łjq.. 
Za czteromiesięczny okres swej działalno­

ści Kooperatywa spożywcza przy Stowarzysze. 
niu nauczycieli ch:rze€cijan (Konstantynowska 
5), zalrnpiła towarów na sumę 10,702 rb. 94 
kop. Sprzedano z.a 11 1070 rb. 96 kop., na s.kJa.. , 
dzie towarów pozostaje za 1,141 rb, 64 kop"1 
warl-ośó i.nwe.r?tarza -i;,vynosi 120 ·ro. Poniewat -
kilka pań, ·wybranych do z.anądu, zrzekło si' . 
swych mandatów, przeto na wczo:raiszem O.., 
gólnem z-ebraniu dokonano no'liit-ych wyht:lrÓW„ 

Z Tow. opi~ki mul kobietami. 
Instyturya ta, mająca siedzibę pny ?XL 

Andrz,i:ia rn. po,,1ększa w najbliższym eutsie-­
oddzial hafriarstwa maszynowego. Tow, opiekł 
nad kobietami :ua Bnlutach po dłuższej przer.;, 
wie ,,·znawia swą dzia!alno§ć. W tycl.t dni?td! 
h~ dzit• :r.o.rganiwwana kooperatywa. 

z.., Sto,varzy:'.izenia handfoweów polskich. 
W czwartek, dnia 27 ·kwietnia, odbyło sit 

11a kursnch handltnvyd1 przy Sfowanysz.enilt 
zakończenie roku szkolnego i rozdanie §wf.a,.. 

dectw. . 
W imieniu zarządu Stowarzyszenia iegnał 

xehranych ::;lucbaczów prezes, p. Zenon Chwal-' 
bidski, zae.hęcając ich do dalszej praey w kie­
nmku handlowym, następnie pne:nąwiał kie­
r<.nmik kursów, p. Antoni Mfohało~ski~ pOO... 
kreślająe znaczenie wiedzy fachowej dla roJri 
woju handlu polskiego, wreszcie p. Jan Nowo- · 
sielski '" imieniu Sek~i 1.11peów i pne~ 
słoweów polskich. , 

świadectwa z Ukońrz-enia kursów handlowych 
p:rz~· Stowarzysz.. otrzymali pp.! Stanisław AM:~ 
stein. I\onrad Bagiński, , Stefan Witold 
Bartosze\>iez, Stanisła·wa Bogusla\\'Ska. et.Ut no.-
mańs!rn, Ludwik Hollas, Anna Hor~yńska, WQJ­
riech Kalino-wski. Marya Kempff, Jów Król. Gu­
~taw Kur',z Irena Majorowicrov.-~ Mi~wa 
Mfo!la:li"!zews~, WJm:himierz Merla, Helena NO'Wi­
cka, Bemartl Pcllikan, Józef Pełli.kan., Wladysław 
Polaczek, Amelia Połowa. Le.okadya Poppe, Zo& 
Potzó,,ila, .Jariina· PrzybyJowska (z odznar:zen~m} 
Marya Rucińska; Marya · Rychterówna, Anna Ryje\Vlr 
sLa, Edward Smoliński {z odmaez-eniemk M.a­
:ryan Staszewski, Eugeniusz Szymeeykie~ 
Bronis'ław Wilczyński, Regina Wilko 
Znrembslra, f.ia.-ya ZasadZińska, J~ , 

Ś\viadectwa z ukończenia jednego p mtom 
handlowego otrzymali PP• Brunon Dancer, ~ · ~ 
Kujawski, Marya Kuiaws~ Henryk Lipi~ Ale-. 
k~ander Martyn.ka, Edmund Runge, Te.ofil R~.; 
"ki, Jan Salm, Henryk Szwabn. 

świadectwa z ukończenia kursów handlowy„ 
uprawniaia do z.apisu bez egzaminu na w~ ·]mp · 
sy handlowe przy Stowarzyszeniu. 

Z łódtkiej okręgowej Ił. O. 
Od lódzkiej okręgowej Rady opiekmm'ZeJ o~. 

maliśmy 1'-'iarlomoM o następujących ofia:raeh u 
:rzecz tej insiytucyi. 1} Akr. Tow. lódWch kolejek 
podjazdmvyeh miesięcznie, poc.z:ynai® od 1 aty~ 
r. b. po rb. 150; 2) Tow. akc. polskich zakładów e­
lektrotechnicmych „Siemens" miesięcmie po lb. 
10\1; 8) Arlministracya, oraz robotnicy ake. T01!!J:, 
„ LE>:" mierz'' jednorazowo 525 rb. 

Za ofiary powyższe, podyktowan~ odemeient 
potrzeb spolecznych i obywate!skiem stanowiskfom. 
Rada okręgowa 1ll nasz.em pośrednictwem s.'ldada 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie, · 

Zntwie:rdzone plany bndowfa.ne. 
Dclegncya budowlana magistratu zander~ 

l}astę_pu,jr~ce plany budowlane: J. L. Wajntraub. Ut. 
Srednfa 6 - budowa filtrów biologi 
skiel Proport, Główna 7, budowa u.stępów f • _ 
Edward Wajs, \Vólczanska 26.'5, przybudowa jedndo 
piętrowego. budynku i nadbudowa jednego , 
na budynh-u. drewnianym; Juliusz Heingul w 
nov;ie - budowa _murowanego parka.11u i bra:rtUl\ 
Kalman Kaszub, Drei\nowska 77, nadbudowa-~ 
lonego poddasza na budynku łabryeznyu:i. 

Z Kola sta.rs1yeh i podsta:rszy~h. 

Dziś o godz. 5 po pot, w lokalu Re~run;i'V 
mieślnicrej chrz."' (Widzewska 117), 
Łradyeyjne ,,jajko'_', na które zarząd 
starszych i podstarseych e.eehów rze~mieślnie~~:h. 

Ze Zw. 1a.w. prac. krawieekieh. 
Dziś o godz. 8 po pol., w sali- Rady zwiukó\l 

sto;tar~yszeń_ rob-otnieey~h {ul. Pusta nr. 6}, Ufk/ 
hędzi.e się .ogolne ze?xame Z\V. zawodowego p• -' 
cowników i pracownio kmwieddcb. - ,,, 

Z kuclmi dfa inteligeneyi. 
Ku,~ia • dla inteligene_Yi yrzy ul. Dzielnej •L1( 

po s2:ese~odmowem. zamkm~1u. i powodu · ~_;~· 
pro~iantow, :wstanie otwarta ponownie w dniu 
trze3szym. -

i Ze Zw. zaw. robotników malarą„ • 
I - ,_ Zarząd Związku -uprasza wszystkich ~~11.·,;t~~' 

""'ów malarzy, a w szczet!t'ilnośd chrz.eki:jai 
zgłaszanie się w ich interesie do loka u 
:n!esuzącego się prty ul. Piotrkowskiej w ntee~1ł4,2 .. -~<e;oj~ 
i srodę. od godz. 7 - 9 wieciorem. 

SknHhione trepki. 
Nagrom111.h:one 

trepki, utiarowane 
ci.yńcy. Trepki 1:rraedstawialy 



. . . . . . . - -

<'WARSZAWA. --

_ Komitet uroezystego. obchodu rocznicy 3 
J~, w;-e.eln uprzystępnienia w dniu tym wi­

sk teatralnych szerokim warstwom lud­
zaku~il i:rzedstavrienia w 9:..ciu teatrach: 
ze W~ellQm, Rozmaitości, ·Nowości, ·Let­
Pols_kun, M~lym··Nowoczesnym, Wspól­
ym. 1 ~rask1m, ,'Ze swej strony zarządy 
mman~r~h teatro\v, ze względu na cel po­

S4Y; zr?b1Iy możliwe ustępstwa i uloźyly 
.· o;"'.1edn.1e do uroczystości 3 maja progra­
.. w1dow1sk. 
. BHety na te przedstawienia po cenach 
'ony:ch1 od 15 - 75 kop., będą przez Ko­

t :podzielone między. zrzeszeniami robot„ 
emi,. r,zerrd:ślnkzemi, ·.i szkolnemi (szkoły 
we. i,,termmatorów); ~rzeszenia proszone 
by A.o )lnia 30 kwiehiia wieczorem (nie­
) .za~·iadomJly. Ko~itet Obchodu (K-0-
~a Bp) o licz"})ie hHetów, jakie każde z 
p;ragnie mieć dla swych członków. Po-

: - ·~ . -.·· . ·'· . ' ' < ·,'· :.··.~·:.·.,_ 

nych z terri: :m'datków, przy jednoCZ€Snelfi1-pa-: · wai'unków, VI· jakicll znaleźć się mogą cegl.ir'-: -dnia 5 maja, ul. Szwedz.ka, ul. Kow~~ka; ul:··~ 
bieraniu .z-wiązanych z. tem dochodów. • · ... ·. · .. • . sk~aehów~żarskie. . -.. · ·', szowa:, ul. Konopacka dnia 5 maja,· Ul. (fęsia, Ul. 

: Miasto, obowiązane jest wzamian di}star· Równocześnie z .robotami praktycznefui <stalowa, ul. RóWna, ul. Nowo--Stalo'W:a;.'UL: M~a, 
czyć. ok.reslpnej przez komendanta glÓwnei · piowadwne będą wyldadł' teoretyczne, daii!łe ul. Zaokopowa dnia 8 maja r. b. Czyszczenie do­
kwatery gęneral M gubernatora ilości owoec1w, • słuchaczom caloksztalt najniezbędniejs~yeh ;mów i zakładów handlowych 'przy w. < Śliiki,ei i 
kwiatów i warzyw. Miasto zapfacl nieuregu.; wiadomości teoretyeznych. Wyklady te :pro;., '.fylnej-Młynarskiej, odlożone zostaje ną te;rlhjn póź. 
lo:vany :jeszcze-. rachunek za światło f: opat.:: · :wadzone będą w miejscowej szkole fabcyez.; . niejszy. 
~ha:Sto przyjmuje do wiadomości. i stwi~rdza, ·n~j, użyczonej na ten eel przez właśefoieli .·~~~ _ 
ze ~ powo9,u. objęcia zarządu Ła:zienek nfo mo- · gielni. Teoretyczne wykłady uwzględniać bę- ' 
że ~obie .'roś.cić jakichkolwiek praw do nieb.' · dą. umiejętność rmróżniania gatunków gliny 
Gd.y,b:y z . tytułu zarządzania Łazienkami wy- z. jęj fizycznemi i chemicznemi · wlaściwóscfa· 
niklt ia,kiekolwiek należności, to miaęto mi,> zastosowania odpowiednich różnych gtł.~ 
przyjmuje 'je :p.a siebie. Miasto jest otH>wią· turików glin, sposobów przygotowania masy, 
Z3;n.~ zawiadomić zarząd gubernialny, iesp0- ·. forinowania, suszenia i wypalania cegły i da-

. ·etiv~ uzyskfić jego zezwolenie w razie gdyby chówki, i w związku z tem poznanie zjawiska 
~mierząJo · przedsięwziąć większe zarządfo.. ognia, zacliowanie się. w -0gniu różnych ga~ 
n~ .. gospod~rcze„ które wykraczają po za zwy- ·tunków gliny i t .. d. Pojęcie o miarach i ich 
klą. no!'ttlę. robót konserwacyjnych. Umowa E>Łosowaniu, praktyczne wiadomości z geome­
niniejsza ni~ narusza wojskowego kwaterun- tryt elementarnej, wreszcie obliczanie kosztu 
ku · w·. bndynk.fl.ch. fa bry kaeyi. i prowadzenie książki ra.chunko· 

Umów.a powyższa zawartą została przez wej uzupeln~ą część teoretyczną kursów. 
pehiorgocniką. zarządu. gubernialnego, asesora Na kurs a przyjmowani są zdolniejsi robot­
intendentury polowej d':ra Bemgarda z jedn,ej nicy cegielniani z po€il'ód formiarŹy i palacz.y, 
str9:p.y, z drugiej przez .pelnomo<mika żarzą-: . umiejący. czytać, Q pisać i rachować. ZapiSy 
du .. stot.·ni .. y:rarszawy P~ Gustawa Martensa· i .·przyjmuje Wydział Budowlany Rady Głównej 
p. ,Irazimierza•Stefańskiego, przewodnicząc~ Opielruńezej, ul. Włodzimierska Nr. 3-5 od g. 
go :ko!Il»3yi .()pieki nad . gmachami. 9. do 3 pp. 

' 'U'mowa ta .podlega zatwierdzeniu wla.dz. 
Z Tow. Hygieny praktycznej im. Bot· P:rnsa. 

Ze sztuki. 

Jury Salonu Wiosennego Artys~w 'W~w· 
skich odbęd.zie się w poniedzialek l maja o g;o­
dzinie 10 rano. 

Goszeząee obecnie w Zachęcie wysta-wy z i:tnpo­
nująeą ekspozyeyą Maslo'\\>"Skiego n~ .czele. trwać bę­
dą tylko do dnia 3 maia włącznie, poezę.i;n. rozp~ 

cznie się urządzanie Salonu Wiosemiego; )dórego 
otwarcie odbędzie się w sobotę rui.· 6 lllaja;. o. go-
dzinie 12 w południe. · · 

„ Odczyt. 

Pien·szy w Wal."Sza,,ie odez.yt o Kąn~tyfur.y'i 

3-go maja w~1powie dziś. w sali ?\fuzeum prz.emy~lu 
i rolnictwa (Krak.~Prze<lm. 66), o godz. 8 wiecz;. p. 

.. Stanislaw A. Wotowski. · · 

Z.figlów . 
. e zatem bilety, oraz bilety na mięjsca 

e . (loże i· pierwsze rzędy krzesel) będą 
W8:;lle: d-0 PC?ludnia, we wto-rek, .. 2 ma­

. ·.'V!·Bllll"Ze Komitetu .(III piętro Kfrperni­
~' a :od południa .2 maja i w eiągu 3 ma­
: ~W .· kas~ch ·teatralnych, . Przygotowanę 

.e :Pamiątkowe ozdobne afisze wido-

Kuratorem ma być mianowany p. Zd:iislaw 
KaUn\'.)W:Ski.. . · 

Do szpitala św. Ducha przywieziono 'za wsj 
'Tajny, z gm. Rajgrodu, z gub. Łomżyńskiej. 10.let-

Zebrania wydzialu hygienistów domowych przy niego Teodora Grygo, syna wlośeianina, .z wypa-
/' 1 -.-•• - ~ow. Hygieny praktycmej i~" Boi. PrlL~ gromad:żą lOnen1i oc.zami i ranami !wany. Chlof;i~ na~t> 

Zi.e. m. n]aki dla Wars.za~. · · · „" żnacmą lic:ubę uczestników z pośród hygienistów i · · w1ony przez starszych uczestników zabawy, wloey~ 
-.Ww~ :aj.ellllliakó'W do Warszawy ·:ir~ńmi · hygienistek, dzielących się wzajemnie spostrzeże- d? butelki, na której dnie był proch """."' zapalonr 

o maja, które. w 'Cenie 5 kop. za sztukę 
edawane wieczorem w teatrach; 

dozwolo.p.y. Z.(lałą} aż do od wołania, w kazqy1l'.l niami, przyczem z dyskusyi wylaniają się. cenne u- p~pieros, poczem, będąc ciekawym wynik-U„ patrzył 
ied!lak~- °\VYPadku · nalety ·.uzyskać pozWólellie .. wagi i wskazówki na przyszlość. się do 'i\'lli;:trza butelki. Nastąpil wybuch, który ra-

* na. Vi.yWó:z, od yrłaśeiwyiek władz powiatowy<'.h. · Po ukończentu wykładów d-ra żurakowskfogo zerwał butelkę, oraz wypalil Grygowi oczy i Pota· 
Z :r;t~zydyum'Pofu:yi Niemieckiej zostalo. Wy.. i d,~ra Rygierówny r-0zpoezną się wykłady dr. Bu~ nil twarz. Chłopca odesłano do szpitala Oftillniczne-

* „~ • 

. Towarzysi:wa .·· · Przemysfowc:ów po~ 
w.ziąć . udział w uroczystvm obcho­

mfoy 3 maja.· A.żeby dai możność 
daite • rozporządzenie, aby wozów z ziemnfa- dzhlskiej-'fylickiej, dr. Stankiewicza i dr. Chode~ . go. skąd ·po t'hvierdzeniu, że zupełnie wzrok po• 
kam;i na rogatkach miejskich nie zatrzym#a- ekiego. i;tradal, .skierowano go z powrotem do szpitala św. 
no~ jak t.6w:Q;ieź i w· mie~cie · rekwizycya :z· wo- Rozwijająee się pomyślnie· dziecińce. im. Bol. bucha. • · udziału w uroczystości robotnikom. i 

\Viri.kom fa:bryczn:y'm, Rada wzywa' wszy. 
fabryki, któ.re' są obecnie czynne, do za-

zów jest wylcluęzona; naturalnie -0 ile prżewo- Prusa będą braly udział w tygodniu szkolnym,· a 
żący. ńie sprzedaje po. drodze po wyżej usta„ · sympatyczna ich dzialalność niewątpliwie zaintere~ 
nowionef priez władze taksy. · · su.je· szersze kota. A e~~ia: pracy w dniu .3 ::maja, z wypłatą ro­

c ..•.. ~klego zaxobku. Robotnicy· po· 
~· JjYć. zawczasu ·powiadomieni o tem przez 
zEfnie treści następującej: „W dniu 3-g-0 

~a jako. ·w rocznicę ogłoszenia wiekopom~ 
• . K~ns.tYfucyi majowej, ]uaj nasz obchodzi 
· ezyste święto nai:odowę. W o bee tego, , że. 

J~seysey pragniemy wziąć udział w obchodzie 
,Jlefuro.czystości, ·zarząd fabryki postanawia, iż 

· Zegai: wierowy na kolei wfode:ńsk:iej. 

. Wc.zoraj pp;ed południem na wiezy ko­
lei wiedeńskiej . na rogu Marszałkowskiej i 
Alei Jerozolimskiej. ustawióny zostal. wfelki 
zegar.' Jak wiadomo, zegar. poprzedni Rosya­
nie, opuszczając Warsia:wę; zabrali ze sobą„. 
na pamiątkę. 

} "W·. dni!!:. 3 .. maja fabryka nie b~dzie. ~ynna i 
:.jędnoezeSn.ie zawiadamia, ż.e za dzień ten bę- Szac.o. wanie stra:t-woiennych. . 
:-aą wn>!ącone zambki". " 

Towareystwo Przem.y~lowców :weznue u- W . tych dniMh- zQstanie .otwarte ·przy . ul. 

Zamknięcie bazarów. 

Z dniem 1 maja zabronione je.iJt przeehowy­
wanie, wystawianie i· sp:rredaż mięsa, . wyrobów 
mięsnych, zwierzyny, drobiu i ryb w niżej. VvJ'mie­
nionych baza:rach: Bazar Janasza, Rynkowa 11, Ba­
zar Ulricha, Grzybowska 1, Bazar Pl. Aleksandra 7, 
Bazar Smoeza .. 29, Bazar Leszno 40, Bazar Gęsia 4; 
Bazar Twarda 1, Bazar Nowe-Ivliasto 1, Bazar Czer­
niakowska 67, Bazar róg Browarnej i Oboźnej, Ba-
zar Grójecka 7. . . 

dział .w p()cliodzie, ze sztandarem. narodowym, - Jasnej Nr. 1 specyaJne biuro kontlsyi oeeny 
przyczem ezionko:włe Towarzystwa .będą zaó-: sfyat w,ojennyeh w miastach. Biuro wysylać Nowe ceny węgla. 
patrzeni w:-specy.alne odznaki. Rada 'Wzywa :: Pęd.zie · specya1nyeh ·delegatów do · rótnych Do składów węgla w Warszawie rozesla,-, 
za . :i;uµ;~ni ptiśredl:iichvem-~wszyśtkich w;łon'...'i. ·mia.st w· oolu sporżądzenia protokółów. Dfa . . no zatwierdzoną przez wladze, nową taryfę 
kó~ T:owł(rzyi;twa, .aż~hy ~głaszaJi się p<> te: tYcli delegatów urządrone będą :kursy dwnty- z datą 15 kwietnia r. b., następującej treści:. 
~ąki.do biura T-0w. {Chmielna 2}, we wto- gódniowe w cefo obznajmienia z techriika·sza- „Cena obowiązująca: Węgiel grubszy i ~ 
'fekt dn. ·~ maja. . · cowania Strat wojennych: Deiegaei. zącmą rzechoWY na skfa:dzie 72 fen. Węgiel grubszy 

·· .. „ · . ·. . * * * . . . :objeżdżać miasta dopieJ;o po ukończeniu kur„ i orzech-0wy z dostawą do domu 77 fen. Na 
l{.omllęt towarzyshva Zachęty Sztuk pięxe su.·.· Na przeprf)wadzenie tej akeyi zaciągnię- Pradze i za rogatkami cena wyższa jest o 5 f. 

eyeh postanowil-uezcić.rcicznicę. 3 Maja priez :ta .zostanie pożyczka 75,000 rb. w bankach, na pudzie. W Czerniakowie, Targówku, Pel„ 
··~~ie sfilonów:.wysta:Wowych na czas po~ .ktc),ra śplącona będzie z śum wplywae mają- eowiźnie, Grochowie II ·i na Nowem Bródnie 
'chodu, ·wzi'ęeie udziału w pebiyni składzie. w eyeh za o:pfatę od każdego tysiąca rubli za~i- o 10 fe.n. na pudzie. 
poeho(l'Zie, ptwareie wystawy -0 godzinie 2 pp., sanego .· do -Odszkodowania. Ze skargami i reklamacyami należy zwra-
. t1elem za.ś dania możności. ·najszerszym sferom cać. się do Centralnego Biura sprzedaży mate-
%W:i.edzetU:a wysta'Wy.· i ,Zbiorów· Towarzystwa .D.ane o kand.ydat.aeli. ryalów· opalowych przy ul. Brackiej 18, mię-

. . .. :.obniżyć~ ap.łatę wejściową . w ·dniu tym do 10 ·. ·. Prezydent miasia · polecll ·wszystkim' VTY- · diy godz. 12 a 1 PP·" 
· ·· kOp. od osoby, z przez:na:ezeniem dochodu wej- d.ziafom. i sekcyom Zarządu miasta, aby do . Nowa taryfa różni się między innemi od 

ścfowego·11a x~eez glod:nyeb\ Wystawa będzie wnlosków 0 zatwierdzenie wszelkiego rodza- · dawnej tern, źe nie imieszczono . cen w ko­
Qtwart~ 'YY)ątkowo do. godziny 8 w~eezorem. ju riomillacyj i propozycyj 00 d-0 obsadzania piejkach, ani ceny za brykiety, która dawniej 
.w jednej z. salwystawióny zostanie sztych Ja- wakująeyeh stan-Owisk,. dołączone byly odpo- wynosiła do 85 fen. 
sińskiego. podlug obram ·Matejki „Konstytu- wiednie dane osobiste o przestawianych kąn-
_.,0 3 ,Ma.3"a".. d ..:1... ""· . • • • k -.,,.... yUdta~ a nnanow1cie: wie~, wykszta.ł~enie, 

* · * · * zawód, kwalifikacye i krótki zarys dotychcza-
Stow~zyszenie ,;Zjednoezenfo" najbliższy sowej diiałalności. . 

nzień cotygodniowego' . zet>tania dyskusyjne­
go, na których to 'iioora:niach rozpatrywane są 

. ugadnienią z dziedziI1y. ghspodarld spo!eez­
uej, ·we . wtorek dn. 2 maja:. poświęca uroczy~ 
stości IJ.8rodowei i najdroższej pamiątce hisfo-
:ryeznej. . • . ·. 

W specyalnie·iidekorowanej Sali klubowej· 
przy nL·No'Wy-śwfat.37, dr. Wacław Orlowski 
wygloąJ Odezit. o :,,Kimstytucyi 3 Maja. Wie­
czór oży-\vi ·śpiew i dekl,amaeya, poeta Or-Ot 
przyrze~ <na ten dzie1i j nadesłać utwór spe­
cya~e · M.pisany. 

· · Nazajutrz w . dn. · 3. niaia, czlonkowie sto- . 
warzyszenia. p'raghąey p:i;zyjąó ·udział w po„ 
chodzie' na-rodowym .. w sz.e'regu korporacyj­
nym, sta\,Vił, się winni o godz. 8 i pól rano do 
lokalu >Jtlµ~-Owe.go po . ożńaki. Stowarzysze- . 
nie wystąpi. z wlasnyll'.l sztandarem, lokal klu­
howy na o~s p,ochodu .b~dzie zamknięty. 

~~, 

Nowa kómisya. 
·Zarząd m. Warszawy powołuje do eye.fa 

nową Komiąyę 'rozdziału artykulów żywno­
ścio'wyefi. za kartami dla m. Warszaw-y i pfzed­
rµie.ść. · Komisyata tworzyć się będzie i do-

. tych.czasowej komisyi rozdziału mąki i · ci1le­
ba, z npwoutworzonego· wydzialu .zienmfaeza­
nego, z przene1śzonego z Sekcyi iywnośefo"~ej 
wyd3fału 1mkiowego i w . miarę powiększenia 
ilości artykułów, spr~edawanych za kartkami, 
powięk5zana będzie przez inne odpowiedni!:· 
wydihfl~·; 

Kursa ceglarstwa. 
Organizowane przez .Wydział Budowlany 

Wykłady ogrcdnictwa. 

. Uznając doniosłe znaczenie ogrodnictwa 
dla ekonomfoznego podniesienia kraju i oko~ 
lic podmiejskich. Warszawskie Towarzystwo 

. Ogrodnicze zwrócHo się z obszernym memo;. 
cyalem do Sekcyi oświecenia, w którem uza­
sadnia konie~zność wprowadzenia wykladów 
ogrodnictwa do programu szkól średnic.h. · 

Urząd mia:r i wag . 
Władze okupacyine daly pozwolenie .na 

wznowienie dżiaialności miejskiego Urzędu 
miar i wag, który mieścić się będzie w nowyin 
li:}kalu przy ul. Pięknej Nr. 66.A. · ' 

Dla bezdomuyeh. 
Władze okupacyjne zawiadpmily Komitet 

ubywatelski, że dla bezdomnych, pozbawi.G­
nych możności zarobkowania, oddane zosta­
ły pomieszczenia koszarowe w forcie mokc· 
t.owskim, zupełnie nada:1ąee sio do zamieaika­
nia. 

Zasiłki dla szk6t 

Kradzieże. 

W eslatnich czasach często zcfarzają .się m 
dzieże pasów transmisyjnych .z rozmaitych .. za.kJ.a· 
dów fabrycznych. Złoczyńcy, którzy prawdQ:podolr 
11ie należą do zorganizowanej szajki ·złodziei. pas! 
zbywają szewc.om w stanie pociętym. W sprp.v.ie 

. tej w rozkazie komendant.a milicyi polecono zwra­
cać uwag~, na dokonywane w tym względzie tran­
zakcye, by w ten sposób można bylo wykcyć zło-
czyńców. , 

T!'iszlowi l{rotenberg, Przechodnia 6, · skradzio· 
no w synagodze . na Tłomackiem portfel, zawiera~ 
jąl.'Y ~50 rb., 100 mk. gotóV{ką. oraz 2 listy zastawne 

· m. Warszawy, na rb. 500 i na rb. 100. 
\ 

Ko~1c~rt na · 4'entralny dom . pracy. 

Zapobiegliwi i . en:e:rgiczni · organizatons. 
Centralnego domu pracy, -Z- lliemniejsz.ym za. 
palem :przystąpili do organizacyi artystycz.11& 
go wi erzoru, mającego na celu zasilenie fundu­
szów tej obywatelskiej instytucyi. 

Dzięki temu iż stronę artystyczną złożono 
w l'QC.C wytra"1'.Ilej trójki pp.: Janusza, Mar­
czewskiego i N1;rv1ac,,;y-ńskiego, .koncert był 
wolny od codziennej filantropijnej banalności, 
nosH 7,a to piętno stylu i artyzmu. Pr.o.gram ł8k 
pod względem strony wokaJnej jak' i. muzyez.. 
nej zamknięto ściśle w ramach r. 1825, dająt> 
utwory i fragmenty nieznane publiczności 
warszaw::.;kiej, w wykonaniu artystów ~en 
pierwszorzędnych. A więc w wytw-01"11ei i zrę-

. crnt:j formie podano nieznany fragment z 
,,Fausta" Goethego, do którego muzy.kę skoro- · 
pnnowal Franciszek ks. RadzhviU, mile i sty-

. l,J\'>'ó ..:·ypadla komedyo - opera Fryderyka hr. 
Skarbka „Pan Domu", malowniczą rozrywkl! 
dla eka byl piękny balecik Stefaniego „Hra­
bina i wieśniaczka". 

Najwięcej może jednak uroku. przeszfo~l 
miał żywy obraz. Ujrzeliśmy wiernię przenie­
Si(•ny salon ·Belwederski ks. Łowic~ej,. pod­
czas jednej z rec~pcyi z popisami muzyczne­
mi, z Chopinem, Catalanim i Bertramem. . 

Koncert stal naprawdę na wyży:trie szcze· 
regJ artyzmu. Zasługa· to niewątpliwie .i orga~ 

~ nizatorów i biorących udzial artysiów z p. Ad­
wentowiczem, Barszczewską, Meehó\vną, Do­
boszem, ZabieUówną, Rola-Rakowiecką i O. 
strowskim na czele. Publiczność, wypeJ:niająrn 
do ostatniego miejsra salę teatru Wieµtiego, 

· przez cafy czas pozostawała pod uroE:iem,.pię­
knych, bezpowrotnych "lat. Nie. b;ylo tei. zwy~ 
klej dobroczynnej nudy, stereotypowego oeze.. 
kiwania rychłego końca. c · · 

. . ~L 

1. ~~.-ttęrA.~~~ 
· ·. Teatr i muzyka.. : . XrOniia .. warszawska. 

'Rady · Gl" • ej Opiekuńćzej 2-miesięcznę. Jrnr­
sa ,eęgla · a r.ozpoczyna.ją się w pierwszych 
dniach :maja i odpywać się będą na terenie 
cegielni „Dąhrówka Wilanowska" pod War­
szawą. 

Kur~a mają .za zadanie przygotować ręko· 
dzielników ceglarskich na użytek cegielni po-

Zarząd miejski na ostatniem pos'iedzeniu Teatr Wielki. Dziś przedstawienie bąle1o"' c 
uchwali! wyasygnować zasiłki pieniężne na- na h.1:óre złożą się pierwsze dwa al.."ty p; Twardow 
stępującym zakladom naukowym na r. szk:i:il- skiego, oraż 2"i akt z „Jeziora labędziego'' . ,Nares~iem 

Wcz~raj .. radca . . wydzialu .... • kasowego 
magish'atn ·m~ Warsza~ •p •• Edward Zień­
kows:ki, oskarżony prf;ez "senatora Neidhar­
ta, z szeregu artykuló~ • ~()deksu ·.karnego, 
grożących mu pozbawieniem praw i rotami 
areszta;n°"~iemi,. zglosiFdyńiisyę. 

-··-
; Park Łazienkowski. 

Od dnfa 1 maja 111~asto przejmuje pod 
i-\'- ,·,.; mrząd park Łazieri,kowski z nal€żącym 
d" : • :.•gn r:.1lacem1 bą~;vµ1rami. gospcidartze­

: .,„frnkrem palmowym i gruntami, zoho­
.. ·, .. ,: ·hk ti.n ponoszenia .wszelkieb. półąezo-

- < ' , _.,_ 

. lrn\fyd1, jakie hędą musiały . powstać w calym 
kraju,c a speeyainie w {)kolieaeh najbardziej 
zniszczopycli. Brak w-ykwali:\'ikowanych maj· 
str9wceglarskich uniemożliwiałby rozpowsze­
chnienie ogriintrwalego budownictwa . wiej­
skiego~ . »ralrnwi temu prag11ie zaradzić Wy­
dzfat BudDwlany R. G. O. przez przygotowa­
nie zastępu odpowiednio przygotowanych .sH 
fachowych. · . 

ąpraeowany program kursów oparty· jest 
na p:rahi:yeznem," wyiwzeniu slucbaezy W'ężyst­
kich lfolejnyck czynności fa.b:rykacyjnye,h; po· 
czynająe od k{'}pania gliny, a: kończąc na wy­
I'alaJii.u: ~ .. i. d.a.Chówk4 .z' uwzględniani.ffń.l 

ny ~915/16: gimnazyum VIII kl. M. Krecz.me- Teatr Rozmaitości. Dziś po poludniu ;.Panm 
ra r. 3,500, zaltladowi naukowemu P. Hewel·. Ziuta moia żona", wieczorem „lntratna ·posada". 
knwny r. 4,000, Radzie Opiekuńczej gimnazyi1in Dyrekcya teatru Rozmaitości zawarla umowę z 
imienia Wfadyslawa IV rb. 2000 i szkóle za- Adolfem . Nowaczyńskim co do wystawienia jego 
wodowej H. Rzeszotarskiej rb. i500. najnowszej sztuki p. t. „Pułaski w Ameryce", któ-

rej zapowiedi budzi Zl'.'ozumiale zaińteT.~wank 
Czyszczenie domów. 'larówno ze względu na. autora jak temat 

W przyszłym tygodniu odbędzie się czyszczenie „Pułaski w Ameryce" zainauguruje sęwn je· 
domów i zakładów handlowych, według następu- sienny, według brzmienia bowiem ttmowy. bęqzii> 
Jącegi;t 111anu: itl. Nalewki dnia t maja, ul. .Kroch· wysta\\.·fony w pierwrzeJ: polciwie · wrze.t;nia. 
milina. dnia 2 ma,ia, ul. żerańska dnia 2 maja, ul. Tcafr Polski. Dziś po P.Oludniu „l\ordyan" $h. 
Letnia, ul. Kamienna, ul. Brudnowska, ul. Ko~ień· · 1 ww.\}.-Jego, wiec:wrem „Wesole ionki i. Windsoru" 
ska dnia 2 maja. ul.· Grąbow5ka, pt Grzybowski Szekspira. 



!~ Ma.ty. Dziś po po?udniu "ślu~ pa:nień.­
~e·~ Fredry, w:ieerorem ,..KontroleJ; "'agonów i!Y­
tiialnyeh". 
. Teatr Letni. Ih.iś i tutro ,„1Wąi pa.mry'„ 

Teatr Nowości. Dm i jutro ,,...Nareszcie sarni''. 
Lehara. 

Teatr Pras.ki. Dtlś i jutro "Faworyt earowej'" 
E. Bośniaeb.iej, 

p 

Z Sądów. 

Z sądu apelacyjnego. 

P.raedwcrorajsza, pierwsza sesya karna sądu 
apelacyjnego zaznaczyła się tem, że we wszystkkh 
sprawach zapadly wyroki uniewinniające. 

Polskie druki sądowe. 

Jak ·wiadomo, pierwsze sporządzone pośpiesznie 
dJa sądów polskich druki, m.:ialy za wzór dawne 
blankiety rosyjskich sądów, i, będąc ieh przekła­
dem dokonanym pośpiesznie, · nie były wolne od 
usterek językowych. 

Gdy obecnie zaszia konieczno~ zamówienia 
,mwych druków, komisya zlożona z sędziów Kier­
skiego, Łabęckiego i A. Szymańskiego, z adw. 
przys. Ręczlerskim na ęzele, opracowala wzory 
druków sądov.-ych, biorąc za podstawę zarówno co 
do formy, jak i co do terminologii, druki sądowe 
,; przed reformy. 

Praca ta wstrua już ukończona, :i nowe druki 
rozsyłane są do sądów pokoju, które w ten sposób, 
posiłkując się wzorowemi drukami sądo\rnmi, przy­
wracać będą wśród szerokich sfer społeczeństwa 
dobrą polszczyznę sądową i oczysz:.czą 20Iski język 
sądowy z tych nalecialości obcych; które go dotąd 
z.anieczyszezaly. 

Dla przykładu podajemy wzór blankietu v.•y­
roku. 

„Sąd pokoju I okręgu m. st. Warsza"'--y wiado­
~o czyni; iż na posiedzeniu publicznem w dniu 

.28 kwietnia 1916 roku w sprav;ie z powództwa N. 
::m:eciwko M .. o rubli· 100 komornego i o v,.Yrugo­
wanie wydał następujący wyrok. Sąd skazuje po­
t:wanego M primo na zaplacenie powodowi N. 10<') 
rb., sekundo na wyrugowanie pozwanego z lokalu, 
wyznaczając termin wyrugowania. na dzień 1 czer­
v:ma 1916 roku. Wyrok niniejszy zaopatrzony rygo­
l"em natychmiastowej wykonalnośd. Termin ·i tryb 
!.a.skarżenia ogłoszony. 

Gdyby było więcej szkół... 

Gdyby bylo więcej szkól, niewątpliwie mniej 
tiylyby potrzebne więzienia, a zwlaszeza mniej by­
łoby nieletnfoh, oskarżonych o przestępstwa krymi­
nalne i pokutujących prawie zawsze nie za swoje 
V..'iny, lecz za ciemnotę swoją i swego otoczenia. 

Na ubiegłem posiedzeniu sąd pokoju VI okrę­
~1 rm~poznal jedną z typowych spraw tego rodzaju: 
4-ch kilkunastoletnich malców, ehlopaków fabrycz­
nych z fabryki wyrobów żelaznych „Bracia Prywes" 
przy ul. .Łuckiej, oskarżono o systematyC'źne ''-Ykra0 

danie młotków. obcęgów i toporów, które następnie 
sprzeda\vali w sklepach żelaznych: Romana Paster­
ilakiewicza, prr.y ul. Chlodnei 22 i Moryca Moszko­
wicza, przy ul. Chłodnej 64. 

Malcy przyznali się do kradzieży, a z ,,.-yjasnień 
ich można by!o dojść do wniosku, prawie z"\\ryktego 
w takich sprawach, że poprostu nie zdawali sobie 
sprawy z karygodności tego czynu i nie rozumieli, 
iż popelniają przestępstwo, zwlaszcza gdy starsi po­
niekąd sankcyonowali ich czyny przez nabywanie 
od nich kradzionych przedmiotów. Pasternakiewiez 
Uomaczyl się, że kupował od malców w dobrej 
uderze, i\1oszkowicz wyparł się wszelkiej z chlopca­
mi znajomości. 

Sąd. w komplecie przew. sędzia Urbański, oraz 
sędziowie 3S. K. Siarkiewicz i w~ Wojdeeki orzekł: 
4-ej cblopc;:·, którzy przyznali się do winy ze skm­
chą, nia zdawali sobie sprawy z karygodności czy­
nu; należy ich oddać pod odpowiedzialny nadzór 
rodziców. 

Za kupno kradzionych przedmiotów sąd ska· 
Ml Pasternakiewicza na :ioo rb. kary, lub 6 tygodni 
aresztu, Moszkiewicza zaś na 2 miesiące aresztu 
bezwzględnego, uważając za okoliczność obciąża~ 
jącą uporczywe wpieranie się winy. 

„Rechtsanwa.Ici" wojenni. 

Ordynacya Hindenburga stanowi, że pelno-­
mocnikiem w każdym Sądzie może być każdy, by­
leby tylko byl pełnoletni i dopus2czony 1.ostal przez 
sąd. . 

Przepis 'ten, wający na celu umożliwienie stro­
nom obrony w sądzie prze:& pełnomocników, choC.. 
by i niaspecyalistów, jeśli uwzględnić okolicznośei 
wojenne, .Jest. zrozumiały, i sto.sOwanje go w pew~ 
nych wa1·ilnkach jest pożyteczne dla stron. . 

. Oczywiście jednak prawodawca wojenny nie 
;nia!: bynajmniej na celu, ustanawiając fon przepis, 
kierowania stron do niespecyalistów, jeśli· ci znaj­
dują się w danej miejscowości i gotowi są do spe!­
niania obowiązków swego zawodu. 

Rozpanoszony w Warsiawie świat pokątnych 
doradców i różnych riiefachoweów zrozumW wspo· 
mniany przepis, jal~o unicestwienie obowiązujących 
w normalnym cz.asie praw adwokatury przysięgłej 
do wyłącznego, na ogól mówiąc, reprezentowania 
.;tron w Sądzfo. 

. Niema advrnkatury -- tak orzm:wno - albo 
,ieśli kto woli, każdy pelnoletni jest adwokatem. 

Od pienvszych dni posiedzeń sądów nie111ie· 
~kich poczęły stawać cale falangi niespeeyalfalów, 
h. których kaidy, na pytanie prtewodniczącegó, ezy 
last „rechtsUJ'.\~\·alt" (tytu! ień wedlu.g termfoologji 
o.iemieckiej odpowiada naszem1i tytułowi „ad;1;okat 
przysięgly"), odpowiadał twier<lząco. 

Stawali "ięc. jako adwokaci i podnjąe się za 
~dwokat'5w nie tylko już niespec1aHśd, nieiylko 
lmizie różnych ;:::nvodów, nfo z prawem wspólnego 
nie mający (np. kr<twcy, restauratorzy), lecz, i fo 
w pierwszym rzędzie cały zastęp pokątnych dorad­
ców, w tej liczbie i taeyr którzy nawet przez w1aw 
dz.e rosyj::::kie weiągnięd wstali :na „czarną listę" 
notorycznie s._.\rodli\v}ch pokątnych do:radoow. któ­
rych nie wpusz-ezano naY:et do Sądów pokoju.. 

W ostatnich czasach nast@ila pewna aanaeya 
tych stosunków. 

Przedewszystkiem, z thwHą objęcia sądów po­
koju przez prawników po!s~iieh, postanowiono der 
pusze.zad do obrony te tylko osoby, które z lyeh praw 
ko:rzystaly przed sądami rosyjskimi, a więc adwoka­
tów przysięglyeh i obrońców p:rywainyeh. 

W sądzie okręg-owym sędziowie również skla· 
niają się ku dopu1:".:.ezeniu do oh:rony jedynie osób 
tej kategoryi. 

Wez-0raj .-vlaśnie przed sądem okręgowym w 
jednej ze spraw stanął, jako pełnomocnik strony, 
niejaki Rubinstein. 

Po skonstafoy;afilu, ie nie jest on ani adwoka-
.. tem pl'zysięglym, ani ohrońćą pryv.-atnym~ sędzia 

Tbiele nie dopuaeil go do obrony, pomimo ie R. 
uzasadni.at prawa swe do pe?nienia funke}i „reehts­
anw[llta'" tern, że w 187:5 roku trzyma! on do jed­
nego ze zjazdów sędziów pokoju pozwolenie na 
stav.'anie w sprawach w ciągu pół roku. 

'!! 1!: :;;::? 

Dzisiejsze pogrzeby 111 Warszawie. 
Na Powązkh 

Piotr, I._ &'5, emeryt, z kośdoła 
Antoniego, godz. ·1 po po?. 

~a Bródno: 
(Cmentarz śv;. \VincBntego). 

Poniko•'-·ski Sts:nisfa.w, l. 40. mularz. ze mpita· 
Ja Dz. Jezus, godz. 2 P') pol. Tmnaszewski Al&< 
ksander, 1. 51, szewc, z:-e ;;;zpiia!a Dz. Jezus. godz. 
2 po pot Pa~ek Antoni, !. EO, zdun. Spokojna 3, 
godz. 8 rano. ~ielepkiewicz Jan, L 22, kapelusz.n.LI{, 
z kościoła Przemienienia Prui;;kiego, godz. 4 po :pol. 
B!aszc:yński Slanislaw, L 46, szewe, w szpitala 
Pra;;kiego, godz. ii rano. 

idd z Rosyi. 
Nispowudzenia ffngłikótu w Hzyi. 

Pisma petersburskie interesują się cora4 
\vłęcej teraźniejszą sytuacyą -.vojenną Anglii 
na azyatyckim krenie walki. Położenie armii 
angielskiej na froncie tureckim określa „Kolo­
kol" jako najzupełniej beznadziejne, ale jedno­
cześnie pnestrzega rząd · rosyjski przed te.in, 
żeby wojska rosyjskie mialy i na terytoryu.m 
azyatyckbm poświęca6 się dla interei'.iów An­
glii. W podobnym tonie przemawia też nZiem­
s1,czina", która podkreśla, iż Anglia powinna 
przynajmniej na tym jednym irone-ie bojowym 
·Jbejść się bez obcej pomocy. 

Moratoryum. 
W petersburskiem ministeryum sprawie­

dliwości odbyła się narada w sprawie ·wpro­
wadzenia rnoratoryum dla kontraktów leśnych. 
Uznano za konieczne rozciągnąć moratoryum 
powyższe na miejscowości, gdzie \'.\tprovrn.dzo­
ne zostało davm.iej już moratoryum wekslowe, 
przyczem dla gnbernij Królestwa Polskiego u­
stalone zostaje moraioryum d~"Uletnie, poczy­
naiąc od 1 czerwca 1916 r. I jeszcze o nas nie 
zapomnieli! Poczciwi! 

Fnrmwny zakaz uboju bydła. 

z prote;;fom przer.iwko :t.2prosreniu d<l ko-mi~ 
tel n przed~fa \':ici.eli 
rów per~·od~eznyeh. Prasa 
znacza, ie takle stano\i;·iskv fabr;ykantów 
niepatr::otytzne. 

Dnia 13 kwietnia odhr!•J w sali rady 
mieiskie-i perersbursl:Jej posied.zenie prze­
wo1fnid~'em GrlY.leskn!a, na którem mówfomJ 
o id.ea!aeh roS}~,jskiej; oraz o de· 

• • 1 ki . . . .,l b rnc·kracy1 ii:I!frte~s-· e.i, m~zą~·e1 IJCu? ·no • 
Rosyauom jako ·wzór. Orgm1y prnw1eowcow ro~ 
s~:j;.kkh z1.vrnc~ją w bardzo kategoryczny 
:-po.::ób przechvlm systematyezuenm 
propagowaniu idei angiel.;kieh w Rosyi. Zda­
n~em .. Rusk. Wiednrnosfi·' Rosya niema się 
Pz;ecro t;czvć od An!!Hków. którzv podcz.as obce-- ~ - „ ,_, J • 

nej wojny '*·ykazali iyL'lto egoizm. 

Ze świata. 
,Jhagi1' indyjska sekta dusińisU. 

(~a vo·~::t:a.wlc urzędowych iriJdeł angieiskfrh). 

\V konglomeracie ludó\\', lttóre Anglia 
wprowadza w bój przeciw Niemcom ze ws7,y· 

· stklth Prawie ez-ęści świata, wojska indyjskie 
gra.Ją wielką rolę. Obok jasnoskórych A.ryjczy. 
ków, potori1ków dawnych Europejcz.yków, zdo­
bywców Iindyi Wsrhodnieh, znaldriją się 11ier­
wotni mieszkarfoy tarr.1lejsi, 1..··Mrzy z małymi 
wy,\ą_tkami składają dZlś jeszcze ofia..ry z ludzi. 
Są fo sekty Ifondes'ów, . członkowie szczepu 
Drawidóv;, Kol'e i Santal'e, wyznawcy strasz­
li:wej bogini ,~Kali". Sprawo.zdania daleko 
przed frantem Vlysunięfych straży i patroli na 
Zaehodzie nie pozostawiają pod tsm względem 
źadnyeh wątpliwości, ie :Pomiędzy wojskami 
pmnocniczemi indyjskiem:i, pozostając~i w 
służbie angiel~kiej, . prz.ybyiemi do Europy, 
t.naidują się też i „Th.agi". Jut samo bn:roienie 
tego naz\viska Tu-ywoluje w · IndraP.h dresz.cz 
zgrozy i invogi, gdyż mord z zasadzki, pioru­
nują.ca, cfrha śmie.rć ,...,... nagły, gwaltowny skon 
w pośród pozornie wie:rnyeh p:rzyjació!1 w ra~ 
mionach kochanki, :podczas '"""Ykonywania 
świętego obrzę<lu, lub na czółnie zdob-nem w 
kwiaty, ślizgające-m się z prądem świętej rze­
ki Gangesu, to są pojęcia, . związane tam ze 
srowem - ~,Thag!'" 

Przez cale wieki byli Thagi biczem Boiym 
dla lndyi, dopóki nie oceniono należycie foh 
znaczenia. W :r~ !799 strac.ono w Bombaju ·112 
Thagów, le..~ w ten sposób ukanmo tylko·Po­
spolitych morderców· i :rabusiów, narŻędzia 
sekty. Dopiero w parę lat potem dowiedział 
się rząd angielski o istnieniu tej tajnej sekty, 
rozga!ę:done.j po całych . Indyach; która wsku­
tek rozprzestrzenienia śię huszaszinów1) z A­
lumatu~) miafa przywędrować do angielskich 
posiadłości na \Vsc.b.odzie. Nietylko hasz.aszi­
ni, lecz i Thagi sillią słynnej ,,Kali'', malfon~ 
ce Sziwy, bogini śmierci i znisz.cze-niat której 
wolą jest ealkowite wytępienie ludzkości. Wo­
la ta okrutna spełniłaby się, ·gdyby jej nie 
sta! w drodze Wisznu, jako czynnik zacho­
wawczy. Zadaniem Tbagów jest wypełnienie 
woli bogini Kali, czyli zgaszenie o ile możno­
ści jak największej ilości i;ywotów. ludzkich, 
a Thagi w tej formie sklad.ają jej ofiary. 

Romisya rolnicza w Petersburgu u.znała 
za konieczne zabronić uboju bydla we \\rtorki 
i czwartki, oraz wszelkiego rodzaju handlu 
mięsem w poniedzialki, środy i piątki. Podob-1 
ne rozporządzenia '1-rydano też w im1ych .więk­
szych miastach Rosyi środko\\·ej, jak w Mo- , 
k . Gh k . N ·,. O f . 1 

Celem przyjęcia d-0 gminy fanzigbarów 
(ludzi stryczko~rych) - jak wogóle Thagi się 
nazywają -- kandydat poddaje się z własnej 
woli na-0krutniejszym próbom. Sam czyn za­
mordo>van ia nie jest milym bogini, dopiero 
pewien ,;;posób wykonania morderstwa staje 
się jej miłym. Mordując; nie wolno rozlać ani 
jednej kropli krwi; zabójstwo musi być d{'}ko­
nanem zupelnie. niespodziewanie i z pi-O:rlinu. 
jącą szybkością, aby ofiara ._ wyłącznie ·tyl­
lrn mężezyzna ~ nie v.--ydala ani najmniejsre. 
go nawet g1osu i nie mogla się bronić. Dlatego 
też Thag nigdy nie pracuje sam, w pojedyn­
kę, lecz za1,v<>ze w towarzyst'!Nie kilku współ­
towarzyszy, wyjąwszy, je~1i ofiarę może zglaw · 
dzić 8rriącą. Takiej bandy dowódzcą jest nru­
mal'", t j. u.ur.a~ąi:.y str:vczek~ zabierająr.y po~ 
!owę zdobyczy, podczas gdy nszumsia'\ trz:y­
mająey ręl'e ofiary podczas duszenia, dostaje 
jedną czwartą, a re21.zta ·:o:.pólników zabiera 
dalszą czwartą rzęśf. ·Zabójstwo dokonuje się 
wy~ąrrnie tylko uduszEntiem) a rmnnl jest za 
to od!J'owfod zialny, aby si rye~:ka namaszczone­
go swiętą c.(>-~t nigdy nh' .: ·'knr-;Ja ręka :;i:::­
rowo:tana. 

s wie, m· ow1e, 1 'mvogroazie. rgany s er I 
ekonomicznych wyrażają kategoryczne żą_da- l 
nie, żeby zakaz ten· rozpowszechniono na. ea- li 
łe terstoryum Rosyi, bez względu na to, czy 
w obec.nej chwili odno8na gubernia rozporzą- i 
dza zapasami bydła i mięsa. Prasa vv;rchodz.i ! 
z założenia, że tylko za pomocą ograniczenia j 
ubcju bydła w stoso\\mym e.zm::ie uchroniiS mo- 1 
żna kraj od niebezpieczeństwa późniejszego I 
braku mięsa, który dal się już częściowo \·vc 
znaki. 

Znm.uu misya japoń8Ha. 

,;remps" donosi, że do Petersoi.:.rga prz,y· 
b~·ia jB.poitska misya morska t. nGcczelniliiein 
morskiego sztabu generalnego) adnrirdem A­
k1am.<:.em na czele . 

... ' f, • • l l'.l'l-n '!" rn~ryr.anm pn3~R-0tm pt tiil:. t'. 

ZYri 01-,c.l· ,~nb1"-·i • .,,~-:0-:, pate--.::bui'"ki' ~11 ~'-
,.. ~ ~-.(.1~ ... il J.~„ .a. .J ,r-_,_~.U. ~ YT 'Ot. .1...., .... ,;, -tĄ;ł. . \7 ;{f " 

r: ,J\Ylef:,z.ieI sie przeciv; kQ \~.tni-os.kffJ\-Vi rninisle­
hum harrdlU:- źa:'i.ilgazo••:arda komitetu do 
sprrrw przem;p:lu l)Bpierowegr:•, oraz v.·ystąpH 

Ś\vieżo przyjęty Th.ag do tej sekty jest 
najpienv grabarzem,· czyli .,1agha'\ potem pia­
$tuje godnr1ś6 ~,blila", t. j: "'~y;;:,zukującego ko­
rzystnej sposobnosci, aby 'po upl"ywie pewne~ 
go prz.ed.ągu lat po raz pierwszy wykonać 
„błmltola", ci':yli uduszenie. Jeśli ten mord 
zestal gladk~) \":Tkorrany t. j. byl ,)mzul"\ wte- -
dy Thag taki st:i~.-:> 'się nw:-zelnikiem własnej· 
birndy, ,,rumaler,-;". Zab6jstwo połączone z pe:-_ 
\VTiem> trndnoseiami, zwane W takich razach 
,.,biw1'\ je~.;t dla bogini Kali bezwartnściowem 
hd1ga na herszia ciężką pokutę, a częstokróć 
nawet karę śmierci. Z tej przyczyny Thagi sci­
gają swą ofiarę nieraz call:nli dniami,. aby do-

1} Ha:;zas1,l.ui, sekla iudyj~ka. 
~) AJumnt prnwincya ·w T~,rbecie. 

lem d0Iw:1ania 
ruepok&iero uwa~Ją 
niepomyślne z.n.ski~ które im bi,gim 
upian<>"Wanego pn:-ed$ięwzię.r;ia. 1 tak, o-os.er„' 
wują lot ptaków, krążenie k<.;via.tka, ntl©ile,... 

g.1 ua rz..ek~, pewną ziarn~ za·wa~·<:fii: 
w kło$ie s:zezekanie szakala i t. p. 
dągająe odpowiednie W1.lioski. Jem 
rnsKm:w ~ą nieko1-zy~tn~, w takim razie w 
tym i.nbf1.mi żaden ttiłrrut", czyli hasło 
gini, które musi tGw.arzysi~·ć każde 

Spec1wny · oddiial tworzą 
„DJtlilllg1i:s1··, wodne 111ag.i~ lrló1-zy plyną 
nami e31emi m czółnem lub tratwą, 

aby w ken}-atnaj ehwili W'jl~iJ• 
sit' i ""''~;.;;,,,,„.,,;\\'~'>1-v urlęuaelm. na ........ ~ ..... ~·1 
na ~\'.t! 

il ego. 
nie: przeczuwająrą; 

Mimo, te rz.ą.d angielski gorliwie 
straszliwą sektę, Thagi„ synow · 
jeszr;;ze tworzą silną potęgę. 
bernator Indyi mhvia.dt.iyl w połowie 
go s~ulecia] wie sektę tę zupełnie wyt 
lecz we dwadzieśda fat potem 
ówe.zesnemu ksieciu Walii 
łowi. angiełskien;u Ed·war 
tab 4) pewnego Th.aga, który 
ko do 876 morderstw! pned 
laty) podczas uroozystcnid religijnycll w 
res, naliczono około 30 oiiar Thagówł 
dowanvch w obecnośd setek tj.·$ięey 

'm6w, p:rzyczem nie mo7Jla było ooh 
jednego mordercy. · 

W ten sposób 1..'Zai się zgroza i 
przed straszliwymi du~idelami u WI:' 
kast indyjskich. Tylko. Parsowie (pa.ry 
gą być spokojni„ zajmując w całych 
wyjątkowe stanowi;c;ko, pogardzani i 
ni~ iyjąc odręhnem iyciem; nawet wo 
gini Kali są paryasami. Na kaleki i 
nyc:h Thag nie zarzue.a stryczka, z:ato 
kuje sobie z prz,yjemnością ofia?J~ i po 
żołnierzy~ gdyż u nic.h nie potn.ebuje 
warunków do mordu1 miłego bogini Kall. 

Podcms po:wstania groźnego Sepoys&w -.. 
r. 1857, podniesionego pn.ez wa.iSikA k.!&.ja 
ców prteeiw panowaniu .Angli~ s~ _ 
sk"ie armii angielskiei ucierpiały więMJ p~ 
Thagów, aniżeli wskutek ataków powstań~, 
Niektórzy wyrmją obawę, te 'Ihagi m~ 
pra'Wiić kult bogini Kali w niemieekieh ~· 
regaeh! mordując skryeie \\rysuni~te ~ęie. 
opierając swe podejrzenia na faktaeh.. dofy• 
eząeyćh powstania Sepoysów. Obawy te , są 
plonne, gdyi Thagi nie tykają Europej.ów. 

3) Wis-inu, indyjski bóg stońe.a. 
t) Pendżab, prowm0ya. pólnoono-zachodn!a. 1t. 

dyj przedgangeso'wyeh. 

Muzyk polski, J~ We!~ którego ~ 
ezość w wypadkach obecnej w&jn:y r;m!lm;ła dl.a • 
bie ożywcze iródfo, cieszy się zagra.nią ~, 
i uznaniem. Wele~~ wyko~ł Wl'' sierag p:t&'c 
śni do slów poetów niemiookfoh. Francka Seebłld1*' 
i Fr. Seelieha, wydanycb p~ fum~ l30hlna w 
eu w zbiorze p. t. „Aua Sturmestageu" •. l)o 

z obsz;erniejs7.ei$o tego wydawnietwa 1.l.kazaly 
ze.szyty bardzo gorąco przyjęte prz& obeą, 
Wiedeńs.lde pisma,. jak ,,Nem~ Fr. Presae". „ 
Ailg. Ztg. ". oraz specyalne cm..<r-0pisma m 
wysoko podnoszą liezue zalety utworów W(\l 
ka. Weleszczuk wykońw,ył rówui!?i w ostatnieh 
sach operę ,,U górskiego ir6dła" do fE'.k..~n F 
Sonngarda, która wstanie wystawiona n.ie 
"'. jednym :r. wielkich tootrów ni~iecldeb.: 

Ił 

O l O'WO. 

"New York Herald" donos4 i& slylll.'tY 
dar. J. Pie:rpont .Morgan, podpissl w ty~ 
czek na 75 milionów dolarów, p:rzedsta • • 
udzial w subsktypcyi na nową kan.adyjską, 
i tem samem „zdystan:Sowal" wszysUde doły 
we r.zt'ki na ś·wieeie. 

Howa uiekta'~ malarska. 
Sztulrn miala w ootafnich t':tasach '1.Vielu 

dziwyeh i falseywych ptoroków, wielu 
apustołóy,·, Nie is.e.gregują.c ieh wedlug 1,fy 
brych inteneyi i dzialań, wymfonimy ty 
syonistów. ekspresyonistó•~-- sumll 
zyonistów, ariistów i futyrystów. Obee 
je wydawr~ berlillski~o pisma ~.Di& 
Jaki' Francisz.ek Pfemfertr ze prac& 
redaktorów h~dzie potla:wal 

·twory "eternistów". Xazwa ta ni 
mniej od „eteru", ale od Iadńskie.go 
„aeternus" - t.·ieezny. . 

Lu<b.ie na li:cząey (lub · mający prefl~1~ 
wieczności i niesmi~ri;elno3t~i. oo w 
wskazu!e na ich wielk;ł ;ckrnmnoić - tllJ!ilt~~ 
zakasmvać „Iutyrystów''., którzy ~ 

1 p:rzyszlosd''. Czy im to mia ...,. · . 

I o h'm -- niesler~ ! - naliii pntomkówie-
kaset. 

-



Dział k ie 
przeszłość.„ 

W tryumfalnym pochodzie 1.--roczące 
życie, otwierając oora~ szei:sz_e, cor~z ~a1~ 
sze horyzonty pracy łudzlr1.i:;J za.b1J~ 1 w 
przeszłość spycha cale gałęzrn 'W!iw?rczo­
śei, które przez v.ieki dosko~alema s1: d~: 
sięgły już nawet tego stopma r?ZWOJUi 1z 
statv się kunsztem~ szmką prawie. 

~Hodowało je inne, wolniejsze od na­
sze.go tempo życia~ hme potrzeby i uryma~ 
oanfa zaciszność i zadomowienie da'1ln.ych 
;,arsrlat.ów pracy. I one też uchroniły te 
gałęzie wytwórczości. przed t~m, by !li~ 
stalv sie one przedmiotem 1rrotkotrwałeJ, 
przelotne.i mody, tej kapryśnej pani, która 
nadzwyczaj szybko rozpowszechnia svrn 
upodobania, bawi się niemi krótko, by na­
stępnie odrzucie je od siebie i w luną stro­
nę mvróeić swe niespokojne wejrzenia . 

. • ~ ?~iuzea, zapełniające wielkie gmachy 
-wyrobami przemysłu ubiegłych stuleci, m~~ 
mowoli wzbudzają ż.al za tymi czasa:rm, 
gdy :rzemiosło I przemysł, v."Znosząc s~ę 
znacznie ponad zwykle miary, stawały s1~ 
sztuką, pociągającą oko estetyczn:ynn 
kształtami, sta.rannem, kunsztO\vnern Wj'e 
konaniem każdego drobiazgu. 

Przemvsł ten odszedł w przeszłość, 
ustępując miejsca wieikim fabrykom nov.:o: 
czesnym, novrym wymaganiom szerok1eJ 
publiczności, ki:óra żąda pr.zedewsz1·st: 
kiem, by towar by! \\';lrabiany tamo 1 

szvbko. 
" Rozwój nowoczesnego przemysłu .i de­

mokratyzowanie się jego prod1Lktów przy" 
ezynfają się w znacznej mierze do tego cią­
głego zanikania pei.vllych da\\11yeh jego 
gałęzi. 

Obecnie jesteśmy 3wiadkami takiego 
powolnego zamierania dwuch bardzo nie, 
gdyś rozpowszechnionych zv,rlaszcza we 
Flandryi i Francy.i produkcyi. 

Zaginą :niebawem da'WD.e. cudne ko~ 
wnki „brabanckie" i t..ak zw. „prawdziwe 
valenciennes'ki"', zaginie st.a.re, cfoniurkie 
płótno francuskie z Carnbresis. 

Juz dziś mało kto wie o t;yeh prze<lzi~ 
wnych poematach, rymowanycl1' z miękkich 
i cieruufkieh niteczek, choć jeszeze kilka- . 
naście lat. temu na progach domów, drze- ! 
miących \\'Śród. zadumanych kanałów sza- ! 
:rego Brnges moina było widzieć ~fa.re k0= 
:roncwrki, które je tworzyły. 

Niteczki, '\Vycho<lzące z ich rą~ byly 
:?:byt delikatne, aby ich można było używ 
wać w jakichkolwiek warsztatach tkach'ich •. 
Kupowały one wyborowy len, 1.i'óry ho, 1 

dowcy rezerwowali dla nich zawsze w na} 
<lłuższyeh i najjaśniejszych włóknach. Te 
koronczarki były to stare kobiety w hta~ 
łyeh ezepkaeh, nieustannie ssące cukier 
lod(llwaty. Zwiliając wskazujący palee pra­
wej ręki syropowatą śliną, 1.1:óra najlepiej 
zlepia cieniut1..'1e włókienka, sikręcały je 
-one po dwa v1 pajęcze n.itel':z;kL :T. 1'f.órych 

Ko!"eclri rfoparJt do samotnie stojącej 
gruszy polnej. W sobie, mia!' upiorny 
str.ach, tysiąr. mieczów gooliło w jego roz­
dygotane ciafo przytulo11e tfłra.,, rlo mokrej 
kory {Lrzewa. 

Siekł deszcz, H os.ypująee się ociekłe 
wodą liści€'., stxącane jesiennym wiatrem 
pad.aly mu na twarz µowolnyrrii poeahmka~ 
mi ukojenia. 

Zmarhviałemi rękoma osunąl się po 
pniu i, nie mogąc przezwycięiy1~ plugawej 
slabośei w nogaeh, padł na przegniłe HRŁ<r-
wie. -

Ziemią wsi:rz.ąsnął nieustający głuchy 
'.:-'-?k, wa1ąey gn w skronie obuchew oi;rr,oki~ 
~'\łl<Jnia. 

Rozsypany łmicuch J:yraliernki szedł do 
ii.a.ku, przypadając do każde.i błogosławio. 
;;1ej nierówności ziemi, to zry-wając się, jak 
stado kuropatw. Szły od niego, jak po wielq 
kJej rozciągniętej, gdzie okiem sięgnął, kla~ 
wie.turze, suche trzaskania karabinowe, .. 

Szara niezdarna kupa biegła w :rozsyp~ 
kę, wyrywając ciężkie buciar:y z rozmięc 
Mej grudy. Nad nia, miast bujają.cego so­
koła. o fęc2mvych \krzydłach sław)', rozpo~ 
starły się bure jesienne ohn.rury, a pod nie~ 
!Di wzdęta ośmiornk,a szaleńczego lęku, 
1ak biczami chlastała po wciśn.iei:vch w ra-
miona g!owach. · ·· · 

Na. prawo :z poza jałowcowych wzgórz 
?zedl ni~przerwany łomot ukrytych bateryj 
i d:rewmany charkot mitraliez._ 

Korecki ssał chciwie mokre liście i te" 
oym wzrokiem patrzvl na przebieaajacvch 
z&nierzy o twarzach "zakrzepłych ; mhCz.a­

" cym strachu, lub wy k-·„ywionych krzykiem 
oszalałej duszy, 

Kwiecien.„ w obłoków piany 
śv.iietla.ny 

'W'krada się księżyć skrycie. 
K ''riecień... rozkoszne wonie 

pier~ nhłonie 

\Vzmaga się :;;.ercR hi.cli.:>. 

Mknij z ·,vi.eśeią. mknij 1; radosną, 

że z wk.iS.ną 
Hozkwita znów rląbrowa. 
Z iaskółek mknij szczehiotem 

i złotem 

Upojeii hafh1j słowa. 

rozpromieni 

Weselną, szafą 5:frojną 
Potoków R-reb:rnych spada 

kaskada 
T szi:>mrze pie811 spokojną. 

Weselne trysną eh6rs 
\Y lazury 

Stopnieją bóle duszy 
I Ś\v'iat znÓ\\' świeży, młody 

na gnrly 
:,;ło!icem mszy. 

II. 
Drog~ cslego szeregu badań i ob 

uczeni doszli dG przekonania~ :le skład 
wienia dziennego zal~ od 'Vdelru, płd 
od l'odzaju zajęcia t. j. v..ielkoz'ici 'l:vykon. 
pracy. Przy wrborie pokarmów odgrywa 

, ważną :rolę pora roku i klimat. 
Kierując się szczególcnn·mi 

autorzy dzielą wszystkich ludzi na 
go.eye i obliczają dla ludzi lek.ko p:ratellj[~rtłJ 
2Ji00--2,000 eiepłostek, dla ludzi sre~·10 
eująeycll 2~868 eiep!ostek, dla ludzi f'iężko pra­
cujących 3,362 cieploste~ dla 1007.i-- nie pra. 
cującyeh 2,230 eiepłostek. 

I tutaj wsutkte mog11 zaehodtlć wabrmia, 
gdyż są osoby, którym wy.iiareiy 1,700 clą>lo.­
stek, a są i ta.kie, dla których i 6ł000 me j6łt 
za wiele. Ustalone wreszcie., te dla do~ 
g11 średnio wystarcza okolo 2,.4łl0-:-2,800 cl& 
plostek na dobę, przytem iloś6 pokarmów dla 
kobiet wynosi M-'ldloścl dla m~ym. Je.­
żeli obliczać ciepfostki w stosunku do ~ 
to na lc..ażdy kifogmm wagi. {p:rzy wadze pr-,..11 
cię~ej 60 klgr.) pnypaqaó po'Wi.utw 

· · dla lekko praeujfleydl 40 tiepłołt 

" średnio " 48 „ 
" me praeująeyeb 86 " 

Co SiQ tyeey stosunku bi~ ~ i 
węglowodanów, to wynosie on powinien w 
cleplostkaeh 1:1!4, 3. 

Camerer wyraża potrzeby ustroju G(lJ»" 
słego w następującej tablicy~ 

Lekko pracujący dorosly m~)'ZlUł: p&­
tnebnje: Binłka 116 g.., węglow. 500, ~ 

i 56. 

I Tuż o;bok niego przebiegł jeden .z ni~h! li tacy sami1 ,lak nu prhani pięścią ostate.. J m~ó:V s!yehac było kaszel i jęki zm~o-

1 
le.ez pn._ kilku krokach nagle zachwiał fnę, ~ego n::rusn. 1 neJ p1ers1. 
padł na brzuch, kicnął pa:rę razy, jak z;aq Warny szrepnAle, ryjąl".e glęhokie leje A mózg Koreckiego upareie mierzył 

I jąr. 1 ze s.kov..yt.em i;vykosilawit się na bok i, rrr.?:hryzgn,jąc $ie śmiercionośną ulewą, przestrzeń dwu obrotw ksi iyeo~ycll. Za 
I 1 tak juź pozostał szary na szarej ziemi... wstawiały po r;obiP. n~ kartom~1rn ~zkar- nimi została Mańka, Stach i Ie! Cud.n~ 
1 W gałęziach. drzewa eoi poświstyv:ałn, łatne kal11że knvL.. życie, żywe, zmienne! Niewiadome jutro i I cog szeleścifo w rozłożystej koronie starej Ze ściśn,ętych zmęł}zeniem gardzieli pojutrze wabiące niooczekiwanem szczę­
! u!ęgaJk"'i, pof:rą.ealo o korę, sypało ns.ń mo~ wydzierały się przemocą krzyki. otuchy. ściem, pociągające nkryią radością i zaeza„ 

l,. krE>.mi gars-ciami liści i rikoszet.em dziu.ra· Ktos przypadł do ziemi i pozostał w fyle, joną goryczą; zwyeięźajęee, to dRjąee sie 
'.Niło spulchniałe ściernisko. Te ciche po" ktoś go minął i Korecki sl'yE>-zał cit??:ki char~ pokona{;! Nieznane i ledwo zaznanE> ... 

! swisty kluły go tysiąc.em lodowatych igiel, kot oddechu. Trzech żołnierzy przytufo.. Z tamtych, co zostali tam~ nie wie nikł 
ł\ i ręka Koreckiego ai do bólu za~iska1·a le~ nych do koitskiago trupa celowało stara.n~ To, ro się stalo, !est jego tajemnieę, fa. 
żacy obok karabin. nie do nie\\idzialnego wroga... jemnfo.ą jego i szpitalnej szorstkiej kołdry. 

• „ Dopa<lł towarzy&z żoh1ierz, przycupnął t A stamtąd szedł cor11z głośniejszy nie- Wokoło obce twarze, a z tan1'ły~h nie v.'1P 
na chwile \\'"\ichnienia. zebrał sie r,alv w I przerwany grzmot, zgęstnialy, kamienny lo.- nikt, i nikt się nie dowie. 
sobie, sht'ircz)·r, zmalał, za pniem f biegaja- ! mot, którego c:zfO\viek nii;:i mógł już p1"r.e~ Często nawet dla siebie, gdy ręce trzy"' 
cem1 oczyma.' ostrożnie spojrzał przed si~~ ! trz;v:mać. ma na kołdxze, jest lj'm samym dawnvm 

i bie, tam go.zie trzeba bylo biedz i zdławif ; Koreckienm blumę!a w przekrwione Wackiem, tym swoim Wackiem fl zl·o!Vm 
I ga.rdziel potwora żygającego śmiercią..„ 'i oczy biala, oślepiając.a jasność, jasność ma- wąsiku polskiego ułana. • 
j c:oo jęknęło w. powietrzti .boles~ie ~ gne~owego płoll!ienia... Było tol Jak ~ie- Byw·aj~ chwUe; , ki~dy nie paruięta ~ 
przee1ągle, r.-0zległ się :rozszarpuJący prnrs1 dy, me dall"IlO~ kiedy fotograf zde1mow.at z ma na sobie czystą szp1talną kosw.le nfi 
grzmot. Kc:_re~kie~o obr~ucilo ziemi~, a I ~ieh P9żegnalną studenek~ ~ru.pę. I dziś, głowi~ dobrz~ zrobiony prze~zial, jest„~a.. 
gdy przehm oslep10ne błotem oczy, u1rz,ał I Jak wowczas przy tern olsmemu zobaczył lony 1 do S:eyl przykryty - Jest taki sam .... 
:krwawą bezforemną masę, byfo t.o l'.'.oś, cze~ · na mgnienie powieki chudą twarz kolegi i T\varz ma tylko ·wychudłą i poblad~ J 
go pojąć nie umiał, tylko dwoje żywych I jedynego przyjaciela Stacha... Coś się osu- tylko oczy... · · 
źrenic rozpalonymi gwoździami rad1udz- I nęl-0 z pod niegn, pociągnęło za ;;;obą w To Już nie te dawne Pl"lejrzye.te żreni-.: 
kiej męczarni przebity mu duszę. I czarną~ ciepłą głąb.„ ce m!~ej dz~ewcZ}'IlY !ismiec!inięte lekkof 

Coś poderwało go na nogi, począł bied.z I * "' podmesw:iym1 kącik anu ku gorze. . · •. 
przed siebie tam, by :rzucić się na to oo * . To me oczy t~mte~o Wacka :miłego 
trzeha zvtyciężyć! CzuJ, jak mu rosną zwie- ! Korecki nie rozumiał: jednego tylko, b~z1ak~ z~ ~tuby l.'lm1:verku. Te OC7JY 
rzęce pazury, jak się w nich pali ż~rlza :resztę zdolal już p<:ijąćo Nie mógl się tyl- dzutl~· ~mierc\ te męzk1~ oczy shańhiły 
szarpania~ Jak wielkie kły klapią mu nie· ·\1 ko pogodzie, że tamto egzystowało jeszcze ~zam1 fi~czneJ n:ęcza_rm, a s-01 ~c~ te: 
przepartym głodem! :Musia}: tratować ko- tak niedaVv'Tio. Myśl fa dręczyła go z calem z~rła z meh uśmiech i nnznae~·la JE' pie 
pytami, bić, szarpać, kaleczyć, wgryźć się okrucieństwem zagadki, 1.'iórej sens musi mą rozp~cznego wstydu... ,_ . 

I w ciepłe dymiące .jelit.a, kąsać 1 chłeptać pozostać tajemny na wieki„ To ~ą oczy. tego tu. feJ. n~ tym 
krew, krew, krew! Często budzi! się w noey i zapatrzony talnym !Spczanie od ?wu. mu~Sl{H!Y • 

I Pchała go odwaga bydlęcego zdeter~ w ciche światło księżyca, biegi myślą poza straszneJ istoty zczep:ione.1 z pamłęc.tę 
minowania, wielkie pijaństwo strachu - siebie, i zimny pot skraplał się mu na tam\m... . '· . . .. 
biegl zwyciężyć śmierć) swoją śmierc, co czole. e oczy l!rzy t:Iadem swu.~le noo 
nań ziała kawalami żelaui i ołowiu, eo go Dwa miesiące temu. .Minęło dwa mie~ kaganka widział~ :! 'eraz, często! 
;,vama w ciemię maczugą ryku, eo go przy- siąee, tylko sześćdziesiąt dni~ nieskońeze- dłu~o na to, co Jest pod tą. szeroką 
p.rawiala o szaleństwo niewidc;eznością I nie maly ułamek całego życia. . . . · l s~italn'l --:- na dyva krwawe P 
swej postaci. 1 Zegar na chłodnej szpitalnej sali bil ume w sm1erlelme białych· bandaża· · 

Obok niego} przed nim i za nim pędzi~ ł godziny powoli, miarowo, a gdzieś w głębi · . " 



_p:~~~$jąta kobieta ~trzebuje: Bial­
g., węgfow. 420, tluszezu 90 •. 

o D Z I NA 

jemnie zastępować, miarą· jest tu ilość ciepło- . 
stek, jaką wyzwalają przy spalaniu, wszakże w 
praktyce ·nie jestto zawsze v;'Ykonalne, · gdyź . Ciężko pr:rnujący . męźcz.yzna potrzebuje: 

alka 145, węglow. 420, 'tłuszczu 90. 
Starz~c .P?trzebuje:· Białka 90 g., węglow. 

O, tłuszeru 40. ' . ·. • · . 

l trzebaby wtedy spożywać nadmierne objętości 
1 niektórych pokarmów. 

. Star~f kobieta. potrzebuj \: Bi alka 80 g., 
ęglowodanu 300, tluszczń 3~. 

i Badania wykazały również, że wszelka 
I praca z.ewnętrzna ustroju odbywa się i odby-

·· Cyfry -~e-:ulegają peWnyni wahaniom, są 
torzy; ktorzy podają nawet cyfry znacznie 
źsze dla -białka, mniemali oni bowiem . że 

o, _ jako substancya· tk.ankohvórcŻa, 'po-: 
? stan~wi? podstawę w_·odżywia~u, l;iyli 

wać pov,:inna na koszt cieplostek, poehodzący~h 
z pokarmów bezazotowych (t. j. tluszezów i 
węglowodanów). 

dr. med. M. B. 

r e1 a- e, nr .e. 

·Ozdobv mieszkań„ ·autorzy, którzy twierdzili,· że zwiększo­
owó2 białka zwiększa odporność ustroju 
ędem chorób zakaźnych~ Badania wsza.k­
oby ostatniej, szczególnie autorów amery­
kich, między innemi Chitteridena, wyka-
że cyfry proponowane dla białka daw­
mianowicie 118 g. i wyżej są nieco za wy­
. Jakoż doświadczenia robi-one na lu-. 

I . Kobieta, dbająca ~tale o upiększenie d-0-
: ii1-0wego ogniska, zwróciła ostatnimi e<ai.sy u~ 
! wagę na rozmaitego rodzaju roboty ręczne, 
I które znalazły wielkie uznanie w dziedzinie 

. _ . eh potwier~zily to mniemallie i dzisiaj 
· · wiemy już doldadnie, ze .i przy mniejszych i­

lościach moze być zachowana róWI].owaga u· 
stroju _i źe straty ustroju mogą pokryć stosun­
kowo· małe ilości bialka, bo wyn-0sząee 50 g.) a 
nawet i mniej (głodowa norma stanowi 35 g.). 
Ostatecznie wszakże, z całego sze1."egu badań, 
zarówno na zwierzętach, jak i na ludziach wi­
dzimy, że minimum bialka, jakie człowiek do­
rosły spożywać powinien, wynosić może 70 g. 
t. j. podwójną normę głodową. Powinniśmy 
dlatego spożywać białka więcej aniżeli go po­
t;rzeba dla. pokrycia niezbędnych strat ustroju, 
gdyż pokarm białkowy przy przyswajaniu tra.­
ei okołQ 50% wiaśeiwej mu energii. 

Tutaj ,należy .nadmienie, . że mniejsze ilo­
ści. bi.alka mogą być stosowane u ludti nie pra­
cujących, lub lekko praeuiących, (wtedy nale~ 
ty zwiększyć ilość węglowodanów), natomiast 

.. ·u .-ludzi praeuiąeyeh, odby'Wająeyeh ćwiczenia 
LJ:riaxsze raczej zbliżać by się należało do cyfr 
~i-·PPP~ednio podanych - 118 g. i wyżej. 

· ~· fitk.Ze zaznaczyć, że ponieważ bia!ko 
·. ' . e' ~eśt dla ustroju i przeto pewna ilość 

:itó.cą· człowiek traci nie może być za­
p_izez inne pokarmy1 niemniej i przez 

też zawiera azot, a to dlatego, że 
są'< . także substancye niezbędne dla U· 

st}:'ójtf,:J~tó:rych ustrój z źadnyeh innych sklad­
nikówl''It'fóez biatka wytworzyć nie może. 

· · · tyczy pytania, . pod jaką postacią 
~ pialkowe powinny być wprowadza­

ne. do . . . : ju, to zwracamy uwagę, iż % bial-
kn pdwhina być'· poehódzenia zwierzęcego 
(mięso, jaja, ser; mleko), % ze świata. xoślinw 
nego; warunki bowiem anatomiczne c:zlowieka 

· stą.Yv;ladlf go '.nit grańiey między mięso a roślin-: 
·· ' .. zwierzę.ttulli. Jeżeli . więc straty u-

lµiWa np. % białko pqc}.lodzenlą · 
· o~ to grozi to s.zeregiem zaburzeń i 

Kierunek jednostronny w odeywia-
• ·em nieziiaiomościwartośel od­

pkąrmów i. potrzeb ustroju ezlowie- . 
ląc.znośei tej lub innej dyety mote w 
poszczególnym prz,ypadku decydować 

ty~ lekaxz. . 
Jak już zaznaczono wYiei, badania auto­

rów określaią. równiei. ilości tłuszczu i węglo­
woda:q.6w, ·które $fł niezbędne dla ustroiu. Ca­
merer i Voit ządają 56 g~ tłuszczu i 500 g. wę­
glowodanów, Z prac tych autorów wynika rów­
nież, że t1uszeze i węglowodany mogą się wza-

Pióra kobiece. 
Ima Hadziewiczńwna „Barbara Tryźnianka". 

Może to i prawda, że społeczeństwo na­
sze cierpiało na przerost :fikcyi literackiej, . że 
pozbawione własnych organ(1w twórczych i 
narządów wykonawczych zbyt r.zę:>tn zapomi-: 
nafo o ięiyznie życia dla słowa, które rzadko 
czynem, ale zawsze duc-hem się u nas stawa­
fo. 'Moie to i prawda, że, nie posiadając 
zbrojnyC'h hufców ryfer:;kich, ani rot zaci1z;i;.:. 
nycłi, składaliśmy nasze buławy hetmańskie 
tj.ie w ręce tych, którzy by nas planowo do o~ 
statecznego boju ćwiczyli, lecz pokonani. i ror.~ 

"Jn;f8eµi, obdarci ze wszystkiego aż do wiary 
· 9n9ść otwartej walki i możliwość zwy~ 

· g.ii.rnęliśmy się do tych, co przed na­
. · ania i przeh~wania ,ieno torowalL 

łlWda, . ie rozmilo\Yawsiy się w 
fudowaniu i z dueha panowaniu, 
. or, ale już nie opór byliśm:r 

·:krzesać z siehie. 
· ~J:ś.wda.., 

~ić się tego mamy i. wypie.­
. iwej rozrywki czynilifi~ 

_ . ą; że-§my ją zdobili nie 
zw::rciad1a ~by się nasza pięk~ 
nosc czy br .. . .. ,. . . · esownie przeglądać 
mogły~ ale głazami; ;ty~1ni w tablice przyka-
lań i rozświetlaliśmy Jlf łampą ideału, a blask 
jej spl'awial, ie qdbieitt i; 'ieil.ie nasze na sza· 
rych; pow3:inyeh ściahaoh nfe w kapryśnych 
wygi naiy się pozaeh, ale. i;osągowych nabiera~ 
Jv często linii. 

A przez to, żeśmy. naszą muzę uczynili 
str;lżnicz:ką przeczystego źródła. bytu . narodo­
wego, wzmaga} się ciągle górny pęd jego bi­
tia 1 ufoprzerwanie drgafo jego tętno- Z dru­
gi :>J zas strony i sama nasza twórezm'ić pisar~ 
ilks w poczuciu tak szczytnego zadania ka-

sztuki stosowanej. 
W estetyeznie i wygodnie urządwnyeh 

mieszkaniach coraz częściej spotykamy deli­
katną ręką kobiecą kunsztownie malownne 
lub haftowane poduszki, serwetki i t. p. 

Zamiast ńiezdarnych form, wyszarzalye-b 
n~pisów w r9dzaju "Kto rano wstaje itd.", za­
miast blyszczącyeh atlasowych materyalów o 
rażącyeh barwach i skomplikowanym rysunku 
- zauważj•ć się daje zwrot w kierunku pro­
stoty i harmonii. Na zwyczajnem szarem płót­
nie widzimy często wspaniale ludowe moty­
wy o barwach wesołych~ lub też na spokojnym 
odcieniu sukna czy jedwabiu wytwm·ne deli­
katne. rysunki są stokroć milsze i bardziej od­
powiadające dzisiejszym wymaganioih est.ety­
cznym. 

Przeladowane motywy, ni.ozem niewyl:lo­
maczony przepych i różnorodność mate:ryalu 
należy d-0 niedawnej przeszłości, kiedy to kie­
runek secesyjny zdeprawował gusta i zleltce­
waży! dawne, tchnące wielką. kulturą wzory. 

W artystycznych pracowniach tak licznych 
obecnie w Warszawie, wyrabiają zaiste pięk­
ne rzecz-y, które śmiało i bez zastrzeżeń mogą 
iść w zaw-0dy z importowaną najczęściej tan­
detą. Kierowniczki tych pracowni albo same 
są artystkami albo dzialają ręka w rękę z ar­
tystami sztuki zdobniczej, z ieh rad i talentu 
korzystają i dlatego też wytwory ieh pracy nic 
nie mają wspólnego z płytkim szablonem fa­
brycznego przemysl:u. 

Allą i omegą dla tych artystów jest sztuka 
lmfuwa, jako najbardziej odpowiadająca wy­
maganiom, jako sztuka, która najczulej prze­
mawia do duszy naszej. 

A więc chłopskie łowickie kilimy zd:ohią 
ściany, przykrywając obrzydliwą tapetę, lub 
ieź z powodzeniem zamieniają martwe płócien­
ne ezy papuzie pokrowce „wyścielanych" me­
bli. Często też fryzy z "R-ydmmek na czyst-0 lu-
dowych motywach oparte, odgraniczają linię 
sufii;u lub też dowolnie dzielą monotonną pla­
szczyznę ściany. 

Na obrusach, firankach, wreszcie na każ.. 
dej drobnostce widzimy hafty o i~ysunkar.h, 
przypominających nam pięknie stylizowane 
kwiaty Wyspiańskiego, Mehoffera i wielu in­
nych naszych artystów. .Jest to dowodem, że 
zdobnietwo polskie nie śpi, ie się rozwija i że 
artyści odrazu zrozumieli w czem tkwi z<lr-owy 

[ · i rokujący nadzieję ~ój tej sztuki. 

planką ·się czuła i kapłanką hyla. dbała o 
czystość swej białej szaty i nie brukała jej 
ani szargała po rynsztokach życia. 

Wyrasfa.la ona z samego pnia naszego i:y­
cia. Strzelistą koroną. je przysłaniała i oźyw­
ezymi jego sokami sama się karmiła. Marnie 
i nikło wyglądało zawsze to, co wyłanrn,iąc 

się. z pod ogólnych obowiązków, marzyło dla 
siebie o „świetnem wyodręhnieniu ::;ię'·, o po-­
zostawaniu a cote życia. To za§, co z niego 
siło, ehoćby je nav:et t'hwilowo w pojęciu o~ 
gólu wyprzedzało i zbyt p-0śpiesznie niosło za 
sobą. w przyszłość, mogfo byto spokfJ,jnie 01·ze­

kiwać swego zwycięstwa, dogauia!o je bowiem 
iycie, by na tak przygotowanym terenie nmn-
1~nir sif i os;r.ar5rowar dn nowy<'h walk o nmve 
j1;tro. 

Inr bystrze,iszem hyfo oko, im swrs1,q hy-
ła µiorś, ·f.e-m dalsze~ tam rozleglej~ze zagar­

ł nia ly one obszary, a z niemi trwal duch polski 
I i przetrwał'. 

I. Ha, możP wchoclzimy już w tę szczęślhn1 
erę~ gdy uposażone we wszystkie wiedze i sift 

t

. ly życie narodu, wszechstronniej i pelniej 
spełniać zacznie oby\vatelskie i społeczne 
swe zadania, to jednak obdarta ze swej buła" 
wy hetmańskiej twórczość pisarska nie możf~ 
l nie powinna wypierać się swe.i przeszłości, 
ani, miejmy nadzieję, nie użyje swej wolno­
t'.\ci na brykanie po bezdrożach bezdusznosci i 
wertepach rozmaitych ahstynentyzmów i indy~ 
ferentyzmów. 

A w każdym raz.ie choćby ta blog-0slawio· 
na era \vyzwolenia już dziś się zaczynała, nie 
powinniśmy jej otwierać niesprawiedliwością 
przeczenia w.sługom iuż położonym, pomniej= 
szania wartości siewów, które wydały ;iuź plon. 

Gdy przed laty dwudziestu rzuciła p. 
Maryn Rodziewiczówna w swym „Dewajtisie" 
hasło: bądźmy silni na ziemi nasze i, ogromne 
powodzenie tej powieści było na~lepszem 
świadectwem tego, jak silnem w społeczeń-

. stwie samem byfo pragnienie zwrotu do t,iJ:· 

j 

\ 

POLSKI. 

Odezwa. 
Od łódzkiego żydowskiego Towarzystwa 

Ochrony Kobiet oh·zymaliśm~" następującą o­
dezwę~ którą podajemy w ealo~l'i, polecając ja 
u·wadze naszych czytelnicwk. 

Daj ci e p r a c ę! 
Błagamy o praeęt 

Z tą )Jrośbą ośmiela się zwrócić do spole­
czeństwa Sekcya pośrednictwa pracy przy łódz­
kiem :tydowskiem Towarzystwie ,~Ochrona Ko­
biet''. 

Nie z prośb::! o wsparcit~, ale o pracę zwra­
camy się, bo tym sposobem tylko zdołamy dać 
możność setkom dziewcząt, lJy zarabiaiąc uez­
ciwie na chleb, pracą swą \\Tżywiły siebie i 
dopomogły do utri;;mtmia swych najbli:iszyt•h. 
TTrhronimy tym sposobem 11etk i dziewczal 
od upadku moralnego, od upodlenia lub od 
kroków rozparzy ~ bo głód i nędza, brak pra" 
~y - to źli doradr.y. 

Towarz~·~two ~tl'zymuje w lokalu przy uJ. 

Nr. 120 

nych odmianach, ale przedewszystkiem mm:i ou bye 
dobrLe ugotowany tak, aby był ziarnisty, nie za 
twardy i nie zamiizkki. 

Doskonalą potrawę z ryżu można przyrządzić 
\,- sposóh następujący: wrzuca się ryż do wody z 
nmslem, ażeby spęczniał, soli go się troeh<;.. wklada 
w formę i gotuje. Można dodać 1 - 2 żó!łka i wbi· 
fp białko, wskufl"k czego potrawa zyskuje na sma­
ku. Ryż, w ten sposób przyrządzony, sfoźy do przy~ 
brania kalafim:u i sosem pomidorowym, do którego 
raożna dodać kilka grzybów~ 

Zamiast kalafiorów uży.,;a się p u 1 p e tó w i 
r y b y, które przyrządzać należy, jak następtije: do 
surowej lub gotowanej ryby dodaje się dwa suro­
we ziemniaki. które następnie należy zeml~ć w ma• 
;;z.ynce, pmmlić, popieprzyć, dodać trochę tartej i roz~ 
mc(•zonej bułki. Jajka, to wszystko \\'}"miesić i na· 
dać formę pulpctó,„-, ohtoczye v; mąci} i jajku. er, 
zre;;z.tą niP je;;t konieczne i piec na tłuszcz.u. Podaj.; 
:-;i~ na ;;tót 'I. RO~em pomido1·owym lub innym. 

Andrzeja nr. 16, szkolę kroju, szwalnię, zakhd Wołiec stałego Jm(h'iyiszania eony obywia i J~. 
reparaeyi odzieży i bielizny, cerowania poń~ go naprawy zachodzi kcnieanu§ć jaknajdalej idą_e-4'; 
rzoch i t. d .• uczy rzemiosł, kroju, haitu, szy= oszczędności i konscrwaeri tt:~o nfozh~.dnegci arty-
da, daje swoim praeovmicom obiady, dha o kuln odzieży naszP.i. ;\uh;rlm podręcznika .,Dom 
ich rozwój umysłowy, n glównie o uczciwy dla oszczędny", Juljmzo;.;n Alhi:ww;:;ku, ogłasza na~tę-
nieh zarobek. Oprócz tego polecamy szanownej pująt~e uwagi o najlepszym :;.pol'>ohie użycia i prz~ 
publiczności w Sekcyi pośrednictwa prar.y dwwywauia oliuvda. 
przy naszem 1'0\\"'arzystwie wyk,valifikowmw Cld 1w!1·;~yit!gn ol•chodz.~uia "il) z obuwiem za• 
nauczycielki, freblanki, hony, pielęgniarki i ki.;.; jego lrwa!ość. Zdi«w~zy j1~ z nóg naleiv zara't 
szwaczki. · ' '· ' „ · :c ,,„zy~1·ie ,; kurzu lub błota. pod~~~ codz.iennif" 

Coraz hardziej jednak du,ie nam się nit'- \\\:'Mamwm: nlejem lnianym lub innym roślinnym 
stety odezUWaĆ nolkliwy hrak zapotrzebovv·a- \lli:;fly th1:::zeZl'ill zwierzęcym, S'tybko się psującym), 
n ia pracy; dośó powiedzim\ że zgłosUy się ::;e- , icn,ch zaś ..i~~uko poci..1guąi; pastą lub czernidłem 
tki kandydatek. szukajtWJil'h pracy. Co z niemi : i utra:r. oo:yśdć aż do połysku. Iru na 10 dni letnił 
robić? Jak im pomódz? \V::;zelkie dobre ehęci, , \' wią zm~·r czernidło. wierzch zaś nasmarować ole-­
zabiegi i starania nie 1m1gą dać w t~'rh \vamn- 1 _if'm lnianym i tak nasmarowii.ne zostawić kilka dn~ 
kach poŻ<!danyrh rezulfató\v. po-"zPm c:?.E·mić czernidłem jak zv.·yklc. Przemocz.o.. 

Do 'Vas więP zwracamy ;;ię, szarwwn<: pn- iw ohuwiP 1H1d~gnąć na kopyto lub w braku tegoż 
nie, strażniczki domowych ognisk, do W a~. t.: fmnt;\" air :straciło, wypcha{'. twardo papierem lub 
które wysoko cenicil'\ honor kobiety, chcecie je ·•:':,;alkami. niech tak zwolna i zdala od pieca wy-
uchronić od ohydy, upadku. hańby i niedoli ~-- ,;~·cha. Posmarować je cale olejem lnianym i na 
z gorącą. a serdeczn!~ zwracmny ::;;iB do \Vns ~rugi lub trzeci dzieii poe1„eruie, jak z.v;ykl~. Buciki 
prośbą: Oajde pracę jaknajpręd;;ej i ja kna.j- J1!"7/i~rhowywać w suchem miejscu, a gdyby spleśni.a-
więrej pracy. · ty. wyt:r'leć ~1·ir~rec1..ką i nai'lmarować olejem terpeo-

Rady praktyczne* 
rrzepi!J potraw postnyGh. 

Drożyzna i hrak mil,'sa sprawia dużą różnicę w 

gospodarstwie, a zwłaszcza w tych domaeh, gdzie 
mężczyźni nie jadają postnych potraw. Kompozycya 
jarskiego obiadu, aby był niedrogi, ~maczny i nfo 
mdły należy do nielada kfopotów kuchennych .• Ted= 
nak kilkorazowy przymusov;·y post może tyiko do­
datnio wpłynąć na nasz organizm . 

Zup a z b i al y r h s !'! l 1H <>w. Białe. rzyJi 
tak zwane angielskie Relery, trzeba obmyr, ohrać, 
pokrajać w kawałki i :włożyć do wody. pociem ~n­
towaf pruiz godzim.;. na mocny smak. następnie za­
prawić mąk~" można id doda1~ mlf'lrn. lub 8wir4an­
J,_i. a przy kmii:u w'hi1~ jeduo luh dwa ~iiltka. \VP.­
dhig- pówyższi:go przepi811 można rliwni(•ż pr:1,yrza-
1hff zupi;~ z ziHkmego grvt::zku i z grŁybów. 

.P o t r a w y z 1· y ż u. Do bardzo poiywuych p<>­

traw należy ryz, który można przyrz~dzatS w lic;:-

zny życia, du twardej, wytrwaiei pracy na 
własnym zagonie. Po romnaitych spazmach i 
histeryach findesiecle'u, po szarzyźnie }10-

kracznych zdechlaków, znieczulonych barou­
k6w i przesuhte!nie gęgających gęsi, ten zdro­
wy, mocny typ oracza. i siewcy działał jak o.. 
żywcze tchnfonie. Biła z niego świadoma 
swych celów siła, biło nkndurnie ziemi ojczy­
stej, bardziej niż kirnlyknl \1.-iek indziej zagro~ 
innej w owych chwilarh. A to umilowanit' 
ojczystego zagonu, nfo z chłopska, lecz szero­
ko, po obywatelsku uięh? stało sii;; prz1;,v.,.o­
t!nim motywem eafoj twóre.:wśd p. Rodzit:'Wi­
i:7.ówny. Tdmęla niem każda je.i pnwie~1'. i 
w r.nraz; tn innych transpm:ycyaeh ronYijah 
i!'ię ono w tysiączne odmiany i niuanse. 

Tą sama zasadnir·:a:a melodyą rozhrzmie­
wa tPi. n!'ltHtnla powicM· p. Hodziewirzówn) 
„Barbara Tryźnianka". l nnych, młodszych 
!'!potykamy tu ludzi, alP o~rodek pozostaj8 ten 
sam, a nawet autorka upraszcza sohif\ zarla~ 
nie i umyślniP. zapewne I rnd1n niezgrabnie 
zawiąz.uje punkt wyjścia fatiuly powieści j nje 
rozcina gn ostatecznie, by tem rlobituit~j uw~M 
datnić swr: założenie. Młody Tomasz (innlu­
wa otrzyma milionowy :.;padek po stryju i od~ 
zyska ojcowskie „Zagaje, u He w ciągu rlzh::~ 
sięeiu lat potrafi przedzierzgm!ć się z cynicz.~ 
nego, nudz~!cego Hi~~ we v'd~umym. kraju pn:-b­
ka w „czło'ViP-ka'·. l\fatamorfo1.n. ta .ic:"'.t vda.~ 
~ciwą treścif! powie§ri, aki autorkr) Hi€ prze~ 
prowadza jej bynajmnie~ według jakiegoś 
moralizator~kiego szablonu. Przeeiwnie, rlrn­
ga, po któr~j prowadzi mfodego Gnzdtnv:::, gą· 
sto usiana .iest wybojami i rozdrożami tak. iż 
o jakiemś mornli1,ffwaniu mn-,\~- niem;:i i n)·~ 
t.elnik czuje raczej chwilami p{:'Yrne ohaw~-, 
czy bohater w~ridzi1:} zwyel~•:kn z rrlu prze~ 
szkód i prób ~eżącyeh r;ii: dn1rnła n1egn. ;\ lfl 
wlaśchvie nie n teu mmnn d1odz.ł '>'>rt:i'.1.r]c· 
autorce, jak j rzyte1nikllwi, k· z. " p1?.en; •,'Ffl­

dzenie pewnego psyehologirz11ego profe,,:11 \H·~ 
wnętrznei iprzeróbki w duszy człowieka i pro· 

tymnvym z dodaniem kamfory. Używają waselin:r 
rio smarowania bucików, ale ja zrobilam. doświad• 

, •·zt>nh•, ź~ od niej skóra pęka. Pół klgr. oleju lnia­
nego v.:ystarcza na p{>ł roku, a kupić go można w 
;,;klnil~ie aptecznym. Żółte buciki myje się benz~iD( 
lub mlekiem, zmic.ó.-zanem z terpentyną (tyżeez.IQt 

t~rpentyny na 2 Iyżeczki ml~ka), pociąga żółtą P" 
sil! 1 rr.yści, aż do połysku. 

TłUSZGZ i mydło 1. wino !Jf Oł. 
Wojna zwrócila nas~ uwagę na krajowyeh 

.. do:::ta.weów" oleju tłoeronego r. roślin. W A~ 
przejął r7.ąd większe zbiory winogron z r. 1915, któ­
re zakupiła speeyalna centrala dla t~w i ol8" 
.i6w. troszcząc się dalej o sposób zużyeia oł:reyma.­
nych z nich tłuszczów. W Ameryce wyrób ()leju s 
Kinogronowych ziarn r07..poczęto na \Vielką _ sludt 
wla:;jnie w roku 1914, a w roku następnym produk„ 
rya olf'ju winogronowego "'"YJlO~iła około 650,00€) t 

Z ole.in winogronowego otrzymuje się przez odo 
1111wiPdnia deśtylacyę bardzo smaczny olej stolo-wy+ 
Jako z.as uboczny produkt olej. r. którego można WJ" 
rabin.S mydło. 

ces ten przt>prowadza ona w kierunku dodat..­
nim. 

A rnszła .test ~prawą talentu, barwność i 
11pu\viadania, żywość i stylu, giętkosć i dyalo­
gu. Książkf; czyta się jednym tchem, z .niesła· 
bnącem anl na chwilę zaintere~mwaniem, a ty}.. 
J,:;11 ktn:'i za,Hepłony przez ehwilowe rozgDrycze.:. 
nie luh dnkirynerstwn mógłhy jej za minu~ 
ptH'zytg1~ tn, i:l. podohnu l1:ktura nic przelatn~ 
je przez organizm jak .:;admryna, ale pozo· 
sta\via w niem pierwiastki odżywcze, rnzgrz"'­
wa go i krzf'pi do żyda, rln \Valki. 'ro też rhoćhy ~a f)r1,ykfadzie. jednej po~ 
wieści p. Rmiziewir..zówuy możiu1 już dowidr. 
iak bezpod~tawnyrn j(•:,;t rały fon nla!'m, po~ 
dniesiony jakoby z powodu w;:;:terhwład·t;tv:::r 

HtP.ratury naszej nad iyciem. 
Pi>'<Fz franrtrnki, .ietu• f.„aain. wolnyn\ 

byl od iego naszegn społermh~twa, jak się t" 
kiedyf~ u nas mówifo, 1•zy nd h~,i oby·,,af P.le.ki~i 
odpowiedzialno~ci przed :<.pnłf'r:ZPńs!w1>m za 
~zerokie działa.nic ,ii.'go utwnr6w, jaklJyśmy t1~ 
dr.is wyrnr.ili. ,f€'dną r. najciekawsr.yr:h jeg• 
IJnwie~•·i .1f'!sl „Monsiem de Phoc.as". Przed~ 
::ota wia w ninj autor nadzwyrt.aj skomplikowa· 
ny fyp ezlowi1~ka, który maluje muzykę, r. 
komhinaeyi zapaehO-w tworzy krajobrazy, a • 
mieszanin likierów poematy; kocha się w 
kwiutad1. kt6rt'· pr;,ypomina.i:, mu rozmaite 
ndmiany ran i w literatm':te ~taro~greckiej i 
hwińskiei z epoki przekwitu i upadku i mli• 
Vl'i o niC'łl ze zrm.\vstwem i uwielbieniem; roz ... 
koszu.k! w~;zy~tkiem ~o je:;t tryumfom sztu­
r·rno:~h uarl rzeczpvi;:f11ściq i rlnrhodzi wresz­
cie do tego (ku wie1kiej s\\ej radogci i odra: 
ziB r:1,\ telnika), ;h: wydefo:1.ony organizm nit. 
<"lwr~ fui 1Hn·mah1it~ 'pn:y_imo"~tl.~. pokarmów.­
tak ii trz0ha go wreszcie gawować;;. Niezmiet· 
nie l'iP!rnwr typ i 1Jm·dzo slrnmplikowane pro 
1·1:i:'y. a 1w·L)i,;.m takit~ to wszyRHto dyablo w~ 
11.-· ... u. .\f:1lnak \Vol-;. ~ui Frnmast1a Goidawę. 

St. G. 



, OJtQmiczny. 
----- na tJęgrzech. · 

; . id{! organ' rądowy oglasza 
~owych cen maksymalnych dla 

· li, grochtt i 9oczeWicy ze zbio­
~ a mianowicie: kukurudza w 
eśniu b. m. K. 22.50 i stopnio~o · 
• 28~90, w maju 1917 względnie. 
OO do.K. 34. W tym samym eza-

. . K. 24. 75 do K. 3!.45, ziarnista 
.K.. 37. Fasola K 56. Groch i soczewi­
·Ceny za 100 klgr. Ceny maksymalne 

oszą się 'do. t<>warów importowanych z. 
iey, lub p0chodząeych ze · zbiorow daw· 
dL 

5 iBllJ · PflJIZłego zboża na Uęurzer;h. 
:~ •. ~,[;·;:. Węgierskie ministerium rolnictwa praeu~ 
·,_.'"' - ·ie jtiż ·nad .· 'Wj'mae-teniem najWf.7,szych cen 

· · zboża wszelki~<>, tudzież inn.yeh produktów 
• . :ooltiyeh z lioweg-0 Ziµwa Rów.nieź. ustanowio­

'ne zósta.n:ą nowe taryfy ·<Ha. młynów.. Znii'\\Ta 
na Węgrzech odbędą · mę· :pGd". maikiem mono­
-~ zbożowego„ 

· .mełda .· hanmm 
-·· 

BetJhl,. 29 kwietnia .. Dzisiejsze obroty pry" 
watne na giełd.Zie berliliskiej były apokojn:e 
pny . DiOOllei tendencyi. Pożyezki. niemioo~e 
~fl'. Się 391; w pos?:uliiwaniu, rosyjskie i 
rumllńśkie mocno renty austryacko-węgierakie 
#feoo słabiej. Pieniądz ria ultimo 51/ • % , dy­
jmonto prywatne 4% % i· niżej. 

. Bernu, 29 Kwieblla.. Notowania kursów dewiz 
f.8-. "WYPlaty t.ełegrafic:zne : 

. . 29/IV płac. żą-d. 

Nowy.Jork dolar. . 5.27 - . 5.29 
Ho~dya gulden. 225.3/4 --· 226.1 14 
I>afila · · ·koron ·159% :.......;. 160.1/4 
Sżvlecya " koron 1591/f ....;.. 16fJl/4 
Norwegia koron 1591/a ,.....,.. 160 • ...;.... 
Sz.waj-08.l'ya .. frank 10~ . - 104,25 
A~Węgry koron 69.35 - 69.45 
Runnmia lei 86.1/ 4 - 86.a/-' 
&łgarya , lew 78.1/, ---. 79.8/„ 

K'l.lrił rubla„ 
. . Berlin., 29 Kwietnia.: ·Giełda ·notówała 
dzisiaj następujący. ~- :t'Jlbl;i: . . 
.. 100 tb~--177.7.5 Mk. (co odpowi,ada rubli 
56.26 za 100 ~~). 

. ~."'.Giełda wa.rsaaws.ka. 
.. '.'"-:.~ _ _,, __ ;'~~·-~:· 

Do dnsfejszego numeru dołącza- ł 
my dla wszys~eh· prenumeratorów„_ 
jako bezpłatny dodatek, 

i!ł 

llnstrowany IURYER WOJENNY 
. llr. u.;.tr„ 

ROZPORZĄDZENIE, 
p. ~ner_ al--Gnbemało. ra 1 cL .15 kwietnia 191~ r~ 

dotyeąee posułęela. naprzód zegariw • 

Za er.as oa i maja do d. 30 wrze&Ua 1916 r„ 
prawem pn;episany czas w Niemczech jest czas.sło­
neczny 3(>:;.go Południka na wSehód od Greenwich. 

Dzień 1 maja 1916 · r. rozpoozyna się d. . 30 
· kwietnia:1916'r„ o godzinie 11-ej po południu po- I 

· dług obecnej ··rachuby . c.zasu. „ 

Dzień OO września koiiezy się godzfuę po pól· ! 
noey, stolówme do Minsu niniejszego rozpo:rządze- 1 

nia. 
Dla obami General-Guberl).atorstwa niniej~ · 

ustanolvienie ~·jest w równiej :iniene ważnym. 

~ar&aw8! dnia 15 kwietnia 1916 r. 

General-Gubernator 
.. .- _ padp. T. Jles~Jer. 

Powyfsze .r~porządze:die p. Generał-Gub~rna­
to:ra po<Ułje się niniejszym do ogólnej. wiadomości 
dla okręgu administracyjnego Łódzkiego. 

Łódź, dnia 18 · kwietnia 1916 r. 

~o-Niemiecki Prezydent Policyi I 
· von Oppen. 

ROZPORZĄDZENIE. 

§ 1. 

Wyi:iawanie w gospoda~h i szynkowniach : 
wódki, likierów, rum~ araku, koniaku albo i 
napojów . z takowych wytwa:rzanycli . dla na- i 
tychnriasfowego ufytku, bezpl.atnie lub za O- I 
platą tak osobom cywilnym jak i wojskowym 1

1
. 

jest wzbronionem. 
. . . . . 1 

P o n s· .K t. 

OBWIESZCZENIE. „ 

Sądy pokoju VI i Vll dzielnicy, p~iesiońe 
zostiłly z Nowego Rynku nr. 2 do gmaehu sądowe­
go. przy fil. Pailskiei . Dl'• 115. Sekreta.ryat. sądu po-­
koju VI dzielnicy, majduje się na parterze w po­
koju nr. 22 a sekretaeyat sądu pokoju VU ~J.. 
niey na parter?;e w pokoju nr. 27~ 

Łódi, 28 kwietnia 1918 .r. 

Sędzia natm~ 

i!esarsko--Niemieekiego Si!du Okręgowego 
Z wiek. 

I 

D. 

Dr. Jan Ałapłn :ż~~r&:~t~a~: . 
l1rs1a1a, ni. Królewska 23. f~yj'f~ ;o ~J:o:::a'!-i.·, 

Konsulent prawny 
Aleksander u. -Gersdorff, 

Piotrkowska 84. 
Porady w sprawach sądowych, handlowych, 

prośby etc._ 

I 

ł ' 
Swiadectwa tymczasowe na 5 proc. o·bli• 

gacye Rzeszy Niemieckiej z· r. 19ł5 
(Ili Pożyczkę Wojenną) . 

od 1 m.aja ~re b. 
mogą być wymieniane na obligacye oryginalne z ku­
ponami procentowymi. 

Wymiana odbywa się w· , ,Instytucyi wymiennej 
pożyczek wojennych'', Berlin W. 8, Behrenstrasse 22. 
Prócz tego w wymianie pośr~dniczą do 22 sierpnia 
b„ r. bez kosztów wszystkie i'nstytucye Banku Rze­
szy, posiadające urządzenia kasowe„ 

§2. 111 
. . .Wykroozenia._karane będą grzywną. do ! 

Świadectwa tymczasowe wraz z wykazami, na 
które wnosić je należy według sum, a następnie 
według kolejnych nu1nerów, winny być składane 

w przedpołudniowych godzinach zajęć w wymienio­
nych instytucyach. Formularza do wykazów można 
otrzymywać we wszystkich instytucyach Banku 

Rzeszy. 

1,000 marek, albo więzieniem do 6 tygodni. l 
, Kara ta może być wymierzaną oddzielnie J 

albo jednoczesnie. . · · · . . · ! 
· ~próez tego . nastąpić może cofnięcie kon- '!, 

cesyi. - . § 3. . . 1 

. · :PowyZsze rozporządzenie ~raźn)'lll dru­
:Jd&m w. niemieekim i· polskim ·języku sporzą­
dzon~_ należy we wszystkich· gospodach i Szyn-
kowniach wywiesić. ~ 

fYł/o pożyCZka m. war­
szawy z r~ 1905 • ··· ~ · 

.. dań· · 'f)fiaro.; Załatwiano 

~ . °' ; wano . . 1. Ninięj-~ze ro21porz!~~nie wchodzi w życie Firmy i Kasy winny przedstawiane przez się 

świadectwa ty1nczasowe zaopatrywać w swój stem­
. pel firmowy, przykładany na prawym rogu powy­
żej numeru obligacyi. 

41Ji l>/o potyczka in. 
Wa:t5Z8.VJY • • . • . " . 

5% listy zas:Ł Tow. 
Kred. m.- Warsz. • 

4:1/2°09 ". 
4.1/2 % listy za.st. Tow. 
. , K:ted. ziemskiego ; 
Ó 6fo „ . 9 

4° ~ 111 . ŁodZi • • • 

98.50 97,50 

-,-
-,-
92,70 
92,90 

87.85 

~ ·;~priłęse.t:~~"Uat'*it-
-.N~eźelny. RedakŁor: Cezar· Zawłłowskł. 

Bruk i . nakład: · IJdawuictwłt uolskie · l DPJEłł.ALSlł · . :. re~ ZHllŁOWSKł • 
. ' 

MAGAZYN· 

, . ,ł~.j'r-ów Męskich, 
·, ··.··-~gotowycb 

.. ·. '. . , . .. . 
·zamowten'e 

ttiłl~KI 

Generalna :i-ept 

z dniem 1 maja 1916 r. 

·Warszawa, dnia· 18 kwietnia 19.!6 r. 
General-Gubernator . 

. . . . podp.: v. Beseler. 
· · Pp\Vyzsze rozporządzenie podaję do · pu­

bUeznej wiadomości. Odbitki tego.rozporządze-
. nia, które we wszystkich· restauracyaeh i szyn­
kóWniach wyWieszone być winno, można 
ńabye w ,,Deutsche Lodier Zeitung", oraz w 
drukarni· rządowej, Piotrkowska Nr. 85. 

Berlin, w kwietniu 1916 r. 

Łód.Z, dnia 29 kwietnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
· · v. Oppen • ...-

z powodu choroby właścicielki, 

do sprzedania zaraz 
oddawna zaprowadzony. świetnie prosperują.cy 

Elegancki magazyn mód, 
. położony w centrum miasta. 

1-<efJektanci zechcą łask. złgżyt swe adresy w Administr. 
, niniejsz. pisma pod „F. B". · 366--341 

Dyrekcya ·-Banku Rzeszy.· 
Havonsto·in. v. ·Uri 

I l SPEGYAUSTA · 

Lekarz-De.ntysta Br. ~. LEWKOWICZ 
S. GO DIN, Konstant1nowska 12„ 
Konstant1nowska 18. choroby zewn~trz.ne i włosów 

PrzYJmu3e: 
' Przyjmuio ad 10 ---1 i od a- 8. Pamlw I Panłr 

9 - 1, 6 - 8. 5 - 6. 
239-12-b 

Le~arz ... „ Dentysta 
Po ~runtow~em komfo!towem odno~ieniu została otwarta h F. f rydłender, 

. leczarn1a „Sorrento pnyjmuje obecnie w Brze„ 
Warszawa~ ul. JBrozlllimaka Nr. 54 (Dru~i dom od Nowego Swiatu). zinach, mieszka na Rynku przyjmuje zamówienia oa flanCC'I· 

Poleca: Wyborną kawę ze śmietanką 15 kop. w domu Ika. 359-4-1 wanie, szczepienie drzewek, oraz 
Herbatę . . . 10 kop, . wszelkie roboty w zakr~s ogro· 
Małą, ~zarną, kawę . ·: . 10. kop. , • ..,.. .... .,., ..... „. dnictwa wchodzą.ce 
Zsiadłe mleko z l•artoflam1 1 t. p. . · f L k . D t t · · ł J G b · .•.. · ·k'" 

. WiBGZDrsm kHGBrt ud IDdZ. 6-ej wiucz. . llłii61ki WJbOr gazotłll ł s.e. arz·
1
. de~ ys a • an ę a S 1, 

" ł 'Go man. Pabianice, Nowe Miasta 
111111 • · • ł ul. Niemiecka Nr. 9. 
ł długoletnia asystentka szko-
A ły dentystycznej i kliniki ! 

. fflR8lłTU hlttYCH J. DRUKHRXHICH 

z dniem 1 maia r. b .• 

cena 
w sprzedaźy ·detalicznej 

o. 
v d-~a ~iewi~za; .. , •' Poszukiwane 
ł Prey1mu1e codz1enme · • • 

t„!~::~!!.ł umeblowano mmszkamu~ 
jak również p~~b~t6~c. ł mas1 ···walcowej 

~nny ~S, ~Ell w Berlinie 

·.4. BIJN.DS~:TEI 
. . Łódźj Dzielna-28 •. 

sprzedaż w Warszawi.e: .f.i.flancnła•.111..Rymarska 214. 

w mowmłCH IIBJ~KICH w todŻi, 
ul. · T.arunwa Nr. 34, zostaje obniżoną 'na 

1 :rub.· 50 kop. za hcktnlitr. 

ł 
. 2b4-12-4 składające się z trzer,h pó-
Le:karz ... Denłysła koi,. z el~ktry?~nem oświe 

• tlemem w pobhzu Plac.u Tef. 
11 · Sz&plrO tralne.go, No!ego świat.li 

lub Fllbam10n11. ,:;79_5"·' 
Łódżs Długa 11, · Oferty pod „ 60" ·,v . :1 dni i. 

róg I<onstantynowski.ej, nistracyi uGodzińy". Wa~-
od 10-1 i l)d 3-6. szawa., Chmielna. 10, ' 



h oszta. bankowe . 
\iVaiut.y obce i .dewizy 
Konto konsoroyJne 
OdplEy _. 
Czysty zysk t 

'1't -r 
I 

I 
I 
1 

...,.,_ . .._„.„_ 

M 
2 314 401 

fiH 1 
~1·~ 

1i~::41 
l !'102 tM-1 

4490819 

. fi ; .. 
l 48 a 

72 ; lt 

86 I " . " ~ 
~„„, „ 

·-:t.t1 ~ 

63 

11 
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Bilans Netto z rułiem 1 stycznia 1916 r„ 
... „ 

Cotówka kupony i walutY; o~ce . . . . ·,.., · 
\'ależności v,; bankach em1sy1nyc.h 1 racł:mn.lrnnych 
\V eks-te i bezpr00entowe świadectwa skarbowe 
IJewizy . . . · · · · 
Rachunek „nostro" w bankach i domach banko= 

wych . . · • · · 
Heport i zastawy pod papiery, wartościowa, noto-

·wane na giełdach . 
Zaliczki na towary i transporty . 
Własne papiery wartościowe . . . . 

w tern pożycz.ek i. oproce!ftowan~ch św1adectw skarbo= 
"'·Ych Rzeszy 1 Panstw związkowych M. 1211044,131 

C działy w konsorcyac~ . . . • 
Stałe udziały w innycn bankach l domrtch banko· 

wych . . . . 
Dłużnicy na rachunku bieżącym . . . 

pokrycie wynosi . . . . M. 45.443.458.18 
Poręczenia i wierzyciele z tytułu poręczeń 

M. 6 089007,33 

Hipoteki . . • 
Urządzenia bankowe 
Safes . 
Nierucho.mości . . . • . • , . 

w tem domy docllodowe w Poznaniu, Królewcu, Olsz­
tynie, Grudziądzt;, Landsbergu, Kłajpedzie po potrące~ 

674 326 

50000 
14710173 

'141061 
60 

. 50 ooo 
3 007 601 

66 

niu hipotek . • . ;\\k. 2.580891..37 
------- ------.:;.....~1~s1"'!"'C""o1~1--0~1~0.....,--~08~--

Poznań. dn. 21 kwietni& 1915. 

Bonitikaeye . . 
Uywidenda za rok 1913 
Dywidenda za rok HH4 • 
Dywidenda za rok 1915 . 

przeniesienie na nov.'Y rachunek 

Bank 
Michalowsky. 

schodni dla Handlu 
Hamburger. 

3 

1 Przemysłu 
Kauffmann. 

li 
li 
fli 
fB 

dm und 

o aenłuro 
w 

I 
andlo y 

li • • • 11 • • • • • • • li 

Założony w r„ 196-4 '=:::::::::::::::;:::::::::::::: · Założon:v w r. 1904.. 
• li 
li 

Ł OD Z, ul. Dzielna Nr„ 30. • li 

I I 
rotECH: 

I • 11 

Ananasy, .Anyż, Amor, Biszkopty, Błyszcz, Boraks, Brzoskwinie, Buljon, Bac­
kpulver, Cabul, Cukier waniliowy, Cykatę, Cykoryę, Cynamon, Cukierki, Cze­
koladow.e wyroby, Domieszki do kawy, Fasolę, Figi, Galaretki owocowe> Gałki 
muszkat., Gorczycę, Groszek w konserwie, Gruszki, Grzyby, Gwoździki, Herculo, 
Herbatę, Homary, Imbir, ,Jabłka, Irysy, Kakao, Kapary, Karmelki, Kawa palo~ 
na, Kminek, Knotki do lampek, Kolender, Kompoty, Konfitury, Korynty, Kred· 
ki do bilardu, Krochmal, Kwiat muszkat., LiGcie bobkowe, Łosoś amerykański, 
Łyczko, Maggi wyroby, Majeran, Manna, Masa do metali. Masło kakaowe, .&fur­
melady, Mąkę kartoflan~ :Nllgdały, Morele, Musztardę; Mydła toaletowe, do 
pxania twarde i w proszku, Mięso i zupy jarskie Srokowskiego, Ocet, Orzechy 
h1skane1 Owoce suszone, Paprykę, Pieprz, Pierniki~ Pomadki do obuwia, 
Pomidory, Powidła, Puddingi, Rodzynki, Rolki papierowe do kas !,National", 
Ryby solone i w konserwie. Sardynk:i~ Ser, Siemię kanarkowe, Skórki poma~ 
rańczowe, Skórki do kijów bilardov.rych, Słomki do napojów, Soki różne, Sode 
tj.~ pr~nia i ?czyszczoną, Só~, Staniol. Swiece, Szafran, Szampiony, Szparagi: 
Sliwki, Tacki tekturowe, Tapiokę, Trufle, Ulłtamarynę, Wanilię, Wanilinę, T/lło­
szczyznę suszoną, Wykałaczki, Zapałki, Ziele angielskie, Żelatynę. itp. towary. 

~~ Sprzedaż tlllko dla słdapów i koopefłatP,. "'~~ 

łf A ł A ł ll'Ieble n~we i uźywa· 
M .Ił. ID ne. w duzym wyborze, 
łóżka metalowe, wózki i welocy. 
pedy dzie~ięce! w~1my_ z piecami, 
tuzesła w1edensk1e p1ewszorz~d­
nych fabryk - poleca najtaniej 
w. dużym wyborze magazyn me­
bli, Władysława Romiszowskiego 
~ódź, Piotrkowa Nr. 116, I pi~tro: 
front. 353-6-1 

Akuszerka 
f.~arya Kubkka przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 197 m. 8. 382-6-1 

Akuszerka przyimuje. Piotr­
kowska 223 m. W. · 

371-25-1 

Do wyLajęcia 2 pokoje ume­
blowane z wszelkiemi wvgodami, 
oddzielne wejścia, front, ·1 I piętro. 
ł.ódt, Rozwadowska 6, Bonia. 

386-3-1 

Odpadki papierowe wszel­
kiego rodzaju, jako obcinki intro­
ligatorskie i drukarskie, odpadki 
tekturowe, stare gilzy papierowe 
i t. p. nabyi1J1am po cenanł1 dou 
.!U')'5i1. Łask. oierty, iub adres, 
pros.ii; złotyć w eksped. nin. pism. 
pod lit. „P. F. 100", 295-3-1 

Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: wotnego, iokaja. lub t. 
p. Pozostaję bez środków do ży­
cia. Posiadam chlubne świadectwa. 
A. Paczkowski, Senatorska M 15a 
m- 6. 290-3.:.1 

Blift 
w myśl ogłoszonego i;v pismach programu obchodu 

go tn ał 1:1prasza Stowarzyszonych, aby w dniw 
tym ozdobili swe domy • 

Konysł..ajl\,c z pono~o zezwolenia władz, 

sprowadz:iliśmy jeszcie w ogranicionej ifośe-i do 
nillizyd1 skladów z zagre:niey nasiona; bobów, bru­

kwi, buraków ogrodowych. i ·pastewny&, cebuli, 

fasoli, grochów, marehwl ogrodowyeh i p;.u.i.awnyeh, 

ogórków, rzepy, salaty, szpinaków i w. in.1 oraz 

kwiatów. Do 15 :maja s?uty nam zezwolenie na 

przesylanie MBion ~· 

L. Jasiński 
w ł~ycy i w Łodzi (An.dneja 10)„ 

ł 

Dowody MN! 26957, 27689, · Zagtną.ł dowad Nr. 180815 
29635, 2973S, 30056, 30251 Od- Oddziału U Łódzkiego Warszaw­
działu 2-go Łódzkiego Warsz. skiego Akcyjnego Towarzystwa 
Ak~. Tow. Pożyczkowego, Pasaż Pożyczkowego, Pasat Mejera 11. 
Ma1era Nr. 11, zaginęły. Zastrze- Zastrzeze11ie zrobione. 327-1 ... 1 
żenie zrobione. 323-3-1 · 

Speeyalhta 
.Dr.L.PRY. 
Bł. ~łdl!; róg Pl 

DimłJJ mnetms i 1 
Leczenie eiektryczno$dą. · e 
trołiz:.ll (usuwanie stp 

włosów I. 
Przyjmuje od 8-l i od 
Panie od f.i-6. pp. n 

lełmn Untydl 

SEIDEIUłl 
powróolł. 

Przyjmuje . od 9-l i od 
wiea. 

Łódź, Zawadzka 

NauczycieUrn.„ osoba solidna, 
poszukuje zaraz pokoju za· 1ek­
cye~ lub wygodne~o pomieszcze­
nia Oferty w admmlstracyi dzien. 
„Goozina Polski", Łódt, Piotr­
kowska Nii rn pod „Francuski'". 

Zaginął ·paszport niemiecki. 
wydany w Tuszynie, 2 zaświad­
czenia patentowe i 2 przepustki --------­
na imię Józefa Gasia. 355-1-1 

30l -1-1 Zaginął JlttSzpo~t niemiecki, 
wydany w Łoozi na imię Ludwi-

Tooimik ~Mechanik (ukot- ka Rojek. 368-1-l Zaginął.p~ort 

I A ł Maszyny do . sźycia 
a •.• a. z licytacyi lombardowej 
tamo spr ze dam. Brzeziń5ka 10 
Placek. 377-7-i 

Miesz~e) składające się z 
trzech pokoi, z umeblowaniem 
i elektrycznem oświetleniem po­
szukiwane w centrum Warszawy. 
Łaskawe oferty pod „Mieszkame 
umeblowane" wadministracyi „Go-

------------- ceył specyalną szkołę, wieloletnia 
praktyk~) pracował iako. pom. 

wy w ł:.odd ru:r. i __ __._ __ .....,.._......, ____ I na esin. 

dziny", Warszawa, Chmielna 10. 
Jl o w ó ~ M 18989 Oddziału 380-5-1 

Warszawskiego Akcyjnego Towa- 1--------~-.;...;;;-
-~zystwa Pożyczkowego, Pasat Me-
1era łfa 11, zaginął. Zastrzeżenie 
zrobione. 322-l-l 

Rower mało użvwany sprze­
dam ul. Rzgowska· .1\S 2 m. 16, 
front. 3Q8-..2-1 

Potnebny człowiek do 
gospodal'sP.va. UL Orla Nr. 9, u 
stróża. ;-;bo-2-1 

Nacze!nika w· pe.pót kol~1owem, . Zaginął p:aszport niemiecki 
a w ~mrze tec11111czpem, 1ako ry· 1· wydany w Łodzi na imie Włady~ 
~owmk, _w el;:.kr9wm - po:;~uku-. sł.a\va. M. ·i.chala!Gi; .·370.-.:.I-1. 
Jt; posaoy. Ut. Nawrot 74 mieszk. 

------------ tt Wojewót:izkf. 228-:-1-1 




